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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 c t  miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr 105 bis.

RZĘDOWA

■“pad ^ Zsz0m ° ^Postolska Mość ra- 
Po8j4(j 4 b. r  Postanowieniem z dnia 4
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E  d y  k  t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona re­
skryptem  wys. c. k. M inisterstwa kolei że­
laznych z dnia 2 listopada r. b. I. 16.440 
komisya obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną celem urządzenia wodociągu dla 
stacyi Skała wschodnio galicyjskich kolei lo­
kalnych, odbędzie się dnia 2 grudnia 1897 o 
godzinie 12 w południe na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone są stosownie do 
przepisu § .1 4  ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 80) w urzędzie gm innym  i w 
kancelaryi obszaru dworskiego w Skale przez 
14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Borszczo- 
wie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ BIEUBZĘD OWA

Lwów , 11 listopada.

W poszukiwaniu przepisów wydawa­
nych w erze rządów ks. Bismarcka prze­
ciw Polakom w Prusiech, wydobyto z pyłu 
zapomnienia ogłoszone wkrótce po wybuchu 
kościelno-politycznej walki, rozporządzenie na­
kazujące wydalać w krótkiej drodze z granic 
monarchii wszystkich mieszkańców narodowo 
ści polskiej, nie posiadających obywatelstwa 
niemieckiego. Surowe to zarządzenie wykony­
wane w pierwszych latach z jak najściślej­
szym rygorem, poszło z czasem w niepamięć 
a przynajmniej w ostatniem pięcioleciu wy­

padki w ydalania na podstawie owego rozpo­
rządzenia należały do wyjątków. Dopiero te­
raz, gdy z poduszczenia związku hakatystów 
rozbudziła się na nowo nienawiść ku Pola­
kom i gdy nawet w kołach wysokich poczę­
to dawać posłuch insynuacyom o rzekomem 
istnieniu i szerzeniu się „wszechpolskiej" agi- 
tacyi wydobyto na światło dzienne złożony 
do aktów dekret banicyjny i na jego podsta­
wie wydał m inister spraw wewnętrznych do 
władz prowincyonalnych następujący okólnik: 
„Rząd zezwalając przed niejakim czasem na 
ponowne dopuszczenie robotników galicyjskich 
i polsko-rossyjskich do zajęć w granicach mo­
narchii pruskiej położył nacisk na to, aby o 
ile możności usuwać niebezpieczeństwa zagra­
żające pod względem narodowym. Obecnie 
nadchodzą ze strony „poważnej" coraz liczniej­
sze skargi, iż przepisy zawierające warunki, 
pod jakim i owi robotnicy mogą w Prusach 
przebywać, nie są ściśle przestrzegane, że ci 
obcokrajowcy pozostają tu dłużej niż prawo 
na to pozwala. Przypominam tedy dawniejsze 
przepisy, według których robotnicy z Galicyi i 
z Rossy i tylko w rolnictwie mogą być zatru­
dniani, nie zaś w przemyśle, że do roboty 
dopuszczać można tylko osoby pojedyncze, a 
wyjątkowo całe rodziny, że nareszcie dozwo­
lone to jest tylko na wiosnę i lato, a najpó­
źniej do 15 listopada wszyscy ci robotnicy 
powinni wrócić do swego kraju. Tych zaś, 
którzyby pozostali po za term in 15 listopada 
należy natychm iast wydalić przymusowo.

„Nareszcie przypominam, że i wśród la­
ta można wydalać robotników z Galicyi i 
z Rossyi, jeżeli przez przyłączanie się do grup 
robotników polskich, stroniących od niem ie­
ckich, stają się niedogodnymi."

Nakazem powyższym zostało dotkniętych 
mnóstwo robotników nie tylko w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich, lecz, i to głównie, w 
okolicach przemysłowych jak Bofchum, Gelsen­
kirchen, Essen, a dotkniętych tem srożej, że 
do opuszczenia Prus w porze tak niedogodnej 
jak obecna wymierzono im niespełna dwuty­
godniowy term in. W Bochum gdzie pracują 
setki robotników z Galicyi i Królestwa poskie- 
go ujęła się za nim i gorąco policya miejsco­
wa i w piśmie do regencyi zwróciła uwagę,

że robotnicy ci są ludźmi bardzo uczciwymi 
i spokojnymi, nie ma tedy powodu ich w y­
dalać. Regencya wszakże odpowiedziała, że 
wobec wyraźnego rozkazu ministeryalnego, 
musi domagać się ścisłego wykonania roz­
kazu.

Niepotrzebujemy chyba nadmieniać, że 
prasa popierająca cole i tendeneye związku 
walczącego pod h asłem : „szerzenia niemczy­
zny" nieposiada się z radości z powodu po­
wyższego rozporządzenia, oświadczając wprost, 
że skoro nie ma sposobu wyparcia wszyst­
kich robotników z Niemiec, dobrze jest po­
zbyć się przynajmniej tych, którym ty k o  wa­
runkowo zezwolono na pobyt. Natomiast or­
gana umiarkowane uważają tego rodzaju de­
krety banicyjne za niezgodne z nowożytnemi 
pojęciami i potrzebami i zaznaczają, że wiel­
kim jest błędem przypuszczać, iż rozporzą­
dzeniami m inisteryalnemi da się powstrzymać 
naturalny ruch ludności. Murów chińskich w 
Rzeszy stawiać nie można, a choćby je  wznie­
siono, potrzeby czasu utorują sobie drogi i 
środki do uczynienia wyłomu i w tych mu- 
ra c h !

Konferencya delegatów Wydziałów 
krajowych.

W dniu wczorajszym zebrała się w Wie­
dniu na zaproszenie górno-austryackiego W y­
działu krajowego konferencya delegatów Wy­
działów krajowych dla omówienia położenia 
finansowego krajów, powiatów i gmin, wy­
tworzonego skutkiem reformy podatkowej, oraz 
uregulowania podatków krajowych. W  obra­
dach konferencyi wziął udział ze strony gali­
cyjskiego W ydziału krajowego p. Tadeusz Ro­
mano wicz. Na konferencyi reprezentowane 
były wszystkie kraje koronne a konferencya 
w czasie od g. 9 rano do 8 popołudniu za­
łatw iła cały porządek dzienny. Jako zastępca 
m inisterstwa skarbu brał udział w obradach 
radca m inisteryalny dr. Meyer.

Reforma podatkowa oddziaływa w wy­
sokim stopniu na finanse krajowe. Jak  wia-
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namarszczył czoło, podniósł w górę oczy, 
jakby natężając pamięć, i o d rzek ł:

— Panna Danuta Jurandów na.... A zkąd 
ona jest ?

— Jurandów na Danuta, ze Spychowa.
— W idziałem ci ja  je wszystkie, ale 

jak tam na którą wołali —  nie bardzo pomnę.
—  Młódka to jeszcze jest, na luteńce 

grywająca, która śpiewaniem księżnę rozwe­
sela.

—  Aha.... młódka.... na luteńce g ry ­
wająca.... wychodziły i młódki.... Nie czarnać 
ona jest, jako agat ?

Zbyszko odetchnął:
— To nie t a ! Tam ta biała, jako śnieg, 

jeno na jagodach rum iana —  i płowa.
A na to Sanderus:
—  Bo jedna, czarna jako agat, przy 

księżnie ostała, a inne prawie wszystkie się 
wydały.

— Przecie mówisz, że „prawie wszystkie", 
to się znaczy, że nie co do jednej. Na miły 
Bóg, chcesz-li odemnie co mieć, to sobie przy­
pomnij.

—  Tak we trzy, albo cztery dni, tobym 
sobie przypomniał —  a najmilszy byłby mi 
koń, któryby moje święte towary nosił.

— To go dostaniesz, byłeś prawdę rzekł.
W tem Czech, który słuchał tej rozmowy

od początku i uśmiechał się w garść, ozwał 
się :

— Praw da będzie wiadoma na mazo­
wieckim dworze.

Sanderus papatrzył na niego przez chwilę, 
poczem rz e k ł:

— A to myślisz, że się dworu mazo­
wieckiego boję?

— Ja  nie mówię, że się dworu mazo­
wieckiego boisz, jeno, że zaraz, ni też po 
trzech dniach z koniem nie odjedziesz, a po­

każe się li, żeś zełgał, to i na w łasnych no­
gach nie odejdziesz, bo ci je  Jego Miłość każe 
połamać.

—  Jako żywo! — rzekł Zbyszko.
Sanderus pomyślał, że wobec takiej za­

powiedzi lepiej być ostrożnym, i rz e k ł:
— Gdybym chciał zełgać, byłbym  od- 

razu powiedział, że się wydała, albo że się 
nie wydała, a ja  rzek łem : Nie pomnę. Żebyś 
m iał rozum, tobyś zaraz cnotę moją z tej od­
powiedzi wy miarko wał.

— Nie brat mój rozum twojej cnocie, 
bo ona może być psu siostra.

—  Nie szczeka moja cnota, jako twój 
rozum : a kto za życia szczeka, ten snadnie 
może wyć po śmierci.

— I  pewnie! Twoja cnota nie będzie 
po śmierci wyła, jeno zgrzytała, chyba że za 
życia na usługach dyabłu zęby straci.

I  poczęli się kłócić, gdyż Czech wartki 
miał język i na każde słowo Niemca dwa 
znajdował. Lecz tymczasem Zbyszko dai roz­
kaz odjazdu i niebawem ruszyli, wypytawszy 
wprzód dobrze ludzi byw ałych o drogę do 
Łęczycy. Wkrótce za Sieradzem wjechali w 
głuche bory, którymi większa część kraju była 
porosła. Lecz środkiem ich szedł gościniec, 
miejscami nawet okopany, miejscami na ni­
zinach wymoszczony okrąg lakam i, zabytek 
króla Kazimierzowej gospodarki. W prawdzie 
po jego śmierci, wśród zawieruch' wojennej, 
jaką wzniecili Nałęcze i Grzymalici, podupa­
dły nieco drogi, lecz za Jadw igi, po uspo­
kojeniu Królestwa, zawrzały znów w rękach 
zabiegłego ludu łopaty po bagnach, siekiery 
po lasach, i pod koniec jej życia, wszędzie 
już kupiec mógł między znaczniejszymi gro­
dami prowadzić swoje ładowne wozy bez o- 
bawy, iż mu się połamią wśród wybojów lub 
pogrzęzną w młakach. Zwierz chyba dziki

lub zbóje mogli w stręt czynić po drogach, 
lecz od zwierza były kaganki na noc, zaś ku­
sze do obrony w dzień, a zbójów, zawalidro­
gów mniej było, niż w krajach ościennych. 
Zresztą, kto jechał z pocztem i zbrój, ten 
mógł się niczego nie obawiać.

Zbyszko też nie obawiał się zbójów, ni 
zbrojnych rycerzy, a nawet i nie m yślał o 
nich, gdyż opadł go srogi niepokój —  i du­
szą całą był na mazowieckim dworze. Zasta­
nie li jeszcze swoją Danuśkę dworką księżnej, 
czyli też żoną jakiego mazowieckiego ryce­
rza —  sam nie wiedział i od rana do nocy 
bił się z myślami nad tem pytaniem . Czasem 
wydawało mu się to niepodobieństwem, by 
ona miała o nim zapomnieć — lecz chw ila­
mi przychodziło mu do głowy, że może Ju ­
rand przybył na dwór ze Spychowa i wydał 
dziewkę za mąż, za jakiego sąsiada lub przy­
jaciela. Mówił on przecie jeszcze w Krako­
wie, że nie Zbyszkowi Danusia pisana i że 
mu jej oddać nie może — więc widocznie 
przyrzekł ją  komuś innemu, widocznie był 
związan przysięgą, a teraz przysięgi dotrzy­
mał. Zbyszkowi, gdy o tem myślał, zdało 
się rzeczą pewną, że już nie ujrzy Danuśki 
dziewczyną. W ołał wówczas Sanderusa i znów 
go badał, znów wypytywał, ale ów mącił 
coraz bardziej. Nieraz, już, już przypominał 
sobie dworkę Jurandów nę i jej wesele — a 
potem nagle wsadzał palec w usta, zamyślał 
się i odpowiadał: „Chyba nie ta !"  W winie, 
które mu miało jasność w głowie czynić, nie 
odnajdował też Niemiec pamięci —  i trzy­
mał ciągle młodego rycerza między śm iertel­
ną obawą a nadzieją.

(Ciąg dalszy nastąpi).



domo, skutkiem tej reformy od 1 stycznia 1898 
w miejsce dotychczasowego podatku zarobko­
wego i dochodowego wejdą w ży c ie : ogólny 
podatek zarobkowy wraz z podatkiem od przed­
siębiorstw, obowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków — podatek rentowy —  oraz 
podatek osobisto-dochodowy wraz z podatkiem 
od wyższych płac (Besoldungssteuer). Równo­
cześnie nastąpi znaczne zniżenie podatku grun­
towego, domowego i zarobkowego. Ten osta­
tni podatek rozpisany będzie w kwocie zre­
dukowanej o 2 2 ‘/, prc., gruntowy zaś i do­
mowy, mimo obniżenia ich wysokości t. j. 
bez wględu na opusty, jakie w nich (10 prc.) 
nastąpić mają, rozpisane będą w dotychczaso­
wej swej wysokości. Od tych wszystkich po­
datków pobierane są, jak wiadomo, dodatki 
autonomiczne a że te pobierane być mają od 
przypisanego podatku państwowego a nie od 
podatku po odtrąceniu opustu, przeto powsta­
łaby pewna nierównomierność w opłacaniu 
dodatków. Mianowicie mimo nominalnie ró­
wnego dodatku, płaciłoby się od gruntów i 
domów 67-7 prc. od stu zł. podatku państwo­
wego, od 100 zł. podatku państwowego za­
robkowego płaciłoby się zaś dodatku krajo­
wego 61 prc.

Otóż nad tą kwestyą miała zastanowić 
się konferencya delegatów Wydziałów' krajo­
wych w Wiedniu. Nadto podatek dochodo- 
wo-osobisty ma być od 1 stycznia 1898 wol­
nym od wszelkich dodatków autonomicznych, 
wskutek czego osoby pobierające stałą płacę 
i obowiązane obecnie do uiszczania dodatków 
od tego podatku, będą od opłacania dodatków 
uwolnione. Z tego wynika potrzeba zastano­
wienia się nad sprawą zaprowadzenia samo­
istnego podatku krajowego i gminnego od 
płacy osobistej wskutek uwolnienia podatku 
osobisto-dochodowego od dodatków krajowych, 
powiatowych i gm innych; kraje otrzymają u- 
dział w zwiększonym dochodzie państwa z 
podatków bezpośrednich, gdyż jak wiadomo z 
nadwyżki dochodów z nowego podatkn, pewna 
kwota ma być corocznie krajowi przydzielo­
n a ; ponieważ jednak także i powiaty oraz 
gm iny mogą żądać od skarbów krajowych 
dopuszczenia ich do udziału w tych kwotach 
a do takiego podziału kwoty, te fundusze 
krajowe przez skarb państwowy corocznie 
przekazywane, mogłyby się okazać za małe, 
przeto powstaje kwestya przysporzenia gm i­
nom i powiatom w miejsce zniesionych do­
datków do podatku osobisto-dochodowego, in 
nych źródeł dochodu.

Otóż w edług depesz dzisiejszych dzien­
ników, po długiej dyskusyi powzięto nastę­
pującą uchw ałę: Poleca się wydziałom krajo­
wym, aby podatek osobisto-dochodowy uwol­
niły  od wszelkich dodatków do r. 1910. Ze 
względu na nierówności podstaw do wymie­
rzania dodatków przy podatkach realnych z 
jednej strony, a ogól. podatku zarobkowym z 
drugiej, wyrażono życzenie, by wyrównania 
szukać w norm ie, że także co do obu po­
datków realnych (gruntowego i domowego) 
ma być za podstawę dodatków wziętą najniż­
sza stopa podatków. W każdym razie ciałom 
autonomicznym winnoby przysługiwać prawo, 
nakładać swe dodatki na poszczególne kate- 
gorye podatków wedle rozmaitych stop pro­
centowych. W  trzeciej rezolucyi oświadczyła 
się konferencya za tern, aby krajom i gm i­
nom przyznano prawo wprowadzenia odrę­

bnego podatku od płac. (Landes Besoldungs- 
Steuer). Dalej zalecono gorąco, aby Rząd przy­
znał gminom odszkodowanie za poruczony 
zakres działania i przydzielił krajom ze spo­
dziewanych wyższych dochodów z podatków 
konsumcyjnych znaczne udziały, aby kraje 
mogły odpowiedzieć wzrastającym potrzebom 
swych własnych finansów, i aby zwłaszcza 
mogły wpływać na pomyśtny rozwój autono­
mii powiatowej i gminnej. Jako program na 
przyszłość przyjęto przekazanie wszystkich po­
datków realnych krajom. Wreszcie uchwalono 
jak najenergiczniej popierać uwolnienie emi- 
syj krajowych instytutów hipotecznych od 
opodatkowania.

Uchwały te, przyjęte przeważnie jedno­
głośnie, za pośrednictwem dolno-au.stryackiego 
Wydziału krajowego będą przedłożone Rządo­
wi. Dla Wydziałów i Sejmów krajowych m a­
ją one naturalnie jedynie doniosłość objawio­
nego zdania bez żadnej mocy obowiązującej.

Z Warszawy.

(Demonstracye na Uniwersytecie warszawskim.— 
Sprawa zmiany przepisów pasportowyoh).

O demonstracyach studenekk-h w Uni­
wersytecie warszawskim podaliśmy wczoraj 
wiadomość według listu do D ziennika Po­
znańskiego. Obecnie korespondent Czasu przy­
syła następujące uzupełniające szczegóły i 
uw ag i:

Zajścia uniwersyteckie, które wszędzie 
zagranicą minęłyby zauewne niepostrzeżenie 
w naszych warunkach (mianowicie w chwili 
obecnej) wywołują zawsze pewną trwogę z 
powodu skutków, jakie za sobą pociągnąć mo­
gą. Powód zajść był —  jak. wiadomo — ten, 
że sześciu profesorów, m ianowicie: Filewicz, 
Grot, Karski, Kołakowski, Smirnow i Ziłów, 
wysłało do W ilna telegram gratulacyjny z 
powodu postawienia ze składek pomnik?, na 
cześć Murawiewa. Z bardzo poważnych ust 
słyszałem, że wymienionych powyżej sześciu 
gorliwców przestrzegano przed skutkami, ja ­
kie ich telegram może za sobą pociągnąć) oni 
na to odpowiedzieli lekceważąco, obecnie zaś 
podobno są zadowoleni z zajść, bo to przecież 
woda na m łyn szowinistów i przyjaciół Apu- 
chtina.

Na szczęście sprawa przedewszystkiem 
podlega kompeteneyi trzech ludzi uczciwych, 
mianowicie generał-gubernatora ks. Im eretyń- 
skiogo, kuratora okręgu naukowego p. Ligina 
i rektora Uniwersytetu prof. Zengera. Zape­
wne, że nie pochwalą wybryku młodzieży, 
ale trudno przypuszczać, aby sprawie nada­
wali rozmiary, na które z pewnością nie za­
sługuje....

Moralni prowakotorowie złego oczywi­
ście zaraz krzyczeli o policyę ; ks. Im eretyń- 
ski, a jak się zdaje i najwyższe władze nau­
kowe na iniejsttu oparły się temu, aby spra­
wa wychodziła po za inury uniwersyteckie. 
Mianowano już komisyę złożoną z rektora 
prof Zengera, prof. Czausowa i prof. Seidia, 
celem rozpatrzenia sprawy i przeprowadzenia 
śledztwa. Trzy te osobistości przez studentów 
pow ażane, dają rękojmię, że śledztwo będzie 
przeprowadzone sumiennie i bezstronnie i że

sprawie nie zostanie nadany charakter, jakie­
go nie posiada.

W arsz. D niew nik  podaje następującą 
informacyę : „Donoszą nam  z wiarogodnego 
źródła, że w tych dniach przystąpiono do 
przejrzenia obowiązujących w kraju tutejszym 
przepisów pasportowych, celom przekonania 
się, czy możliwe byłoby zastosowanie, w wa- 
runkach miejscowych, ogólnopaństwowej usta­
wy pasportowej. Jak wiadomo, ostatnie re­
formy pasportowe nie dotyczą gub. Króle 
stwa Polskiego, prawdopodobnie dla tego, że 
istniejące tu przepisy pasportowe, różnią się 
w wielu punktach od poprzednich przepisów 
ogólnopaństwowych i są znacznie bardziej 
skomplikowane.“ Tu przypomina Dniewnik, 
że obok książeczek legitym. istnieją w Kró­
lestwie trzy kategorye pasportów krajowych, 
że istnieją specjalne bilety legitymacyjne dla 
urzędników państwowych, odmienne przepisy 
dla stałej i niestałej ludności, że słowem ca­
ła bezużyteczna formalistyka pasporlowa jest 
niezmiernie zawikłana. Co jednak najważniej­
sze, to, że cena jpasportów krajowych wyno­
si od 50 kop. do 2 rubli (stosownie do kate- 
goryi), gdy tymczasem nowa ustawa, obowią­
zująca już w gub. wewnętrznych, zniosła 
te opłaty.

Z artykułu W arsz. Dniewnika  wnosić 
należy, że sprawa uproszczenia formalności 
pasportowych i zniesienie uciążliwych dla 
uboższej ludności opłat, rozstrzygnięta będzie 
w duchu pożądanym.

Wypadki w Brazylii.

Od obalenia cesarstwa w Brazylii, jest 
ten olbrzymi kraj południowej Ameryki nieu­
stannie widownią ciągłych przewrotów, rewo- 
lucyi, zamachów i ekscesów. Do Europy do­
chodzą tylko echa większych ruchów lub scen 
tak tragicznych, jak ta, która rozegrała się 
w piątek, dnia 5 b. m w stolicy Brazylii 
Rio de Janeiro. Wieczorem tego dnia prze­
chadzał się prezydent Brazylii dr. J. de Mo- 
raes Barros w towarzystwie ministra wojny 
marszałka Carlosa Machade de Rittencourta i 
bratanka swego, pułkownika Moraesa Barro- 
sa. Nagle przyskoczył do przechadzających 
się żołnierz 9 batalionu i wymierzył w pierś 
prezydenta rew olw er; zanim jednak zdołał 
wystrzelić, bratanek prezydenta pułkownik 
Moraes schwycił go silnie za rękę, odrzucił 
ją  i strzał poszedł w górę, raniąc tylko nie­
znacznie pułkownika. Napastnik jednak nie 
dał za w ygraną ; wydobył sztylet i nim teraz 
wymierzył cios zabójczy w pierś prezydenta. 
Sztylet ugodził, ale w pierś — m inistra woj­
ny, który widząc niebezpieczeństwo naczelni­
ka państwa, zasłonił go sobą i poniósł śmierć 
natychmiastową.

W  kilka dni później w Rio de Janeiro 
odbył się wśród ogromnego udziału ludności 
pogrzeb zasztyletowanego m inistra wojny Ri- 
tencourta. Prezydent Moraes postępował za tru­
mną, witany z wielkim zapałem przez tłum y 
zgromadzonych. Poległy chwalebną śmiercią 
m inister liczył lat 55, był ojcem licznej ro­
dziny, pochodzi! z rodu, który już nieraz niósł 
krew za ojczyznę. Ojciec jego, starzec osła­
biony wiekiem, jako generał brazylijski, nie
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A N C U S K I E G O .

(Ciąg dalszy).

Y.
Pewnego poranku listonosz wręczył J a ­

nowi d’Erquy list, którego marka pocztowa 
przyprawiła go o wielkie zdziwienie. Czekał 
końca śniadania, a potem odszedł zaraz do 
swego pokoju, co znowu w wysokim stopniu 
obudziło ciekawość Laury. W pół godziny pó­
źniej usłyszała, że ojciec ją  woła i spiesznie 
pobiegła do mego.

Trzym ał jeszcze w ręku ów list otwarty.
— To od panny de Kerlan, rzekł, i cie­

bie dotyczy.
— Mnie dotyczy ? powtórzyła Laura usia- 

dając mu na kolanach z widoczną intencyą 
odczytania listu ; ale ojciec dość szybko ukrył 
cztery kartki zapisane drobnem pismem i rzek ł:

— Czy przykroby ci było pojechać na 
kilka tygodni do Bretanii ?

—  Z tobą razem, naturalnie ?
—  Nie, samej.
—  Sama ?... Panna Kerlan mnie samą 

zaprasza! zawołała Laura przerażona.
~  Będzie tak, jak sama zechcesz, moje 

dziecko. Zechciej mnie zrozumieć.... Rozłączy­
libyśm y się na miesiąc najwyżej.... W ypró­
bowałabyś tam tymczasem twojej nowej gu­
wernantki.... panny Blaudet, która czeka na 
nas w Paryżu. Nie gniewałbym się, gdybym

mógł mieć o tej, której powierzę pieczę nad 
tobą, zdanie kobiety tak doświadczonej, jak 
Nona.... Ale nie jest to właściwy cel tej wi- 
zyty. ,

—  Czyż moja podróż ma mieć jakiś 
cel ?...

— Bardzo nawet ważny. Mówiliśmy pa­
rę dni temu o twojej babce, przypominasz so­
bie ? Otóż panna do Kerlan pragnie spróbo­
wać zapoznać ją z tobą i za twoją pomocą 
pogodzić nas z matka. Jest to projekt dziwa­
czny, może nie do urzeczywistnienia, ale za­
cna kobieta zdaje się pewna powodzenia, że 
gdybyś się tylko nie obawiała za nadto....

— Obawiam się tylko ciebie opuście.... 
Papo! nie będziesz tego wymagał odemnie!

— Nie wymagam niczego, powtarzam 
ci.... Zastanów się, namyśl, o to tylko pro­
szę.... Panna de Kerlan ofiarowuje ci gościn­
ność u siebie i będzie korzystać z pierwszej 
sposobności, aby ciebie babce przedstawić. 
Będziecie miały pomoc, w Armelu, synu me­
go biednego brata, który nam jest całkiem 
oddany, podobno. Muszę ci nawet powiedzieć, 
że pierwsza myśl tego zamiaru pochodzi od 
niego.

— Mam wdęc kuzyna?
— Bardzo porządnego ch łopca, który 

jest oficerem marynarki.
Laura siedziała zamyślona na kolanach 

ojca, ze spuszczoną głową, z wyrazem pognę­
bienia.

— Nie ma nic spiesznego — rzekł ła ­
godnie pan d’Erquy.... A teraz mnie zostaw.... 
muszę odpisać.... Wiele rzeczy ważnych za­
leży od tej podróży.... Pomówimy o te m ...

— Ozy trzeba będzie koniecznie wracać 
jeszcze do tego!.. . — szepnęła Laura błagal­
nym głosem. — A gdybyś natychm iast od­
powiedział, że.... nie!

Trochę niecierpliwie uwolnił się od jej 
pieszczot, jakby znudzony, że nie może rezo- 
nować z dzieckiem i Laura wyszła z pokoju 
cała poruszona.

Ojciec jej polecił, aby się zastanowiła. 
W tym celu poszła usiąść na werandzie, która 
była najmilszern jej schronieniem. Gęsta firanka 
pDących roślin kryła ją od promieni słońca, 
a ławka drewniana, wyłożona poduszkami, 
zapraszała do spoczynku. Umieściła się wy­
godnie i zaczęła rozmyślać nad tem. czego 
się od niej spodziewano: miała wtargnąć do 
jaskini smoka.... nie mniej nie w ięcej! Drża­
ła, myśląc o tej strasznej babce! Jak  się do 
niej zbliżyć? Co ona jej powie?... Bretania 
ukazywała się jej na wzór widzianych tu i 
owdzie rycin, prawie fantastyczną krainą, ca­
łą czarną od lasów, zarzuconą kamieniami 
d r u i d ó w  ponurego kształtu, ze starym i zam­
kami, pełnymi duchów i sów. Widziała sie­
bie, jak w czarodziejskiej bajce, wskaku­
jącą na konia i lecącą w szalonym pę­
dzie, pośród niezliczonych przeszkód, na 
zdobycie tańczącej wody, śpiewającego drze­
wa, gadającego ptaszka, które to przedmioty 
może łatwiej było otrzymaó, niż przebaczenie 
jednej z d’Erquy.... Ale chwilowe podniecenie 
bardzo szybko się rozprószyło. Nie!... co za 
szaleństwo!... Ona nie pojedzie... A  gdyby 
jednak ojciec jej pragnął tego bardzo.... bar­
dzo!... Gdyby jej się udało spędzić w ten 
sposób tę brzydką czarną chmurę, którą wi­
dywała nieraz, nie rozumiejąc jeszcze zkąd 
ona pochodzi, aż do dnia, gdy ukazanie się 
panny de Kerlan powiadomiło ją, że w życiu 
tego uwielbianego ojca były rzeczy, za ,któ- 
remi żałował czasem i odzyskać je pragnął ?..- 
Zamęt panował w jej duszy; niezdolna do 
pochwycenia wątku myśli, zamykała oczy, 
oddając się niejasnym marzeniom i uczuciom.
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***** Lwowska" i dnia 12

Ti'*o*rdowi Murconiemu na przeciąg 3 lat do 
użytku ;a  pracownię izeźłimską. W pawilonie 
tv i 11 będ.i p Marconi pracować nad pomnikiem 
Kościuszki dla Krakowa,

Zc, A n k ie ta  dla spra wy dorożek i fiakrów 
lwowsn di, została ustanowioną na wczorajszem 
posiedź • i u magistratu. Głównym przedmiotem 
obrad t j ankiety będzie odpowiednie rozmieszcze­
nie shii.-wisk dorożkarzy i fiakrów, które obecnie 
pozostuv ia w'e!e do życzenia ze względu na po- 
trz-by i wygodę publiczności. Ankieta zajmie się 
także neonuowaniem przepisów co do utrzyma­
nia porządku i czystości na stanowiskach do­
rożkarskich, gdyż dotychczas obowiązujące prze­
pisy okazały sio niewystarczającymi, nadto roz­
patrywaną ma być kwest,ya umundurowania do­
rożkarzy i taryfy dorożkarskiej.

Po składu ankiety należą: czterech człon­
ków Rady miejskiej, starsi radcy magistratu pp. 
■Łyszkov, ski i Strzelbicki i tadca. p. Jakubowski 
jako rei -rent biura przemysłowego, dwaj dele­
gaci c. k. Dyrekcyi policyi i trzech członków 
korporacji dorożkarskiej, a mianowicie jeden jako 
reprezen ant fiakrów, a dwóch jako reprezentanci 
dorożkai :v.

— W ię z ie ń  Jurko Pańków, który w dniu 
2 b. m, -/.zewnętrznej roboty we Lwowie zbiegł, 
został s hwytany i 8 b. m. do tutejszego c. k. 
Zakładu karnego odstawiony.

=  K o m in o w y  o g ie ń . Dnia wczorajszego 
około godziny pół do 8 wieczorem wybuchł w 
kamienicy pod 1 45 przy ul. Kazimierzowskiej 
ogień kominowy, który zawezwana straż pożarna 
wkrótce ugasiła.

— Z b łą k a n e  d z ie c ię  znaleziono onegdaj 
wieczorem o godzinie 8 przy ul. Łyczakowskiej. 
Dziewczynka liczy najwyżej 4 lata, ubrana w 
strój wieśniaczy, nazywa się Jewcia. Odstawiono 
.ją do komisaryatu miejskiego.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach; We Lwo­
wie, Walerya z Krausów Milikowska, przeżywszy 
lat 64;

Apolonia Wójta, wdowa po obywatelu m. 
Lwowa, przeżywszy lat 93.

— M e tro p o lita  e z c r n io w ie c k i , ks.
Aleksy Czuperkowicz, obcl lodził w niedzielę ju- 
hileusz 50-letni kapłaństwa,. Z tego powodu po­
spieszyło z życzeniami oby ./atelstwo bukowińskie 
i władze rządowe i autonomiczne. Rada miejska 
Czerniowfiec nadała Metropolicie godność hono­
rowego obywatela.

O n o w ej d e i r a u d a e y i  donoszą z 
Wiednia: Urzędnik pocztowej kasy oszczędności 
Trinksa, z powodu pofałszowania książeczek 
wkładkowych i pokwitowań z poduiesionych wkła­
dek na znaczniejsze kwoty, został aresztowany.

— C on tessa  L a ra .  Proces prowadzony 
w ostatnich dniach w Rzymie przeciw malarzowi 
Pierantoniemu za zamordowanie kochanki, lite­
ratki, znanej pod pseudonimem Contessy Lary, 
skończył się we wtorek zasądzeniem Pieranto- 
niego na 11 lat więzienia.

— W e z u w iu sz , jak donoszą z Portici, 
znowu burzyć się zaczyna. Z krateru, znanego 
pod nazwą „Atrio del Cavallo“ , który powstał 
w r. 1895, wydobywają się wielkie masy palą­
cych się żużli, w kierunku ku południowemu za­
chodowi. Lawa, podzielona na dwa potoki, pły­
nie do Yetrany i do strefy, położonej ku północy 
od Piano di-lle Ginestre. Ten ostatni potok również 
rozdzielił się na dwie odDogi. Akcya środkowego 
krateru również wzmaga się silnie; towarzyszą 
jej wybuchy popiołu, kamieni i bazaltu.

T e o d o r  T o m asz  J e ż  przed czterdziestu 
laty właśnie rozpoczynał swój debiut literacki w 
Gazecie W arszaw skiej. Bj l'y to mianowicie ko­
respondencje z Konstantynopola, podpisywane 
literami T. J. Wywarły one w swoim czasie 
nader silne wrażenie, przysporzyły Gazecie sporo 
nowych czytelników, zwracając równocześnie uwa­
gę ogółu na nowopojawiająry się talent pisarski. 
Zdaje się, że Julian Bartoszewicz przeczuł pierw­
szy w Miłkowskim autora, którego powieści miały 
szereg lat cieszyć się znaczną poczytnością. P. 
Piotr Chmielowski, wspominając w K ury er ze 
Codziennym  ów pierwszy debiut T. T. Jeża, 
nawołuje do zbiorowego wydania pism sędziwego 
autora.

P K a z im ie rz a  l ło ja n a ,  Lwowianina,
spotkało nowe zaszczytne odznaczenie. Oto na 
ostatnim konkursie K u ry  ra Codziennego za­
proszeni przez redakcyę sędziowie z 66 nadesła­
nych ut-orów za najlepsze uznali sześć. W rzę­
dzie tych sześciu znalazła się również powieść 
utalentowanego autora lwowskiego p. t.: „Lepsze 
czasy“ . Do rzędu owych kilku wybranych zali­
czono także powieść ś. p. Romany Zatorskiej 
p. t.; „Nitka jedwabiu". Pozostali czterej auto­
rów ie nie wyjawili dotąd swoich nazwisk. Że 
nagrodę 1000 rubli otrzymała p. Emma Jeleń­
ska, donosiliśmy już dawniej.

IV W ie d n iu  odegrano w teatrze Rajmunda 
z powodzeniem nową sztukę młodego autora 
Dormaiiu p. t.: „Ledige Leute“; jest to realisty-

listopaia 1897.

ozny obrazek z życia wiedeńskiego, coś w ro­
dzaju „Miłostek" Se.hnitzlera, tylko o kilka to­
nów jaskrawszy i czarniejszy. Autor maluje ro­
dzinę, złożoną z matki i trzech pięknych córek, 
oddanych wesołemu życiu stolicy.

W  P a ry ż u  odbyły się dwie premiery, 
bardzo nierównego zresztą znaczenia. Komedya 
francuska wystawiła dramat w trzech aktach 
wierszem Armanda SilTestre’a p. t.: „Tristan de 
Leonois“, osnuty na tle legendy o Tristanie i 
Izoldzie. Utwór ten dość się podobał, szczególniej 
ze względu na formo wierszowaną, którą Silve- 
stre włada, świetnie, lecz nadawał się raczej na 
libretto do opery; zresztą w niektórych scenach 
muzyka przygrywa za kulisami.

W teatrzyku Palais-Royal dano z dużem 
powodzeniem farsę pp. Antoniego Marsa i Maury­
cego Henneąuina, z muzyką Wiktora Rogera p. t.: 
„Hulaki" (Les Fetards).

Y. S a rd o u  kończy już swoją sztukę, którą 
niebawem odczyta artystom teatru Yaudeville. 
Akcya „Pa,meliu rozgrywa się w r. 1795 w epoce 
rozdzielającej teroryzm od dyrektoryatn. Główną 
rolę odegra pani Ręjane, która przed laty stwo­
rzyła panią Sans-Geue.

P a n i  S a y illc , znakomita amerykańska 
śpiewaczka, która niedawno występowała z po­
wodzeniem w teatrze An der Wien, została obecnie 
angażowana do Opery, gdzie wystąpi po raz 
pierwszy w roli Julii.

B a ih a u t , b. minister francuski, skazany na 
karę więzienia za udział w skandalach panamskich, 
wydał sensacyjną książkę p. t.: „Impressions 
celiuloisos“ . Są to wrażenia z więzienia, kreślone 
dzień za dniem przez skazańca.

N o w a p o w ieść . Figaro rozpoczął druk 
now'ej powieści Marcela Prevost, autora „Demie- 
Yierges", p. t : „Nimba".

B e p e r to a r  t e a t r u  h r .  S k a rb k a  pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Banirowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz trzeci „Córka 
pułku".

W piątek po raz pierwszy „Kolega Cramp- 
ton", komedya w 5 aktach Gerharta Hauptma- 
na z p. Ruszkowskim w roli tytułowej.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Oblężenie Lwowa", dramat 
historyczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Mał- 
ka Szwarcenkopf", sztuka w 5 aktach Gabryeli 
Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Urzędowa żoua", sztuka w 5 aktach podług 
powieści Savagea.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Córka pułku".

W nauce: „Syn Kalifa", baśń sceniczna 
Fuldy w przekładzie L. G.

„Nieuczciwi", komedya w 3 aktach Ro- 
vetty, w tłómaczeniu Jana Kasprowicza.

„Zakochani", komedya w 5 aktach Don-
naya.

„Ładny zastępca", Busnaclia i Duvala.
„Wesołe kumoszki z Windsoru", opera 

komiczna w 3 aktach Nicolaja.
„Wanda", opera Dopplera. —  „Wolny 

strzelec" i „Lalka norymberska".

1)

l icznei
I. Petersburg.

Rossya była w tym roku krajem  kon­
gresów międzynarodowych. W połowie Sier­
pnia odbywał się w Moskwie olbrzymi zjazd 
lekarzy, który zgromadził kilka tysięcy ucze­
stników z całego świata, a w dwa tygodnie 
później dwa kongresy równocześnie zebrały 
się w P ete rsb u rg u : kongres międzynarodo­
wego instytutu statystycznego oraz VII z rzędu 
kongres geologów.

W obecnym okresie przetw arzania się 
i konsolidowania stosunków wewnętrznych, 
pragnie Rossya na każdym kroku zastosować 
z Zachodu, co dobrem się dla niej wydaje a 
zarazem dać się poznać jak najdokładniej te­
mu Zachodowi, który w ostatnich lataeli skła­
dał rzadkie dowody hołdu dla potęgi im perii 
rossyjskiej, więc też i zaproszenia na kongre­
sy objęły jak najszersze koła, a przygotowa­
nia i urządzenia zebrań i wycieczek zjazdo­
wych były poczynione na największą skalę, 
z ogromnym sumptem i nadzwyczajną okazało­
ścią, oraz” z szeroką i niekłam ana gościnnością.

Dla geologów, którzy od roku 1878 co 3 
lata w coraz innej stolicy św iata odbywając 
kongresy, poznali już byli Paryż, Bolonię, 
Berim, Londyn, W ashington i Zurych, Rossya J

przedstawiała szczególny urok wobec ogromu 
i różnorodności budowy geologicznej, oraz te­
go bogactwa mineralnego, które uczyniło 
Ural, Kaukaz i obszar Donecki sławnymi na 
cały świat, dając zarazem Rossyi niema! mo­
nopol w pewnych gałęziach kruszcowego 
górnictwa.

Były dwa jeszcze inne względy pobu­
dzające silnie każdego geologa i górnika a 
nawet wielu niegeologów do wzięcia udziału 
w kongresie. Oto najpierw podróż do Rossyi. 
i po niej, którą w Anglii, Francyi lub Niemczech 
rzadko kiedy kto sam i na w łasną rękę - 
szczególnie nie znając języka — chciał i 
mógłby podjąć, przedstawia pewien tajemni­
czy urok zawsze jeszcze zagadkowego i po­
ciągającego Wschodu, którego wrota przynaj­
mniej nie jeden pragnąłby zobaczyć, a po- 
wtóre — to moment bardziej realny — człon­
kowie kongresu geologicznego otrzymywali 
oezpłatne karty wolnego przejazdu kolejain; 
po całem państwie rossy. skiem, ważne dla 
pierwszej klasy i na przei. iąg trzech miesięcy.

Nie brakło też, w coee tych czynników 
amatorów do udziału w kongresie w żadnym 
kraju Europy i ofieyaln \ lista wszystkich 
członków kongresu podaje 944 nazwisk z 25 
państw Europy, Azyi, Anglii a nawet Afryki 
i Australii. Nie wszyscy co prawda stawili 
się istotnie na kongresie — możnaby prawie 
powiedzieć Bogu dzięki —  ale już i sami 
obecni kongresiści byli bardzo poważnym, 
nawet nieraz zbyt ciężkim i licznym zastę­
pem 500 do 600 ludzi.

Kto znalazł się w sobotę wieczorem 
dnia 28 sierpnia w salach klubu niemieckie­
go w Petersburgu, gdzie komitet organiza- 
cyjny przyjmował uczestników w wilię otwarcia 
kongresu, ten niewątpliwie był z początku 
wprost oszołomiony tym tłokiem niespodzie­
wanym i gwarem kilkunastu języków', a może 
nawet trochę przerażony tą ogromną ilością 
geologów, z pomiędzy których o istnieniu 
wielu mało lub nic może dotąd nie wiedział.

W zebraniti tem jak i na kongresie na­
turalnie górowali Rossyanie — w oficjalnej 
liście do 272 — po nich dominującą część 
stanowili Niemcy (188), obok nich Am ery­
kanie ze Stanów Zjednoczonych (109) dalej 
w równej prawie liczbie Francuzi (89) i A n­
glicy (72), po nich Austryacy z W ęgrami 
(53) i Włosi (50), Szwajcarzy (23) Belgowie 
(23) i Romunii (16), a wreszcie mne naro­
dowości Europy, Ameryki i Azyi mające po 
kilku tylko przedstawicieli. Polaków me bra­
kło również na kongresie, owszem zebrali się 
w stosunkowo znacznej liczbie, gdyż było 
pięciu członków ze Lwowa, dwóch z Krako­
wa, jeden ze Szląska, sześciu czy siedmiu 
z Królestwa, dwóch czy trzech z innych czę­
ści Rossyi, a zatem w ogóle prawie dwudzie­
stu polskich geologów i praktycznych gór­
ników.

Jakkolwiek cyfry powyższe podają no­
minalną tylko ilość członków, z których zna­
czna część — może co najmniej jedna trze­
cia — nie stawiła się w Petersburgu, to 
przecież dają one dobry obraz stosunku li­
czbowego poszczególnych narodowości, z któ­
rego wynika, że po Rossyanaeh najpotężniej 
reprezentowani byli Niemcy obok A m eryka­
nów i Anglików razem wziętych i stąd nie­
miecki i angielski język obok oficjalnego 
francuskiego i miejscowego rossyjskiego, góro­
wały we wszystkich obradach, zebraniaeh i 
wycieczkach.

Jakościowo stali Niemcy na pierwszym 
planie. Nie było uniwersytetu żadnego w 
Niemczech, któryby nie miał swoich — po 
wielu nawet — przedstawicieli, a znajdowali 
się wśród nich pierwszorzędni uczeni świato­
wej sławy jak n. p. pierwszy dzisiaj pante- 
olog na świecie prof. Zitte-1 z Monachium, jak 
twórca petrografii mikroskopów-) prof. Z itre1 
z Lipska, jak sławny badacz Ujiin, geograf 
baron Riehthoffen z Berlina, lub uczeni tej 
europejskiej miary jak prof. Woenen z Gettyn- 
gi, prof. Steinm ann z Fryburga, prof. H er­
man Credaei z Lipska, prof. Groth z Mona­
chium, prof. W ayser z M arburga, prof. Lepsius 
z Darmstadtu, i wielu bardzo innych profe­
sorów, docentów obok praktycznych górników.

Francya, Anglia, Szwajcarya i Austrya 
wysłały także głośnych przedstawicieli jak 
prof. Barrois z Lille, prof. Bertrand, Mou- 
nier i Gaudry z Paryża, dyrektor A. Gei- 
trie z Londynu, prof. Hughes z Cambridge, 
prof. Renerier z Lozanny, prof. Heim z Zu­
rychu, prof. Baltsen z Berna, radca góra. 
Tietze z Wiednia, prof. Hoerner z Graeu, 
prof. Uhlig z Pragi, prof. Masłowsky z 
Berna morawskiego, a stawili się także zasłu­
żeni przedstawiciele Skandynawii i Włoch jak 
dyrektor Torell i prof. N athorst ze Sztokhol­
mu, dyr. Reuseh i prof. Bróggen z Ohristya- 
nii, oraz dyrektor Pelluki z Rzymu i prof. 
Capellmi z Bolonii. Nie brakło też i pań 
wśród członków kongresu, głównie żon i có­
rek geologów zagranicznych, znoszących nie­
raz z prawdziwym heroizmem trudy i niewy­
gody podróży, których komitet organizacyjny 
pomimo najlepszych w tym kierunku chęci, 
nie był w stanie przecież złagodzić lub usu­
nąć. Nie brakło też i wielu, bardzo wielu nie­
stety niegeologów na kongresie.

Dr. W ładysław  Szajnocha. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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(Namiętność gry w karty.)

L w ó w , 10 listopada
Na rozprawie wczorajszej popołudniowej 

przesłuchano dalszy szereg świadków.
Po przesłuchaniu p. Bolesława Lewickie­

go w sprawie zniknięcia pewnego losu serb­
skiego, co z procesem w dalekim pozostaje zwią­
zku, zeznawała Józefa Śliwińska, sąsiadka Zy­
gmuntów, przed którą Zygmuntowa, po odfiździe 
męża swego do Wiednia, żaliła się na Wójci- 
kiewiczów i Gumowskiego, mówiąc, iż odkąd 
się z nimi poznajomił zaniedbywać ją  zaczął, a 
nareszcie całkiem opuścił. Przy tej sposobności 
wyraziła się Zygmuntowa, że się na Henryku 
Wójcikiewiczu zemścić musi. Śliwińska odniosła 
wrażenie, że zemsta miała być za to, iż Wój 
cikiewicz mieszkał i jadł u niej, a nie płacił.

Temu przeczy oskarżony Wójcikiewicz i 
przypomina Śliwińskiej, że w jej obecności wy­
rzucał Zygmuntowej pokątne miłostki i rozmaite 
inne rzeczy i ztąd jej złość do niego.

Świadek Antoni Dubiel, rygorozant wete- 
rynaryi, był pierwotnie także pod śledztwem 
jako współobwiniony. Przy rewizyi u niejakiego 
Hamernika, nauczyciela na Hołosku, dokąd 
Wójcikiewicz przeniósł rozmaite narzędzia i pil­
niki Zygmunta, celem ukrycia ich przed okiem 
władzy, Dubiel — jak mu zarzucono — miał 
paczkę z temi narzędziami usunąć. Świadek za­
przecza temu, mówiąc, że dopiero po rewizyi 
dowiedział się, żc szukano tych narzędzi, których 
przeznaczenia nie znał.

Świadek zna Wójcikiewicza Henryka od 
dawna, jako kolegę, z którym przez dwa lata 
wspólnie mieszkał, charakteryzuje go jako do­
brego uczynnego towarzysza, nie chciwego pie­
niędzy.

Świadek Jan Pniaczek-Kalinowski, b. u- 
rzędnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
karany za sprzeniewierzenie (karę te, rok wię­
zienia, już odbył) znał Gumowskiego i Wojcikie- 
wicza od dłuższego czasu. Spotykał się dość 
często z nimi i widywał ich przy kartach w ka­
wiarni .,Metropole‘‘. Grywali czasem dość wy­
soko, tak, że różnica wynosiła 200 do 300 zł. 
Bliższych stosunków świadek z oskarżonymi nie 
miał. Poruszono kwestyę, że G. był podejrzany 
także o to, że popełnił kradzież 1500 zł. z ka­
sy podręcznej świadka, gdy Pniaczek był je ­
szcze urzędnikiem Towarzystwa. Świadek po­
wiada w tej kwestyi : Dawniej nie podejrzywa- 
łem G. — dziś jednak w obec zbiegu okoli­
czności i przebiegu całej sprawy — muszę mieć 
pewne wątpliwości, jakkolwiek nie chciałbym 
mego sumienia obciążać może mesłusznemi po­
dejrzeniami.

Świadek Stanisław Maciąga, asystent po­
cztowy, zna H. Wójcikiewicza jeszcze z Pilzna. 
Jako dobry znajomy, podpisał mu raz weksel 
na 120 zł., z których część miał H. Wójcikie­
wicz użyć na opłatę taksy za rygorozum — lecz 
co z pieniędzmi zrobił, świadek nie wie, bo stra­
cił go później z oczu.

Świadek Ignacy Jarowy murarz, był przy­
padkowo obecny u Zygmuntowej w chwili gdy 
ona w obec większego kółka znajomych narze­
kała na męża, iż ją  opuścił. Według niej, 
Zygmunt od czasu jak się z Gumowskim poznał 
w7szedł na najgorszą drogę. Mówiła, że obaj ra­
zem z Wójcikiewieżami mają jakąś spółkę która 
chce kasy okradać, i ma rozbić Bank kredytowy.... 
(tu świadek poprawia się) właściwie.... zali­
czkowy, gdzie ten pan (Gumowski) jest n a ję ty .  
Dla tego też mąż jej odjeeliał do Wiednia, czy 
gdzieś.... w tym kierunku.... (wesołość) aby się 
nauczyć otwierać kasy, a jak przyjedzie, to ma 
sio „to“ (okradzenie) wykonać. Opowiadała dalej, 
że już raz Gumowskiego przy kasie Towarzy­
stwa ubezpieczeń przyłapali, że drugi raz klucz 
się „złamał11, —  i że za rogatką na Hołosku 
mają być jakieś narzędzia przechowane.

Odczytano następnie mniejszej wagi ze­
znania kilku świadków, oraz orzeczenie znawców 
pisma, w tym kierunku, że wszystkie weksle 
inkryminowane są wypełnione i podpisami po­
drobionymi opatrzone ręką Gumowskiego, na 
niektórych widać nawet gołem okiem ślad ołówka, 
pokryty atramentem; widocznie podpis był na­
przód przerysowany ołówkiem a następnie atra­
mentem pokryty.

Osk. Gumowski podnosi, że nietylko pod­
pisy ale i tekst wekslów prolongacyjnych był 
w ten sposób „przerysowany11 dla naśladowania 
pisma na pierwotnych wekslach. I znowu stawia 
oskarżony twierdzenie, że dostał te weksle od 
trzeciej osoby.

Zast. prokuratoryi p. Mieczysław Barth 
na podstawie zeznań p. Arciszewskiego rozszerza 
wnioski oskarżenia, prosząc o zawezwanie jako 
rzeczoznawców fachowych pp. Weicha i Stan­
kiewicza dla orzeczenia o ile możliwem jest pod­
robienie kluczów do kasy wertheimowskiej za- 
pomocą odcisków woskowych. P. Arciszewski 
zeznał bowiem, że jeszcze przed 5 stycznia zna­
lazł raz drzwi biura swej agencyi zamknięte 
tylko im jeden spust a około zamku kasy, która 
się jakoś otwierać nie chciała ślady tłuszczu. 
Zarazem podała Zygmuntowa p. Łysakowskiemu, 
ze w grudnin r z. musiał Wójcikiewicz bie­
gnąć gdzieś do Towarzystwa zamknąć drzwi na 
klucz, bo Gumowski w pospiechu zamknać je 
zapomniał. Są to momenta dla oskarżenia bar­
dzo ważne.

Obrońca dr. Sumper sprzeciwił się w o 
góle temu wnioskowi p. prokuratora, a obrońca 
dr. Bund sprzeciwił się wezwaniu p. Weicha, na 
którego opinii polegało zaprzysiężone zeznanie 
p. Łysakowskiego, ponieważ p. Weich mógłby 
wejść w kolizyę z tern, co jest prawdą, a tern 
co p. Łysakowskiemu powiedziaŁ(iż podrobienie 
klucza zapomocą odcisku woskowego jest mo­
żliwe).

Obrońca dr. Sumper żądał zawezwania 
znawców pisma do rozprawy.

Obrońca dr. Klein zażądał wezwania pana 
Vossa dyrektora gazowui, na stwierdzenie oko­
liczności, czy Zygmunt był ślusarzem zdolnym 
do podrabiania kluczów kasowych.

Po dłuższej kontrowersyi między oskarży­
cielem publicznym i obrońcami, przewodniczący 
radca Tustanowski oświadczył, że uchwała try­
bunału zapadnie później i odroczył rozprawę do 
czwartku.

Podczas dzisiejszej (czwartkowej) przedpo­
łudniowej rozprawy nastąpić miało wreszcie tak 
długo oczekiwane przesłuchanie p. Zygmunto­
wej, klasycznego świadka, na którego zeznaniach 
w znacznej mierze oskarżenie się opiera. Nie­
stety w tym punkcie nastąpiło pewne rozczaro 
wanie licznie zgromadzonego audytoryum.

P. Anna Zygmuntowa, niskiego wzrostu, 
brunetka, twarzy okrągłej, wcale przyjemnej, 
występuje w skromnej czarnej sukni i takiinże 
paltociku. Jest rodem ze Szląska, liczy lat 21, 
była kasyerką w kawiarni w Żywcu. Na zapyta­
nie przewodniczącego p. Anna głosem ledwo do­
słyszalnym powiada, że chce skorzystać z do­
brodziejstwa prawa i uchylić się od świadcze­
nia w sprawie męża.

W obec tego oskarżyciel publiczny stawia 
wniosek o przesłuchanie p. Zygmuntowej tylko 
co do reszty oskarżonych. Temu sprzeciwiła się 
ław a obrony, ponieważ Zygmuntowa w każdym 
razie jest interesowaną ; nie chcąc świadczyć 
przeciw mężowi, nie może zeznawać prawdy 
także co do innych oskarżonych. których łą ­
czył — według oskarżenia — ścisły związek 
celów i zamiarów.

Trybunał po blisko całogodzinnej naradzie 
postanowił przesłuchać świadka tylko co do nie­
których najważniejszych szczegółów i zadać jej 
tylko 4 pytania, zaznaczając z góry, że ewen­
tualne pytania oskarżenia, obrony lub ławy przy­
sięgłych winny być poprzednio trybunałowi prze­
dłożone.

Nastąpiły tedy owe 4 pytania. 
Przewodniczący : Czy pozostawała pani w 

stosunku miłośnym z Gumowskim.
Świadek: Nie.
Przewodn.: Czy bywała pani sama w mie­

szkaniu Gumowskiego ?
Świadek : Nie.
Przewodu.; Czy żądała pani od niego 400 

zł. na założenie „pokoju do śn iadań?11 
Świadek : Nie.
Dodatkowe 4 pytanie postawił obrońca 

Wójcikiewicza dr. Rogalski: Czy pozostawała
pani w stosunku miłosnym z Henrykiem Wój­
cikie wiczem? Nie!

Dodawać zapewne nie potrzeba, że owe 
cztery „n ie11 na pytania tak delikatej natury, 
były wypowiedziane cicho, bardzo cicho, ledwo 
dosłyszalnym szeptem.,..

Wywiązawszy się w ten sposób z roli 
świadka, lekko szeleszcząc czarną sukienką i 
rozsiewając delikatną woń „ Vera violette“ , opu­
ściła p. Anna salę rozprawy.

Po przesłuchaniu tego „klasycznego11 świad­
ka rozprawa straciła już poniekąd główny in­
teres.

W ystępow ali dziś jeszcze św iadkow ie J e ­
lonek pomocnik i W ojciechow ski, te rm inato r ślu ­
sarsk i, którzy nie zeznali nic uw agi godnego.

Uchwały w sprawie postawionych przez 
oskarżyciela publicznego i obrońców wniosków 
trybunał przed południem nie ogłosił jeszcze. 
Dziś popołudniu nastąpi zapewne, w razie przy­
chylnej uchwały trybunału, przesłuchanie rze­
czoznawców tachu ślusarskiego i rzeczoznawców 
pisma, tudzież kilku nowych przez obronę po­
wołanych świadków, a na jutro spodziewać się 
można ostatecznych wywodów oskarżenia i o- 
brony, tudzież werdyktu przysięgłych i wyroku.

K o m ite t  d la  w y d a w n ic tw a  h i s to r y i  
ro z w o ju  r o ln ic tw a  i le ś n ic tw a  w A u s try i
w epoce od 1848 do 1898 roku zawiązał się 
niedawno w Wiedniu. W ydawnictwo to ma 
być wręczone Jego Ces. i Król. Ap. Mości 
w dniu uroczystości 50-Ietniej rocznicy wstą­
pienia na tron, jako dar jubileuszowy rolni­
ków i leśników austryackieh. Protektorem 
w ydanictwa jest J. E. M inister rolnictwa hr. 
Ledebur, prezesem Jan hr. Harracb, wice­
prezesami Adolf Hr. Dubsky i Apolinary J a ­
worski, generalnym  sekretarzem Dr. Leon 
Iierz.

W skład komitetu wchodzą nadto przed­
stawiciele rad  kultury krajowej i Towarzystw 
rolniczych i gospodarskich, dalej przedstawi­
ciele Towarzystw leśnych i ogrodniczych. 
Komitet zestawił już plan całego wydawni­
ctwa, które będzie nosiło ty tu ł „Die Geschi-

chte der usterreichischen L and- and Forst- 
wirtschaft and ikr er Industrw n  1848— 1898 
(Historya austryackiego rolnictwa, leśnictwa 
i odnośnego przemysłu w latach 1848—1898.) 
i składać się będzie z 3 tomów, każdy tom 
o około 50 arkuszach druku, największego 
ósemkowego formatu z licznemi doborowemi 
illustracyami. Przeszło 76 autorów przyrzekło 
swój współudział w wydawnictwie przez 
opracowanie poszczególnych rozdziałów. Z Po­
laków znajdujemy dr. A. Górskiego (ustawo­
dawstwo targowe, część ogólna), prof. dr. E. 
Janczewskiego (ogrodnictwo w Galicyi) i p. 
Koppensa (O kulturach torfu.) Nadto w rzę­
dzie osobnych monografij w dodatku wyjdzie 
w polskim języku praca p. H. Strzeleckiego 
„O wykupnie i uregulowaniu służebności le­
śnych i rozwoju gospodarstwa leśnego w Ga­
licyi, w ostatnim pięćdziesięcioleciu.“ Cena 
egzemplarza oprawnego 26 złr., broszurowa­
nego 24 zł. Przy zamówieniu wspólnem naj­
mniej 10 egzemplarzy wyniesie cena egz. 
nieoprawnego 21 zł. a oprawnego 23 złr.

Koleje dowozowe w Galicyi. Przez
koleje dowozowe rozumiemy te zazwyczsj kró­
tkie tory żelazne, które łączą szlak kolejowy 
z przedsiębiorstwem przemysłowem, zazwy­
czaj też będące tegoż przedsiębiorstwa w ła­
snością. ilość takich kolei w kraju stała się 
dziś wielce znam ienną cechą i poniekąd mia­
rą rozwoju przemysłowego; długość ich świad­
czy o ciaśniejszem czy szerszem wpływie 
szlaku kolejowego na rozbudzenie przemysłu 
w przerżniętej szlakiem okolicy. Najwięcej to­
rów dowozowych w austryackieh krajach ko­
ronnych (bez Węgier) znajduje się przy ko­
lei Północnej, przerzynającej Dolną Austryę, 
Morawę, Szląsk i cząstkę Galicyi; jest ich 
bowiem 179 długości ogólnej 181 kim., któ- 
rato długość (w przecięciu po nieco więcej 
niż 1 kim. na tor dowozowy) należy do naj­
znaczniejszych. He z dowozowych torów przy 
kolei Północnej należy do Galicyi, trudno 
dojść z wykazu ogłoszonego świeżo w dzien­
niku rozporządzeń M inisterstwa kolei żela­
znych. Tak samo trudno dojść, ile z 15 ta- 
kichże torów długości ogólnej 5 kim. należy 
do Galicyi a ile do Bukowiny. Aby tedy 
przynajmniej w przybliżeniu prawdziwy dać 
obraz stanu kolei dowozowych w Galicyi, nie 
weźmiemy kolei Północnej wcale w rachubę, 
a natomiast kolej Lwowsko-Czerniowiecką u- 
ważać będziemy za należącą w całości do Ga­
licyi. Co nadmieniwszy, dajemy pogląd na 
tory dowozowe w Galicyi jak następuje :

Przy kolei torów dowozowyoh
ilość długość 

kim.
m. Karola Ludwika 26 16 533

Lwowsko-Czerniowieckiej 15 7 992
odkarpackiej (Oświęcimsko- 
Husiatyńskiej) 17 6 3 1 7

Naddniestrzańskiej 3 1-000
m. Arcyksięcia A lbrechta 5 2 192

Tarnowsko-Leluchowskiej 1 0-266
rzemysko-Łupkowskiej 7 1 5 2 0

Jasielsko-Ezeszowskiej 1 0 390
Lwowsko,Bełskiej 2 0-179
Stanisławowsko-Woronieńskiej 4 1019
Stryjsko-Beskidzkiej 8 3931
Dolińsko-Wygodzkiej 1 1-024
Kołomyjskich kolei lokalnych 9 2 191

Razem czyni to 99 kolei dowozowych 
ogólnej długości 41.554 kim. W całem pań­
stwie austryackiem jest 1450 kolei dowozo­
wych długości ogólnej 1135 kim.; galicyj­
skie przeto koleje dowozowe stanowią co do 
ilości 6 83 pre., co do długości nawet tylko 
3-66 prc.

Jakkolwiek jednak mało jest jeszcze w 
Galicyi kolei dowozowych, dzisiejszy atoli 
stan ich w porównaniu ze stanem niezbyt je ­
szcze dawnym oznacza wielki postęp. Jest 
faktem, że ani jedno z akcyjnych towarzystw 
kolei galicyjskich nie troszczyło się o ekonomię 
społeczną. Zachodzi nawet pytanie, czy bilans 
zysków i stra t Galicyi z gospodarki n. p. ko- 
lęji Karola Ludwika lub kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej nie był dla kraju wręcz ujemny. 
Łatwo zrozumieć, ale trudno zapomnieć i w y­
baczyć Towarzystwom tych kolei taryfy dy- 
ferencyalne, które wprost krzywdziły rolni­
ctwo galicyjskie na korzyść rossyjskiego. 
O krajowym zaś przemyśle, o rozbudzeniu go, 
żadnemu towarzystwu kolejowemu nigdy się 
nie przyśniło. Dopiero z rządową akcyą kole- 
jowo-budowniczą i z przejęciem prywatnych 
dróg żelaznych na własność lub w adm ini­
s trac ję  skarbową, acz niemal wyłącznie de­
cydującymi były względy na ogół Państwa, 
doznały interesy ekonomii krajowej opieki, 
a więc też wzmogły się koleje dowozowre czyli 
przemysłowe. W miejsce bezwzględności wstą­
piła przychylność. O tern jednak zapominać 
nie trzeba, że nie samą przychylnością skar­
bowej administracyi dróg żelaznych, lecz głó­
wnie prywatnym duchem przedsiębiorczym 
wzróść może przemysł krajowy. Tego ducha 
właśnie nam braknie; bo kapitału pienię­
żnego i kapitału sił fizycznych jest w kraju 
dosyć; tylko poruszyć trzeba obie te kate- 
gorye kapitału.

A więc jest postęp, w porównaniu z nie­
zbyt dawną przeszłością, postęp pocieszający; 
szkoda tylko, że z owych 99 kolei dowozo­

wych przypada 45 na samą W ?
sów, mianowicie 33 n# s k ł a d y  drz 
tego, 12 na składy drzewa opałoW"#- ij#ej 
połowa tedy kolei dowozowych 
wartości ekonomicznej. Wartość e ^ dr2e** 
zależy tu od tego, czy właściciel 
lasu, tartaka, jest raeyonalnie, g° " gtaletB' 
rolnik, czy też kupiec -jpekulapG wC»lfl * 
zaś przeszłość lasów galicyjskie 
wcale nie świadczy o racyonamąj ^ j u  »fl'  
cyi. Zaznaczamy też, że w żądny ^ycb 
stryackim niema tyle kolei dow ^  Qali?P! 
raczej wywozowych, dla lasów co kr»js 
chociaż Galicy a bynajmniej » ie J d sety 
najbogatszym w lasy, jak byr® P .^ y c b  
lat. Zresztą od wywozu płodów wie
stanie najzupełniej surowym lu0 dr*0^  
rowym do właściwego PrzemysrL ko  
bardzo daleko! To znaczy, że m ^  WJ 
galicyjskich kolei dowozowych ® 
mazać z pocztu kolei przemysłowy .. i» 

Druga, większa połowa °z 
następuje: Na cukrowarnie p w r  
(wszystkie przy kolei imienia Ka , jn i W* 
ka); na huty żelazne, fabrylfl ® ftCkiej);J l  
gonów 2 (obie przy kolei Podkarp prt
piece wapienne i fabryki cemeut .  kol 
kolei im Arcyksięcia Albrechta, r - j j ;  
Podkarpackiej, 2 przy S tryjsk o-B  ^ ^  piw 
spichlerze publiczne i komory ce £  
kolei Karola Ludwika, 1 prz7 . • lwo^® f 
kolejach lokalnych, 5 przy kol®L  ̂ (piw 
Czerniowieckiej); na kamieniom 1 a 1 pP 
kolei Stryjsko-Beskid ) ;  na cegieAifarp*^10 y 
kolei Karola Ludwika, 1 przy 
na składy żwiru 1 (przy kolei P° k°

- :----------------------------------------------- A >na piwowarnie i słodownie 
Karola Ludwika, 1 przy P<’dka,rpa t)rzj *1 
saliny i m łyny solne 4 (wszystki F 0 j m 
Karola Ludw ika); na młyny P 
gazyny zboża 3 ( 1  p rzy . K° L kiej); flt >  
przy kolei Lwowskc Czeruiowieck J ^ 
bryki chemikaliów i zapałek *- j fabU. 
Podkarpackiej); na rafinerye ^  .wpa®*' ’ 
ozoparafiny 12 (3 przy kolei P°dS  
7 p n ,  K it. kol. lok , 2 Ł “ " p „ J  * £ ! 
niowieckiej); na gorzelnie 2 u* f
Lwowsko Czerniowieckiej); uako g ftrol* »p 
gazyny wojskowe 5 (2 przy kol®‘ gięcia. Lu­
dwika, 1 przy kolei imienia Arcj £ap: * 
brechta, 2 przy kolei Przem ff» 
skiej.) Gdy tych pięć wojskowi0 ^ ; e p 
otrzymamy tylko 49 kolei rzeczy

(fkiej)

m ysłow yeh .
Józe f

9' -  10®°
m roźn ie?

io - ik

Giełda zbożow a: -
Aussig 11-75 do 1180 , P 
1 1 1 0  do 11-20, loco t
11-30 do 11-40, na grudzień V ,c b  A ) .  
11-777, do 11-82 V,, cukier *  * g Jd o  Ą-jO 
ma 37-50 do 37 75, secunda 37 
Spirytus kotyngentowrany loco , 
do 19 80. Nafta kaukizka l 6
3 50 do 3*75 gahcviska prs 
do 1 7 - - .

K i )  i 0

Lwów, 11 listopada, pszeniC^^eA ^
n  oO zł., żyto 7-— do 7'75, 
warny —  — do — — , jęczmień p 1
do
do

J  ao — , jęc-*u* -r * 9p&  ^ J O
— , owies 6-80 do ^ nłs»r
13'— , gToch 6 '— do 8 5 0 ,  &°
-— , nasienie lniane — ' " " ^ d 0

— ■ —, koniczyna c z e rw o n a_
•— , szwedzka — '—    do ̂

do — , tymotka stara
---------d0  i .  kukurudza ^ j ^ ,

— , nowa — do ’ ma .
—-—  do — •— , chmiel n0

._ do — , spirytus g°t0\  ^
- ,  na term in — do 

do — -—

me

do
do

a nyż
do

Usposobienie s p o k o jn e

OSTATNIA

!»»* P'Na dzisiejszern posiedzenie ^ y .  rfjc 
dokonać ma wyboru Prezy j 0uoS^ p t 0

W K n r a w ip  teffO WŶ O

j  decyzji, co do k a n d y a a ^ w  » m  
hocha na godność prezydenta I  * piw), 
nictwo poleciło Ebenhochowi, d ^
godność prezydenta. Tym czase^ 
zaraz na początku posiedzenia os ucb 'v r  
nie zgodzi się objąć p re z y d y u m ...  Y 
zgromadzenia, orzekającej, że tTOa ^ e\ ce 
winien być posłuszny wezwaniu ^  flj6 e 
ponowił on swoje oświadczenie, pt%,
stanowczo kandydować. Po zamku t? 
dzenia konferował dr. Ebenhoch * 
dentem M inistrów h r. Badenim ‘ gdn r j i  
znowu, że nie ma ochoty przy £ .fn h och W  
zydenta. Zdaje się jednak, że ® ^ J0gc,



dec
°d prz^ SŴ  ^ z y n i  zawisłą z jednej strony 
w Ljn ^zwolenia swych towarzyszy partyjnych 
®'ku ZU’va z drugiej strony od samego wy- 

Prezydenta. Faktem  jest, że 
^iftzu j  ,Wezora.) popołudniu odjechał do 
c^onk • 'e prawdopodobnie naradzi się z 
^ c k if t01' Wydziału krajowego i zarządu ka- 
parlam^° stowarzyszenia ludowego. Komisya 
udnin 6n/ rna prawicy odbyła wczoraj popo- 

liła P°siedzenie, na którem ponownie uchwa- 
J? m^ wa<̂  kandydaturę Ebenhccha. 

When>e*Ĉ SM,ê u °giasza rozmowę z dr. Eben- 
Ztt>owa fW sPrawie wyboru prezydenta. Ro- 
jeszez ta m ia ła  miejsce przedwczoraj a więc 
Pien , ,  Przed wyżej wspomnianem posiedze- 
decy2v ub“- Dr. Ebenhoch oświadczył, że jego 
W azale*y zupełnie od uchwały, jaką po- 
Pict^ae /  teJ mierze klub katolickiego stron- 
pr«Zyd ludowego, i że on przyjmie godność 
k> zg0d • a tylko wówczas, gdy klub się na 

. Jakakolwiek jednak zapadnie u- 
jedpośz’ wywrze ona żadnego wpływu na 
^atomi katolickiego stronnictwa ludowego. — 
Wi^o asf dzienniki liberalne podają rozmaite 
jakoby °SC' ,° nieporozumieniu, istniejącem 
fibeph P°nai§dzy baronem Dipaulim a dr.

że ^ Pr. W każdym razie zwróciło uwa- 
dzettie at0ri Dipauli nie przybył na posie- 
ehory p la m e n tu ,  donosząc pisemnie, że jest

dziś. j e d z e n ie  Koła polskiego odbędzie się 
tzJł hj b Południowo słowiański oświad- 

swego przewodniczącego, że gło- 
q  ^dzie za prowizoryum ugodowem. 

b'enaie ,^oz°rajSzej demonstracyi studentów 
Pbe bl‘4* Przed parlamentem, donoszą nastę- 
f § VfC» -e szczegóły: Studenci ci zebrali 
t^kiei °tai Przedpołudniem w auli uniwersy- 

,w liczbie kilkuset, celem urządzenia 
^ali ^ a°yi politycznej. Zgromadzeni wy- 
ZaPras7a,Û a^ ^  do posłów W oH aiSchonerera, 

*('n, ażeby przybyli do auli i przy-
^ieinj^i^z. uznania '  wdzięczności młodzieży 
?ePutac -ê - ^ ' e mogąc doczekać się powrotu 

P a r /1’ Wyruszyli grem ialnie przez ulice 
duja„„ a®Mitowi Nifilic7.Tii nelip,vanc,i. znai-u ̂  V y ęj ... >jj. kuuui - “ --j -o

z?m ^ Przed parlamentem, nie mogli po- 
Łebćd jC naPierającego tłumu, który otoczył 

* °, gmachu i śpiewając W acht am  
h/W. pZckał na wyjście zaproszonych po- 
Wolf; , °vchw ili wyszli poseł Schonerer i 
dziękują611 ostatni wypowiedział krótką mowę, 
dfifttóyy Za manifestacyę i wzywając stu- 
aPie^aj ' 1 spokojnego rozejścia się. Studenci, 

W acht am Rhein  i inne pieśni 
5 ^ ,  j j  ' 1 wydając okrzyki: H eil Schd- 

W ze W olf, powrócili do Uniwersytetu. 
IJ^ciw oa^iwersyteckie wytoczyły śledztwo 
*lraęyj iieJanżerom i uczestnikom tej dernon- 
, fi
I hr. ^ lern.ia  doniosła onegdaj z Wiednia, 
t/Poskip cb Dzieduszycki postawił w Ko- 
/Iko ^ ^  wniosek, wzywający Rząd, aby 
^  iZQr. r°dze parlam entarnej przeprowadził

ł»ć um ugodowe. W niosek ten, wywo- 
O ał * *  burzliwą dyskusyę, że pnewo- 
Ui6 zmuszony b y ł zamknąć posiedzenie 

a-^c wniosku pod głosowanie. ■ 
^Jsłui’ .dowiedziawszy się o tym  arty u ,
* 2 2  d" Bohemii telegraficzne sprostowanie 
bia. ^c, ip  cała wiadomość ta  jest zup ni

Ptawóziwą.

i 1
a!!?1 stwierdza, iż doniesienia
e dyea nskich i niemieckich o przebiegu 
p Przez P^kow nika Schaeffera, upatrzone- 
cK ^*bis'tr °Carstwa na gubernatora Krety, u 

8Praw zagranicznych hr. Gołu- 
^be. °  ’ zupełnie fałszywe i bezpod-

h W(.
] Vaterland  zamieszcza na

• A ^ ejSCu następujące pismo: „Nr. 
a 1 97 ° N uncjatura . Wiedeń 9 listo- 

0J |  i’- '  "Podpisany zleca świetnej reda-
Ro dc?eni ogłoszenie dołączonego
b y / tą u / a s^,dza Stanisława Stojałowskie- 
kj[®. uW(,ża a^ ’ ’ż ogłoszenie tego pisma ma 

!>kii?t k° oficyalne 1 ze wspomniany 
/ y  Zteńav,‘ilem te§° odwołania zupełnie zo- 

8t°leki Jwany. f  Arcybiskup Sehasty.
^ast nUIlcyilsz“- 

,ja^ pui e ogłoszona już przez nas w
aly R7„Ie deklaracya ks. Stojałowskiego

5 września 1897.

wiono jako prawdziwy ruch przewrotowy, 
dalej historyę o śmierci nauczyciela Uriittera, 
zabitego przez „bandę polskich zbójców", gdy 
tymczasem rozprawa sądowa nie dostarczyła
ani śladu dowodu morderstwa, i tak dalej 
p isze:

„Nie należy lekceważyć takich oszczerstw. 
Jeżeli rząd teraz — jak  słychać na pewno — 
zamierza wydać nowe przepisy przeciw Po­
lakom, to wedle naszego przekonania, opar­
tego na pewnej podstawie, należy to zawdzię­
czać systematycznemu podszczuwaniu ze strony 
prasy, którą posługują się hakatyści.

„Zdumiewającą jest rzeczą, jak wielkie 
rozprzestrzenienie znalazły wszystkie te nie­
uzasadnione oskarżenia przeciw Polakom. Na­
wet w okolicach, gdzie polonizm znają tylko 
z opowiadania, prasa zapełnia swoje łamy ar­
tykułami i notatkami z napaściami na Po­
laków. Począwszy od badeńskicb Tygodników  
urzędowych aż do najmniejszych pism lokal­
nych w Hanowerze i Szlezwik u-H olsztynie 
kolportowane są historyę o „prześladowaniach 
i ucisku Niemców przez Polaków na naszych 
kresach wschodnich", a gdy się coś podo­
bnego rozszerza wszędzie i powtarza bez- 
ustanku, to ostatecznie musi to działać — 
jak ciągle spadająca kropla, która wyżłobi 
choćby najtwardszy kam ień!“

Nowomianowany ambasador rossyjski w 
Konstantynopolu, Zinowjew, udaje się w tych 
dniach do Paryża, skąd, po tygodniowym po­
bycie, wyjedzie na miejsce swego przezna­
czenia.

Pol. Corr. zaprzecza doniesieniu dzien­
ników zagranicznych, jakoby serbskie m ini­
sterstwo wojny zakupiło karabiny w Austro- 
Węgrzech, dodając, że zakupione one będą w 
fabrykach francuskich, gdy tylko rząd serbski 
będzie miał potrzebne na to fundusze.

Ze Syamu, którego król bawi jeszcze w 
podróży, donoszą o panującej tam anarchii. 
Rabunki, mordy i kradzieże szerzą się w ca­
łym  kraju, nie szczędząc nawet pałacu kró­
lewskiego pomimo liczn ch straży.

W edług wiadomości przywiezionych ze 
Syamu statkiem pocztowym do M arsylii, na 
ulicach Bangkoku strzelają a powozy i wago­
ny kolei konnej strzeżone są przez policyę.

P o L / ^ ora)szem posiedzeniu węgierskiej 
u / ^ t z a  8  ̂ P- Kossuth interpelował, co
Pa1 cbeiałUCZyilić rząd, gdyby Rząd austrya- 
«t P0d8taw‘apr0wadz^  Prowizoryum ugodowe 

zasadniczych ustaw pań- 
c^0ńków ‘ °b je  Izby Sejmu wybrały już 
% e^onkc-' sP0inej Delegacyi. Na konferen- 
ł / i  b t- S7° W ^ eKgacyi zgodzono się na wy- 

8aeyi aparye§° młodszego, prezydentem

Volks. Ztg. zamieszcza artykuł 
f0? ^ p łv l  yce nieuczciwości i fałszu, „jaka 

biem-6111. sz°winizmu zatruwa ducha na- 
Ze Dv!ec^ 0S°u- Autor artykułu stwier 

pNle,batvp 6ciw Kolakom rozszerzane bywaj;
yP°tninZ£ue różnego rodzaju kłamstwa 

w * < i u  i efr y, szowinistycznej prasy ;
w Opalenicy", które przedsta

Ogłoszony przezdzienniki franc. komunikat 
o radzie ministrów, na której zajmow ano się 
sprawą Dreyfusa, wywołał we Francyi znowu 
dyskusyę na ten temat. Wszyscy zadają sobie 
pytanie : Co pocznie obecnie Sheurer-Kestner 
który nareszcie musi przemówić i przedsta­
wić dokumenta. Cassagnac, Clemenceau i Ranc 
dopominają się w swoich dziennikach rewizyi 
procesu. Oczekiwano, że Sheuter przedwczo­
raj zabierze głos w senacie; oczekiwania zo­
stały zawiedzione. Sheurer bowiem prezydo- 
wał jako wice prezes. Izba deputowanych 
tymczasem obraduje dalej spokojnie nad bu­
dżetem.

Z powodu wystosowanego do prezesa 
gabinetu hiszpańskiego Sagasty telegramu z 
N ew -Y ork-W orlda , który mu doniósł, że jego 
nieprzyjaciele rozszerzają pogłoski, jakoby 
Hiszpania szukała pretekstu, aby wydać woj­
nę Stanom Zjednoczonym, wysłał Sagasta do 
hiszpańskiego posła w W aszyngtonie Dupuy 
de Lome telegraficzne polecenie oświadczenia 
dziennikowi World, że Hiszpania uważa­
łaby za wielkie nieszczęście, gdyby jej dano 
powód do tak bolesnej deeyzyi. Hiszpania 
jednak, ożywiona serdecznem przyrzeczeniem 
pokoju, spodziewa się, że Stany Zjednoczone 
ku wspólnemu dobru obu państw wzmocnią 
wzajemne dobre stosunki, szanując prawa 
Hiszpanii.

Z M adrytu zaprzeczają wiadomościom o 
bliskiem powstaniu karlistów. Papież wezwał 
biskupów północnej Hiszpanii, w których to 
okolicach agitacya Karlistów najbardziej się 
zagnieździła, aby zwalczali agitacyę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

skiein do porządku dziennego, a natomiast 
br. d ’Elvert z niemiecko postępowego stron­
nictwa przemawiał za przyjęciem wniosku. 
Po dwu tych przemówieniach przerwano dys­
kusyę.

Przy końcu posiedzenia wywiązały się 
sceny hałaśliwe na lewicy, ponieważ Wice­
prezydent Abrahamowicz nie dopuścił wnio­
sków lewicy o imienne głosowania, motywu­
jąc odmowę tem, iż wnioski te lewicy mają 
na celu udaremnienie zapowiedzianego na 
wieczór posiedzenia komisyi budżetowej w 
sprawie prowizoryum budżetowego.

W skutek nieustającej wrzawy zawiesił 
Wiceprezydent posiedzenie i zawiadomił pi­
semnie, że następne posiedzenie wyznaczył na 
czwartek.

Dep. Okuniewski, nie należący do ża­
dnego stronnictwa, czyni wniosek o postawie­
nie P. Prezydenta Ministrów w stan oskarże­
nia z powodu przebiegu wyborów w Galicyi.

Dep. ks. Taniaczkiewicz wnosi interpe- 
laeyę w sprawach szkolnych.

Dep. Cener wnosi interpelacyę w spra­
wie dodatku drożyznianego dia nauczycieli 
szkoły w Morawsku.

Wiedeń, 11 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, dep. Hofmann-Wel- 
ienhof postawił szereg wniosków o sprosto­
wanie protokołu wczorajszego posiedzenia i 
zażądał przeprowadzenia imiennego głosowa­
nia nad tymi wnioskami.

W iceprezydent Abrahamowicz oświad­
czył na to : Jest taktem, że w ciałach repre­
zentacyjnych zachodzą różnice między obstru- 
kcyą a Prezydyum, gdy to ostatnie jest świa­
dome swego najpierwszego obowiązku, to jest 
utrzymania parlam entu  ̂ zdolnym do pracy, 
ob-trukeya uważa bowiem za swe zadanie 
obezwładniać działalność parlam entu. Nie po­
winno uwzględniać się tylko tormy regulam i­
nu, lecz także jego ducha i istotę, jednostronne 
bowiem zachowanie wyłącznie formy, może 
zabić parlamentaryzm.

Wiceprezydent przyjiomniał następnie 
treść wczorajszych wniosków dep. Pominera 
i Sylwestra a zakończył uwagą, aby nie żą­
dano od niego, by stawał na tem stanowi­
sku, iż regulamin Izby jest po to, aby ubez- 
władniać działalność parlamentu (Żywe okla­
ski i braw a z prawicy, — protesty lewicy. 
Oświadczenie Wiceprezydenta Abrahamowicza 
prawica przerywała kilkakrotnie brawam i a 
lewica protestami).

Przystąpiono do głosowań imiennych 
nad wnioskami dep. Hoffmana - Wellenhofa.

Rada państwa.

Wiedeń, 11 listopada. W dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia Izby dep. po do­
konaniu dwóch na żądanie lewicy imiennych 
głosowań, wywiązała się gwałtowna scena po­
między posłami z frakcyi Schónerera i człon­
kami chrześciańsko-socyalnej frakcyi, a to z 
powodu wyzwisk, jakiemi darzono się nawza­
jem na nocnern posiedzeniu z 4 na 5 b. m. 
Po jednam jeszcze imiennem głosowaniu prze­
szła Izba do porządku dziennego, mianowicie 
do dalszych obrad nad wnioskiem o posta­
wienie M inisterstwa w stan oskarżenia z po­
wodu wydania rozporządzeń językowych. Mło- 
doczech dep. Paeak domagał się w dłuższej 
mowie, aby Izba przeszła nad tym wnio-

Prowizoryum ugodowe w komisyi.

W ie d e ń , 11 listopada. Komisya budże­
towa prowadziła wczoraj dalej obrady nad 
prowizoryum ugodowem.

Dep. Steinwender przyłączył się do pro­
testu przeciw wzięciu przedłożenia pod ubra- 
dy, oraz przeciw groźbie zastosowania 14 
do prowizoryum ugodowego. Mowea zapowie­
dział wnioski w sprawie obowiązywania kwo­
ty, która będzie ustanowioną w definitywnej 
ugodzie, także wstecz, na rok 1898, oraz w 
sprawie sposobu zużytkowania zysku z kur­
sów Banku austro-węgierskiego i udziału ad- 
ininistracyi państwowej w dochodach B inku 
tudzież kolei południowej.

Dep. Piniński oświadczył, że Koło pol­
skie głosuje za prowizoryum ugodowem i ze 
będzie jak najgorliwiej popierać parlamentar­
ne załatwienie tej spraw y, ponieważ uważa 
ją  w chwili obecnej za konieczność państwo­
wą. Polacy oceniają kwestyę stosunku Austryi 
z W ęgrami w pierwszym rzędzie ze stanowi­
ska względów na interesa całej Monarchii i 
mocarstwowe znaczenie Państwa. Stanowisko 
to zajęli Polacy już w roku 1867. Mowea 
musi jednak zarazem z całą stanowczością za­
znaczyć, że przy zawarciu definitywnej ugo­
dy Polacy jak najusilniej domagać się będą 
zabezpieczenia interesów Austryi a specjalnie 
Galicyi. Ponieważ Polacy nie stracili jeszcze 
nadziei, że prowizoryum ugodowe może przyjść 
do skutku w normalnej drodze parlam entar­
nej, przeto dla nich kwestya zastosowania pa­
ragrafu 14 nie jest jeszcze aktualną. — Mó­
wca zastrzega się stanowczo przeciw temu, 
aby Polakom przypisywano, iż chętnie wi­
dzieliby ewentualne zasystowanie konstytucji, 
Polacy pamiętają jeszcze zbyt dofirze ograni­
czanie politycznych swobód i praw narodo­
wych za czasów panowania absolutyzmu, aby 
mieli życzyć sobie powrotu podobnych sto­
sunków. Z tego też powodu Polacy występo­
wać będą zawsze w obronie praw konstytu­
cyjnych; nie może jednak mowea z drugiej 
strony zaprzeczyć, że w skutek obecnych sto­
sunków parlam entarnych, parlamentaryzm na­
rażony jest na jak największe niebezpieczeń­
stwo. Mowea przedstawia opozycyi, ze ona 
przyjmuje na siebie odpowiedzialność, jeżeli 
w przyszłości dualizm się rozpadnie a pomię­
dzy A ustryą i W ęgram i zaprowadzone będą 
granice c łow e; opozycya bowiem uważa z a ­
stosowanie §. 14 za nielegalne, z drugiej je 
dnak strony chce uniemożliwić załatwienie 
ugody w drodze parlamentarnej. Mówca wy­
raża nadzieję, że może w ostatniej chwili 
stronnictwa okażą więcej wyrozumiałości w

kwestyi sporów narodowościowych i że na 
tej drodze powstanie możliwość załatwienia 
prowizoryum w sposób parlam entarny.

Dep. Kaiser wnosi zamknięcie posiedze­
nia. Ponieważ wszyscy niemal członkowie ko­
misyi ze stronnictw lewicy opuścili salę, 
przeto okazuje się brak kompletu. W obee 
tego posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 11 listopada. Wiener Ztg. za­
wiadamia o zwołaniu na dzień 3 grudnia 
Rady przybocznej kolei państwowych na se- 
syę jesienną.

Wiedeń, 11 listopada. Fremdeńblatt 
donosi z Konstantynopola, iż w tamtejszych 
kołach politycznych mówią głośno o objawach 
rozdrażnienia ze strony austro-w ęgierskiej 
ambasady przeciw W. Porcie, co ma pozosta­
wać w związku z wielce niewłaściwem i prze- 
ciwnem traktatom postępowaniem władz lo­
kalnych w M ersinie przeciw pewnemu austro- 
węgierskiemu poddanemu. Wedle Fremden- 
blattu rzecz tak się przedstaw ia:

Władze miejscowe w Mersinie wydaliły 
agenta austryackiego Lloydu  niejakiego Bra- 
zofolliego skutkiem niepopartego niczem po- 
lejrzmia, iż brał udział w agitacyaeh polity­
cznych. A ustro-w ęgierski ambasador nim 
wniósł reklamaeyę, udał się do pałacu suł- 
tańskiego, wyraził ubolewanie i oświadczył, 
że poczyni ze swojej strony odpowiednie 
kroki. Pomimo to Brazzofolli był zmuszony 
odpłynąć do Aleksandryi, a gdy W. Porta 
zezwoliła na jego powrót, został w chwili 
przybycia do M ersiny zaatakowany przez or­
gana miejscowej władzy, które nieuznawały 
ani flagi austro - węgierskiej ani uwzględniły 
tej okoliczności, że Brazzofolliego wziął pod 
swoją opiekę austro - węgierski konsulat. Gdy 
organom tym przedstawiono bezprawność ich 
postępowania, oświadczyły one, że działają na 
wyraźny rozkaz swojego rządu.

W  skutek energicznej reklam acji au- 
stro-węgierskiej ambasady, która domagała 
się przeprowadzenia surowego śledztwa, przy 
udziale przedstawiciela tejże ambasady, o- 
znajmiła W. Porta, iż gotowa jest dać odpo­
wiednie zadośćuczynienie. Pomimo to stara 
się ona widocznie uchylić się od spełnienia 
przyrzeczenia, co jak się zdaje, zniewoli am­
basadę do przedsięwzięcia takich kroków, któ- 
reby dawały rękojmię, iż stanie się zadość jej 
żądaniu, że dane będzie odpowiednie zadość­
uczynienie i złamany opór bierny, skierowa­
ny przeciw intencjom  sułtana. Na razie za­
rządzono wysłanie parowca „Leopard" dla o- 
chrony konsulatu i ludności chrześciańskiej 
w Mersinie.

Marsylia, 11 listopada. U wejścia do 
tutejszego teatru eksplodowała o godzinie 3 
po północy petarda. Z ludzi nikt szwanku 
nie doznał, szkoda wyrządzona eksplozyą ma­
ła. Sądzą, że był to tylko niemądry żart.

Konstantynopol, 11 listopada. Na 
przedwczorajszem posiedzeniu delegatów gre­
ckich i tureckich w sprawie zawarcia osta­
tecznego pokoju, uregulowano kwestyę swo­
bodnej emigracyi mieszkańców terytoryów, 
które mają być napowrót odstąpione. Wczoraj 
odbyło się ponowne posiedzenie delegatów. 
Ambasadorowie dokładają starań, aby usu­
nąć zachodzące jeszcze różnice: spodziewają 

ogólnie, że nastąpi to już w najbliższym 
czasie.

Madryt, 11 listopada. Rada ministrów 
dala upoważnienie do budowy dwóch nowych 
pancerników i uchwaliła dekret, upoważnia­
jący ambasadarów Kuby i Filipinów do u- 
dzielenia amnestyi.

Londyn, 11 listopada. Znowu krążą 
pogłoski, iż lord Salisbury ustąpi ze stanowi­
ska sekretarza stanu dia spraw zagranicznych. 
Następcą jego ma być lord Lansdowne. Sta­
nowisko prezydenta ministrów lord Salisbury 
ma zatrzymać.

Kio de Janeiro, 11 listopada. Kougres 
przyjął w drugiem czytaniu projekt ustawy o 
zaprowadzeniu stanu oblężenia. Władze są 
przekonane, że zamach na prezydenta Morae- 
sa był wynikiem rozgałęzionego spisku.

W ie d e ń , l ig o  listopada 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
133 80, W ęgierskie akeye kredytowe 387 —, 
Akcye anglo-austryackie 163 50, Akcye ban­
ku Union 290-50, Akcye kolei południowej 
80-50, Losy tureckie 60‘90, Akcye kolei pań­
stwowej 334-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 291’— , 4-proeentowe galic. obli­
g ac je  propinacyine z 1889 r. 97’80, Akcye 
tytoniowe 154 — , węgierskie obligacje inde- 
mnizacy.jne 9 8 —, Akcye kolei E bental 
259 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
219-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-15. Akcye banku związkowego 251 50, 
Bnbui papierowy U28-50, W ęgierska renta 
papierowa 99 95, Kredytowe ziemski 454 '— , 
Kredyty 354 —, Kimamurania 253 50. Uspo­
sobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor iflśiH EKCfclfiOCfi.



Nadesłane.

Okulista dr. Oswald Zion
powrócił

ulica S y k stu sk a  1. 2 1 . 1418

Dr. Jana
Lekarz chorób wewnętrznych przeprowadził 

s .ę  ne ul. P ańską 1. 6 (p a rte r) .

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem t. października 1897,
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-eu.-opejskiego).

T6

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4 ’/, prc. L isty hipoteczne,
4 prc. L isty hipoteczne koronowe,
5 prc. L isty  hipot. premiowane,
4 pro L isty  Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, prc. L isty  Banku krajowego,
5 prc. Obligaeye Banku kraj.,
4 pro. Pożyczkę krajową,
4 prc. O bligacje propinacyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te  sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym  kursie dziennvm.

KANTOR WYMIANY
c.Ł uiMlic. ak Baiilra iMcziiep

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu porte­

rowego w gmachu bankowym. 1403

U-
dnia

W y k a z
pięciu liczb w yciągniętych w c. k 
rzędzie loteryjnym w e Lw ow ie  

10 listopada 1897  
39 — 80 -  50 — 36 — 56

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
24 listopada i 7 grudnia 1897.

Przyjechali do Lwów*, 
dnia 11 listopada 1897 
HOTEL IM PERIAL.

PP. K. hr. Scipio z Krakowa, K. Czarkowski 
z Niedarowa, Dr. A. Goldhammer z Sanoka A. Po- 
źniak i W. Rutkowski z Dynowa, A Dąbski z No­
sówki, Dr. A. Bergwerk z Drohobycza, J .' Fabiański 
z Potoka.

Muzeum Im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny B do 5 po południu.__________________

Poeiąg
posp. | osob.
przych. 0 g.
_ 3-04
-- 3-30
5-10

— 7Ś0

7 50
— 7-52
— 805
— 8-15
— 8-25
— 9-10
_ 10-35
— 1 15

1-30 —

_ 1-40
1-50 —

2-15 —

230 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00 |
— 6 55

8-45 —

— 910
— 9-30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 1020
— 1210

d o  L w o w a
Pociąg

posp. | osob. 
odeh. o

z e w  o w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowaj 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowaj 
przez Przem yśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), Wieli-I 

ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Cbyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia '
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego] 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, ^Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suezaw; 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korosmezi, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec. H usiatyna Brn-| 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na| 

dworzec główny 
Z Krakowa (V. iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Mezó-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy) Wieliczki,] 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzamj 
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec, Słobody rung., Kbrbsmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brcdow, Kopyezyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja, Chyrowa
Z Lawoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

747

5-20
6-00 -  ! 1
610

6-15 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
— 8-55

9-20
— 925
— 10-05

— 1027

_ 10-45
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40
— 6-45

_ 7-05
— 7-25
— 7-30
— 7-47
— 7-48
— 10-30

10-50 —

— 1100

— 11-27

Nad-

rhy-
jwo-l

W A G A .

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyro 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, R y in an / '_ 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez ^ r. 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. 
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główno?0 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, R1 

polunga, Suezawy e
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podza’11' 

Podwysokiego „gj
Do Ickan, Korósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy. Berhomethu.

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nioza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego. Kałusza, Chyrowa
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosław ia ■
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy^T11 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy®zJ n 

Husiatyna. Podwysokiego .jj,,
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, ° eree!jc' 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodo w z dworca 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Po**1?® «ń. 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu,

(Jass, Gałacza Bukaresztu) .
Do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez RzeH 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawoeznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, K ąłusZ®;,j1j<J 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, **■ I 
wiec, Kimpolungii, Suezawy. rhvrO'

D Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina! B pYz®"!

Rzeszów), Cb»

Kopy ca? r' f

wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pwe* ^ . j  
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (prz- "  
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezy.-.k i Brodów z dworca głó .nego.
H usiat. na *

Dc Podwołoczysk i Brodów z dworca Pod amcze, KopyflZł 
H usiatfna.

Czas srodkowo-europejski rozm 
minut, a miauowieie 12 godz.

At

cz.isu lwowskiego/ 1 
śro iko wo-europej s

Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tln s tem i ramkami. — Biuro 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieg

się od 
w czasie

12 godzinie 3v minut czasu lwowskiego, 
informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w 

rodzaju bilety jazd i rozkłady ja*-ty w formacie kieszonkowym

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 11 listopada 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. twów.-Czerń.-iassy po 200
zł. wa. w srebr....................

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 

Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wz.

II . L lity  zaatawue za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. 1 10°/, pr.
„ „**/«/. - los w 50 1. o 

, .  „47 „ „w60l.po200K. *
„ kraj. 4*/»•/, w. a. los w 511. «
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza w* 
emisya) . . . . . .  .-N

Tow. kredyt galic. ziemsk. 4•/, •  
los w 41*/i lat 
4*/, los w 56 lat . . . ■“

II I . Obli ( I  za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5a/0 (2. em.) M 

.  „ 4V //„(3.em )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. « 
Pożyczki k raj. 6 °/„ wa. z roku 1873 * 

„ » 4“/0wa. z roku 1891
„ „ 4% po 200 koron

z roku 18J3 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4”'0 po 200 koron

IT . L m j .

Miasta K r a k o w a .....................
„ Stanisławowa . . . .

T . Moz et j .
D ukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ...............................
Pół i m p e r y ą ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich .____

płacą żądają 
waiutą austr 

Izł. et. zł. ct.
311 75 214 75|

291 -
[387 -

200 —  

1260 —

110 -

100 10
96 60 

100 50
98 -

98 -

97 20
96 50

97 80 
|102 50 
102 20 
-00 20 
97 30 

108 -

97 90 
96 60

27 -  
44  -

5 63 
9 48 
9 48 
1 20 

127 80 
58 60

294
397
210
210

110 70 
100 8

97 B0| 
101 2(

98 70

98 70

97 90 
97 2

98 50|

100 90|
98 -

98 60| 
97 3

29 -

5 73| 
9 58 
9 58| 
1 2 

128 80 
59 10|

Kurs giełdy wiedefisklej.
Dnia 9 listopada 1897.

płacąA. Ogólny dług państwu.
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listopad.................................
luty-slerpień................................

Jednolity dług państwa w srtbrze 
•tynzeń-lipier, 
kwiecień- ' *

102.35
102.25

102 20 
102.20

102 55
102 45

(02 40
102 40

Rentę anstryacką i węgierską, wszelkie
monety zagraniczne

h u p u ją  j R p rr-ia ja  iR u lro rzy stn b d

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 — 161 — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.40 144 4 ;
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159. 0 160.35
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 1 .-  19175
„ 1864 po 50 zł. . . . 191.— 1 1 7 5

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p? g................................  152.75 1(3.75

B . D ług  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r c . ............  123— 123 20

Austr. renta w wal. to r .  wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.95 102.15

C. ObUgaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. #9.45 100 45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120 23 121.36
„ za 200 zŁ mk. 5S 4 pr. (osiemp.

a k o y e ) ................................................... 255.— 256 —
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................  128 30 129 30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 99 60 ] OD 60 
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 prc.) . . 212 75 213 75

O bligaeye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 6 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p rc .....................  .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200

kor 4 p rc ............................................
Kol. bukowińskiej lokalu za 200

kor. 4 pro............................................
Koi. gal. K arola Ludwika za 230

100 zł. 4 p r........................................
Kol. lwowsko-czerń, jasskiej z r. 1894

za 2-00 kor. 4 p r ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . .

C. D łu g  p aństw a (krajów  korony węgierskiji). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —

„ „ „ w wal. kor. za 20!)
kor. 4 pro..................................  99 95

„ ob). prop. za 100 zł. 4ł/» pr. SOI —
„ obi. pr. reguł. Cisy za 1 <>Q z-ł. 4“/, i 39 50
„ poż. premiowa z,a 100 zł. i.55 25

za 50 i ł .  . 15f 25

D. O blljućT s icdemnizacyjoe 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 prc. 97.80 
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.70

B. Iume publiczne pożyezk!.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

«*■ 5 p rc ..........................- . . .  12850
Pożyezka reg. Dunaj u z r .1873 los. 5 prc ! 09 50 
Poż. kraj. Bukowiny * r 1893 los.

za 200 kor. 4 pr< . . 97.50
Bukewlńłlfi* j&yfwJ.ea" •;n» <..4‘ 

za 100 zł. 5 prc . 103 26

113.60 _
133 —

100. - 100 50

10 100 80

99.— 99.50

99 45 (00 45

99.30 100.30

120.— 121.

100 15 
102 -  

14o -
156 35 
i 56 25

98.60
98.20

129.50
110 5'J

93.50

płacą
Galie. poż. kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pi —.—

, r n li 1891 ,, ,  4 p r .
„ „ „ „ 1893za300 kor. 4 pr. 98. —
„ oblig.prop.z r.!889za 100zł.4pr. 97 8

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 prc.............................................96.—

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . — -
Pożyczka serb. prem .za 100frank. 3 pr. 30.50 
Tureckie ohl.prem .kolej.za*00frank. 59 95

żądają

98 80
9,3 80

97,--

37.50
69.45

listy d łu żneF . L is ty  z s ita w n e . Oblig. hipot 
(za 100 zł. NovU.j.

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4;/,prc. 101.75 
Austr. Z3kł.kred. ziem. los. w SOiaUor. 98 50 

„ obl.pram. zr.l8803*pr. 120.40 
n r p n 1389 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. I os..5 pr. 103._
„ . 7- ” 4pr. S9 —

Gal. Ake. banknhip. 10 pr. prem.lo*. 5 pr.110.—
„ „ „ r los 50 la t 4’;„ p r. 100 20

* - 8 ila{ za goo
koron 4 p r ...........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p>. los. 56 lat 
„ „ » » f  pr. los. 41 lat
„ „ ». *pr- stare
* „ » ? 4 pr. za 200 kor

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4% pr. 51 '/, la t zwrotne . . . 100 60 101.50 

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emissya 5 p r. . . . . . .  _

Banku krajowego oblig. komun. S 
Em i3sya 42 lat za 200 kor. 41',  pr. 100.—

Banku kraj. los. 57'/, la t z a 209 kor. 4pr 98 —
„ „ obi. koi . los. za 200 kor. 4pr. 97.50

Austro węg. banka 40% la t los. 4 p r 10010 
„ „ „ 50 ia t ios 4 pr —.—

•6.75
97.25
97.50
9 8 . -
9 6 . -

9? 6 ' 
121 40
113.50
103.50 
99.30

110.70 
101 20

97.25
9?75
On.25
98.-75
96.70

102. -  102.30

99 -  
98.50 

101. -

Q. O b ligac je  s prawem pierwszeństwa z->l :0 
Ozesk. kolei póła. za 300 zł. T. pr. 104 — 
Tow. ieg l. par. po Dunaju /a  ł(i0 i 200

zł. 8 p r .....................................................117.75
Tow. żegl. par. po Dunaju Eni.zl8864pr.117.— 
Kolei póło ces. Ferd  em. z r. 1886-a pr. 100.60 

„ „ n * » n 1887 4 pr. 100.50
„ r. u „ 18884 pr. 102 —

J „ » » .. 18914pr. 100 70
Koi. Lwćw-Czer.-Jascy t r. 1884 za r-óG

zł. 4 pr. .................................... 92 —
Kolei Lwow-ezern ». r. 1834 z> 300

hi. 4 p r..........................................99.10
Gai. Kol. lok. wschodn.za 100zł. 4 pr. 99 35
Węg. gai. kolei em. 1870 za 300 zł. 5 pr. 108 — 

„ 1878 za 200 zł 5 pr. 107 25
„ r „ „ 1887/.* 800 zł. 4 pr . 9 9 5 )

H . MjOHI (za 
Budapeszteńskie (BasiOca) 5 j t  ti.70
Z akł.‘kred dla h. i p. 10- n  199 —
Cl ary 40 zł. mk, . . 53.75
Tow. żegi na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 156.— 
Pożyezka m, Inshrukn 0 zł. . 89. -
Losy js  Krakowa .i!; t> . . . .  27.75
Pcz-v«zkft Si. Lr.Mw.-y 23 50

i "  r i  -*k. 59 50
Czerw, krzyża au^G. t<>w. 10 zł. 18 75

,ł nom.

118 — 
10 i 60 
101.50 
1 0 3 -  
101.70

■:3 90

100.10

109 — 
108.28 
99 50

7 . -
2 0 0 -

59.75 
162.—
3 0 .-
08.75 
23 -  
60 -
19.75

Czerw, krzyża węg. tow. ś> zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Sairna 40 zł. mk.........................
Pożyezka m. Salzburga 20 zł 
8 t. Geuoifc 40 zł. aik.
Pożyczka sa. Stanisławowa 20 

TryestulOOzł.sak. 
m „ 50 zł 4

Wiiideteii! 30 zł. ick. . .

J .  A ke/e  banków (za sztukę)
Banxu Acgio austr. 120 zł. . . 162. -
Peszt, banku bandl. 500 zł. . 1427.—
/.akz. kred. dla handlu 1 przem. 352.75 
Węg banku kredyt. 200 zł. . 386.—
Doino austr. tow. esk 500 zł. . 755 "
Gal. baukc hipot. 200 zł . . .  . 390 "

„ dla handlu i przem 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 2 1 8 "

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  051 "  
Związków. (Unionbank) 200zł. 2 0 0 "  

Gzesk. banku związft. 100 zł. . I 34.o0
Żrzuosf-.enska banka 100 . . .  1 29 ."

if . Akeye Przedsiębiorstw transportowy 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz. 200zł. 210. "

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł " " 3 4 2  0
Kolei półn. ces. Ferdyn. luOO zł. aik 3 4 1 0 "  
Kołomyj, ko), lokal. (ake. pierw.) 300zł 
hol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehcdn.-gaijc -lokaln. 200 zł.
.  państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 300 zł......................
_ węgier. galicyj. I 200 zł. .

Austr. Tow. żegl na D -naiu 500 rt. mk.

1 6 ^ 5

Ife?

290

120 -7°

286 "  
1 96 ."

954.36 
310 "
4?ń "

205-/;

21* "  
4Sb

L. Akeye Pizedsiębiorstw przem 
Tow kopalń węgla w B riii '.00 zł. . 
Galie karpackie naft, tow 50(» kor. . 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. - 
Praskiego tow. Żelazn przem. .300 zł.
Sebodnjtsy 500 kor................................
fureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Tri fali tow kop. węgla 70 zł .

y s ło * ^ ,
289 "

130 40 
0 *2 "  
590."

290

lSO-1
ti-3
50J-

| 6* ‘

50

% 1 •-M. W e k
Berim  za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt s/.t. i  pr
Paryż za 100 Ran. , .
Petersburg z.a 100 rubli 6 pr. 
NNn-.ijckie han ki . . .
Włoskie banki . . . .
żT ^ m r i i t  b a n k i .....................
Sr -mssarsk'* banki

Dukat cesarski . .
Austr. węg. 8 gu!d.
 ........................
20- u i a r k ó w k a ................................
Rossyiski półiw peryał . . • ■ ■ 

knoty sa  100 marek
*- - I * '.-i. r y,. - * -f.t *'"‘0 1 ’ r
Rubl? . . . . .   •

58 87.5 
z l.H-76 

47 66

59-!:;
■ ft*

złota

losy, jakoteż Sokal i Lilicn, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia 7, prowincyi w y k e n y w ujemy odwrotną pocztą bez doliczeDia ^

łM V if i Ir

*  h  } & : M B
Licytacye.

L. 8896 (8914 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

K&tza kwoty 35 zł. a. w. z pa. odbędzie się

w tut. Są Izie egzekucyjna p tbliczua sprzedaż wizym te rm in ie  sprzedaż tylko wyżej lub za straturze przejrzeć. .
do dlożuika M ictnła J a r e m  'zuk należącej po- ] cen e  szacunkową, na drugim  także poniżej i Kuratorem wierzyei-di Jes

t ikowej  nastąp:.
Wadyum wynosi 10°/, ceny szacun­

kowej .
Resztę warunków można w tusąd. regi-

  —     ----------

łowy realnośei wbl. 307 ks. gr. gm. (Jniów 
na 125 zł. a. w. ocenionej v dniu 7 grudnia 
1897 i 11 stycznia 1898 każdym razem o 10 
godzinie pczed południem z tem, że na pier-

AA U l  tui V I  i U l  •» • v

Scbenker w Przemyślanach
Przem yślany, 20 września



Ł- 20618
t C . k n „  , , ( 89 9 2  3 “ 3 )w c ' . .yre«f*ya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje drugą publiczną licy-
P°8zczejfóWU wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnbgo od mięsa w poniżej 
j ^ 900 bez*011̂ 0^ trzecb okręgach dzierżawnych na trzy lata, to jest na rok 1898, 1899 

8Ze dw #^arun^0’ ^ub warunkowo na rok 1898 z milcsącem odnowieniem kontraktu na 
i  ^ a r  ^  * ^9"  a^ °  na Jedea rok 1898 bezwarunkowo.
4Wneg0 1 l'°ytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier- 

^  NowyJu11̂ ^  k jć  przeglądnięte przed lieytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
SgU ak V^CZu Gdzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej nowosądeckiego 

q„ “atbowego.
114 a(lresie^ l*1,86111116 opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
Cego u8t ’ .^ależy wnosić najdalej do 5 godziny po południu ostatniego dnia poprzedzają 
*  ^°Wvm c,lc^taey§ to jest do 2 i listopada 1897 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego

Wad
°krty dołaUm w wysokości 10°/, ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do

Y ^ ą c z o u e , zaś przy licytacyi ustnej^ do rąk  k o m i s y ^  licytacyjnej ^ o n e .
l i c y j * %  kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy me. wygasłej, m e będą ja to  w aaya

przyjęte.

Okręg 

dzierżawny

Qrybów 

^ o śc ie n k o

■ a

-— Nowy Sącz, dn ia 2 listopada 1897.

*ł < U  „ . 18989 3 - 3 )
Za> i e ' i Powiatowy w Zabłotowie o- 

8̂ arbu p <?e êni zaspokojenia wierzytelności 
^ada l 8 f l ^ Stwa odbędzie się dnia 17 listo- 
§0(Uinje * dnia 22 grudnia 1897 zawsze o 
*y realna • . rano egzekucyjna sprzedaż poło- 
tt°Wei>o toSjC1 dłużnika Oleksy Odotiuk Seme 
Ujętej. wfasnej whl. 918 gminy Roz nowa

wywołania 315 zł.
. 31 zł. 50 ct.

re8zte ^  tabularny, protokół oszacowania 
w "aruoków  licytacyjnych przejrzeć 

acb tus. registratury. 
aoiotów, dnia 20 września 1897.

7685_________ - _________  .
W P-1 C8981 S—8 )!

%  n S k iZaeńs ‘kim e. k. Sądzie powiało- i 
RrnH»- 6 SI? dnia 22 listopada i dnia j

i ^ ekncv zawsze o godzinie 10 rano *
i ks ^  Ua sPrzedaż publiczna realności lwh. 
aOa p r• gfm Głowaezowa objętej dłużnika 

^ 'erzvt*i , własnej, celem zaspokojeni* 
50 t° <ci w kw'°oie 283 zł. 24 ct. i 259 
how»C ’ Z Pn * kas*e oszczędności miasta 

*aS e e j .  Jana  Pękali z Glowaczowy się

â na pierwszym term inie za 
Qtll8iin u  iub wyżej takowej, zaś ua
* ej 8nrIt, I m^ e t^kże niżej ceny szacunko- 
, Cen zostanie.

a 3350 ^ wo*an*a stanowi eena sz&cun-

°8 z a c ^  warunków licytacyjnych, tudzież 
JjJhej re° J aa.ia 1 wyciąg hipoteczny pomie- 
^ W e i t> ?8ei przejrzeć można w tutejszo 

ją e8 lstraturze.
* Jtu, ; . n ' ewiadomych z miejsca i życia

późniejszych wierzycieli tej
adeU8za J?8| anawia się kuratorem  adw. dr.

Pil lderkiewicza w Pilźnie.
i a °> dnia 16 października 1897.
L. 9.a«,„

Klasa taryfy 
B. z 18 maja 
1875 Dz.u. p. 

Nr. 84

Oena
wywołania

Licytacya ustna 
odbędzie się

zł ct

II I 7528 —
22 listopada 1897 od go­

III. 2400 —
dziny 9 rano do 1 po po­
łudniu w biurze c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego 

w Nowym Sączu.
III, 3100 —

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 2 października 1897.

L. 9185 J *  (8972 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia kwoty 
100 zł. w. a. z pn na rzecz powiatowej ka­
sy oszczędności w Brodach odbędzie się w 
dniach 22 listopada 1897 i 10 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie w biurze Nr. 3 przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licy tacji real­
ności dłużników Jana  Hnatiuka i Katarzyny 
Hnatiuk ur. Sokołowsk;ej własnej whl. 124 
ks. gr. gm. Gaje starobrodzkie objętej wedle 
protokołu z duia 13 sierpnia 1896 1. 16098 
egzekucyjnie oszacowanej.

Wartość szacunkowa 475 zł. w. a.
Wady urn 47 zł. 50 ct.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli i tych, któ- 
rzyby po dniu 30 czerwca 1897 do hipoteki 
weszli ustanowiono kuratorem  adw . dr. Byka 
w Brodach.)

Broay, 6 września 1S97.

i Ćelfi (8»87 3 - 3 )
tyczki s r w  Zaspokojenia zaległych ra t z po­
jętego . 6 ał. Galicyjskiego zakładu kre ' 
la  M lie 1̂ !nskiego w likwid&cyi we Lwo 

; w .lą d z ie  tutejszym w dni
owie 

dniach 
ra- 

a
tein o Uo a? a i 20 grudnia 1897 każdym ra 
l ealbośei xlEie 10 f ano publiczna licytacya 
E‘Pot 1 , N r- 347 w Sokołowie wykazami

i m  i69, 1 3 3 2 1 1333 obiete3 M°iiesla"reilecha Schindelheim ów  własnej. 
^ Ea wywołania 5 0 0 0  zł.
^ o y u m  500 zł.

'b-żua h8Ztę warunków licytacyjnych w sądzie 
U j r z e ć .

. l 7 c 8\  ( 8501, 3 ~ 3)
aie do obwodowy w Przemyślu po-

* 6s»<łE°W8zecl1nej wiadomości, że w spra-
Ucyjuej c. k. gal. akc. Banku h-po-

i Dwowie przeciw Romanowi hr.
i p ie n iu  o zapłacenie kwoty 4245 zł.
A a‘a odbędzie się dnia 2 0  grudnia 1897
yjihie ja  6tyeznia 1898 każdym razem o go-
»• Piętre południem w biurze N r. 28
h ,l8zbia Przymusowa sprzedaż dóbr Sądowa
rJJ*. n  . Przyległościami Bortiatyn, Księży-

e;ałukl' Zagrody wielkie i podzameckie
^ Jętyek E stanowiących wyk. hip. 1. 1112

*ła«k łu in ika Romana hr. Drohojowskie- ^ “yeh.

W a l wy w°łan.ia stanowi kwota 3 0 0 7 3 0  zł. 
8t» Kur f Um zas 10«/. tejże.
P b  °rem  wierzycieli niewiadomych u- 
A ^lu  ,  0 adw. dr. I  Głembockiego w P rze­
t o .  Sub8tytucyą adw. dr. W . Błażow-

L. 11443 (8968 2 -  3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz, 10 

rano w dniu 23 listopada 1897 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya a) realności 
wyk. hin. 1. 578 i b) połowy realności wyk. 
hip. 1. 572 ks. gr. gm. P m  sietnica objętych 
Rozalii liachw ał własnych, c) realności wyk. 
hip. 1. 560 ks. gr. gm. Przysietnica objętej 
W ojciecha Pytlaka po Sebastyanie własnej 
i d) realnośei wyk. hip. 1. 924 ks. gr. gm. 
Przysietnica objętej M arciua Zubla po Wa- 
wrzyńcu własnej celem zaspokojenia wierzy­
telności powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie w kwocie 200 zł.

Oena wywołauia jest co do realności 
ad a) kwota 40 zł., zaś wadyum 4 zł., co do 
połowy realności ad b) kwota 35 zł., zaś 
wadyum 3 zł. 50 c t , co do realności ad e) 
kwota 510 z ł ,  zaś wadyum kwotę 51 zł. 
wreszcie co do realności ad d) kwota 120 zł., 
zaś wadyum 12 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 11 września 1897.

L. 3714 (8735 2 - 3)
W  dniach 1 grudnia 1897 i 31 gru­

dnia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się wr 
tut. Sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 60 w Jordauowie położonej we.dle 
lwh. 469 ks. gr. gm. Jordanów Israela M oj­
żesza 2 im. Michalińskiego własnej na rzecz 
Fryderyki Pmkerfeldowej o 863 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 875 zł. a. w.
W adyum 87 zł, 50 et. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w re­

gistraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Piotra M ichałka c. k. nola- 
ryusza w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 30 września 1897.

L. 8323 (8912 2— 3)
W celu wydobycia na rzecz Chany Ehr- 

lich zam. W ieselberg 7 rat po 6 zł. 11 ct. 
i resztojącego kapitału 146 zł. 68 ct. odbę­
dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do dłużników Herscha i Chany W ie­
selberg po połowie należącej realności whl. 
445 ks. gr. gm. Korzelice na 152 zł. ocenio­
nej w dniu 7 grudnia 1897 i 14 stycznia 
1898 każdym razem o 10 godz. rano z tern 
że na pierw.-zym term inie sprzedaż tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim  także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warnuków można w tus. reg i­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Zaleski w 
Przemyślanach.

Pzemyślany, 22 września 1897,

L. 7651 (8980 2 — 3)
W Pilznieńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 22 listopada i dnia 
22 grudnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzed»ż publiczna 1;6 części re­
alności lwh. 216 ks. gr. gm. Łęki górne 0- 
bjętej dłużnika Stanisława Setlika własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
400 zł. z pn. po strąceniu uplaconych 200 zł. 
Agnieszce Swierczek od Stanisław a Setlika 
należącej się.

Realność ta na pierwszym term inie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi eena szacun­
kowa 850 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. . .

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej re ­
alności ustanawia się kuratorem  T ytusa Buj­
nowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

Pilzno, 18 października 1897.

Lwowska Nr. 258 z dnia 12 listopada 1897.

M- 9183 (8973 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w B rsdach podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia kwoty 
100 zł. w. a. z pn. na  rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Brodach odbędzie się w ciniaeb 
22 listopada 1897 i 22 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w tymże 
Sądzie w biurze N r. 3 przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licy tacji realności d łu ­
żnika Sylwestra Feszezuka własnej, whl. 478 
ks. gr. gm. Suchowola objętej, wierzytelności 
egzekwowanej za hipotekę służącej i wedle 
protokołu z dnia 22 kwietnia 1896 1. 8302 
egzekucyjnie ocenionej.

W artość szacunkowa 418 zł. 60 ct. a. w. 
W adyum 41 zł. 86 ct. w. a 
Biiższe warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

nieznanych i po dniu 30 czerwca 
1897 do hipoteki weszłych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Grossa w Brodach

Brody, 6 wTrześnia 1897.

L. 66521 (8996 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
ze w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko­
jen ia  wierzytelności e. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego w sumie 862 zł. 50 ct. 
a - w- }  pn odbędzie się dnia 25 listopada 
1897 i dnia 23 grudnia 1897 każlym  razem
0 godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna licytacya majętności Zawady w po­
wiecie sądowym żółkiewskim położnej według 
wyk. hip. 1. 238 ks. gr. c. k. Sądu dla wię­
kszych posiadłości własność Józefa Błotnie- 
kiego i A nny Hadinger stanowiącej, z tem, 
ze na pierwszym term inie, majętność ta tylko 
za cenę lub wyżej ceny wywołania 29012 zł.
a. w., na drugim  zaś term inie także poniżej 
tej ceny wszelako nie poniżej jej trzeciej czę­
ści sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 2902 zł.

A kt opisania i ocenienia i warunki l i ­
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej­
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 21 sierpnia 1987 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego prawo rzeczowe 
j*a “ ąjgtnośei na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
me dość wcześnie, albo wcale doręczone być 
nie mogły, zamianował c. k. Sąd kuratora w 
osobie adw. kraj. p dr. Alojzego Krerasa z 
zastępstwem adw. kraj. p. dr. Rozmarina. 

Ewów, 30 października 1897.

L ■ 5?95  ̂ " (8990 2— 3)
C- k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie kwoty 247 zł. a. w. z pn., 
w sprawie przeciw Teodorowi M iohalickiemu
1 tow. przymusowa sprzedaż ciał hipot. wy­
kazem hipotecznym 11. 123 i 131 ks. grunt, 
gm. kat. Bohutyn i ciała hipot. whl. 1120

gm. Pomorzany w tut. Sądzie w drodze p u ­
blicznego przetargu na rzecz Zygmunta Gru- 
dera w dniu 25 listopada 1897 i w dniu 31 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przedsięwziętą zostanie, a 
to na pierwszym term inie za cenę wywołania 
541 zł., 240 zł. i 60 zł. a. w. lub wyZej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny w y­
wołania wszelako nie niżej 113 części ceny 
wywołania.

W adyum 10%  ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wvciąg hipo­

teczny dłużniczej realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono pana adw. dr. N aglera w Zboro­
wie.

Zborów, dnia 7 października 1897.

L. 4891 (8975 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 180 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Jankla  Si- 
chermana w tutejszym Sądzie sprzedaż poło­
wy posiadłości iwh. 18 i 1/4 części posiadło­
ści whl. 19 gm iny kat. Wola górzańska 
objętej, dłużnika Oleksy Górat własnej w 
dwóch term inach, mianowicie dnia 28 listo­
pada 1897 i dnia 9 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan  
Kopczyński w Baligrodzie.

W adyum  wynosi 64 zł. 40 ct. a. w.
C. k Sąd powiatowy 

Baligród, 19 sierpnia 1897.

L. 3698 (8979 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

zawiadamia, iż w dniach 2i* listopada i 22 
grudnia 1897 o 10 rano odoędzie się w gm a­
chu sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 2 w Polance położonej według whl. 
2 ks. gr. tejże gm iny objętej, dłużnika J ę ­
drzeja Nalepy własnej na rzecz Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likw idacji 
we Lwowie o 600 zł. a. w.

Cena wywołania 1500 zł. a. w.
W adyum 150 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
0 . k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 18 sierpnia 1897.

L. 4892 (9011 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 160 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Piotra Szumiaka 
w tutejszym Sądzie sprzedaż całej posiadłości 
lwh. 62 i 2/8 części posiadłości lwh. Ł59 gm. 
kat. Terka objętej, dłużnika Wasyla Nasie- 
muka własnej w dwóch term inach, m ianowi­
cie dnia 19 listopada 1897 i dnia 10 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan  
Kopczyński.

W adyum wynosi 17 zł. 90 ct. a. w.
Baligród, 10 sierpnia 1897.

L. 38613 (8667 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się c-elem zaspokojenia wierzytelno­
ści dr. W ładysława Kastorego w kw. 1000 zł. 
z pn. w dniu 13 grudnia 1897 i w dniu 24 
stycznia 1898 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż dóbr Barycz lwh. 603 0- 
bjętych w gm inie kat Kossowie położonych 
Bronisławy Henisz w łasnych.

Oena wywołania wynosi 13326 zł. 56 ct.
W aayum  1333 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. A ntoni Dobija, zastępcą adw. 
dr. Bobilewicz.

Kraków, 1 października 1897.

0. 8514 (8270 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 31 zł. 
5 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Banku k ra ­
jowego we Lwowie w tutejszym Sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 121, 440, 
441, 446, 447, 448, 449 i 453 gm. kat. Ka­
mienica objętych dłużników Wojciecha Sku- 
pińskiego, Macieja Majkszaka, Maryi z Raj- 
iussów Majkszakowej, Jana Rudki, Bartło­
mieja Osieckiego, Jana  Jawora, Zofi z Opydów 
Syjudowej i Ignacego Górskiego własnych w 
dwóch term inach mianowicie dnia 6 grudnia 
1897 i dnia 10 stycznia 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik.

W adyum wynosi 120 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 20 sierpnia 1897.
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L. 24089 (9056 1 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa (ust. z dnia 16 czerwea 1897 Nr. 60 D. u. p.) jakoteż od wina, moszczu winnego 
i owocowego (ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 Dz. u. p. i z 8maja 1875 Nr. 85 Dz. u. p.)
w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1898, albo na lata 1898, 1899 i 1900
z prawem wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na lat 3 t. ,j. od 1 stycznia 1898 do 31 
grudnia 1900 rozpisuje się niniejszem na dzień 24 listopada 1897 trzecią publiczną licytacyę 
pod następującymi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
wykluczony nie został.

2. Mający chęć licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10%  wadyum złożone w gotówce lub w efektach kwalifikujących się do przy­
jęcia na wadyum.

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub no- 
taryalnie legalizowanem.

4. Pisem ne oferty zaopatrzone 10%  wadyum należy w iosić do Naczelnika okręgu
skarbowego we Lwowie najdalej do 23 bstopada 1897 do godz, 1 popołudniu.

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych okrę­
gach położonych, można zasiągnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie tudziez 
we wszystkich nadzorach c. k. Straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W  K A  Z
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku 
spożywczego od mięsa, wina, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1898 na

nowo ma być wydzierżawione:

Nazwa 
okręgu dzier­

żawnego

Jaryczów

Szczerzec

Żurawno

Rozdół

•2 eT a
<x> ®N -r-.U C*

CU "O

Cena 
wy we łania

złr. Ict

1806

1963

1855

170

Wysokcść
wadyum

złr. |ct

181

197

186

17

>-.rQW £.
ł-H T-3

5  'g
r-i o

CLO0
A&, o 3  ro  

°°

.2 ^

O

U W A G A

W  myśl §§. 2 i 10 ust. z 15/4 1894 
nr. 38 dz. u. k. obowiązany jest każdy 
dzierżawca pobierać na żądanie W y­
działu krajowego dodatek krajowy od 
podatku konsumcyjnego od wina mosz­
czu winnego i owocowego w wysokości 
30%  jak długo t in dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  czynszu dzier­
żawnego umówionego za prawo poboru 
samego podatku, zmiana tego podatku 
krajowego ma ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 5 listopada 1897.

L. 17148 (9035 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje 

do wiadomości, źe dla zaspokojenia należącej 
się Reizli Bauer od spadkobierców Pawła 
Czwyla sumy 24 zł. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż publiczna realności 1. wy­
kazem hipotecznym 1017 ks. Trybuchowce i 
2 . wykazem hipotecznym 122 tej księgi ob­
jętych, własność dłużników stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa term ina na dzień 30 listo­
pada 1897 i na dzień 30 grudnia 1897 o 
godzinię 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących, nie będzie mogła być uzy­
skaną, sprzedane zostaną te realności naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

W artość szacunkowa wynosi co do real­
ności ad 1. kwotę 90 z ł ,  zaś ad 2. kwotę 
85 zł.

W adyum  złożyć się mające wynosi 9 
zł., a względnie 8 zł. 50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re 
gistraturze sądowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. A usschnitt z Buczacza.

Buczacz, 11 października 1897.

L. 66440 (9061 1— By
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że tus. 
uchwałę z dnia 25 września 1897 1. 55742 
w sprawie egzekucyjnej Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Zofii z W ędrychowskich 
Szydłowskiej pto 4 raty po 960 zł. z pn. li­
cytacya realności dłużniczej pod 1. k. 731%  
we Lwowie na dzień 22 listopada 1897 i na 
27 grudnia 1897 rozpisującą prostuje w ten 
sposób, te  nie naruszając w niczem warunków 
licytacyjnych tamże ustanowionych ani pierw­
szego term inu licytacyjnego na dzień 22 li­
stopada 1897 wyznaczonego, zmienia natomiast 
drugi term in licytacyjny na  dzień 27 grudnia 
1897 jako mylnie na dzień feryalny wyzna­
czony i wyznacza jako drugi term iu do przed­
sięwzięcia tej licytacyi dzień 27 stycznia 1898 
o godzinie 11 przea południem.

Lwów, 80 października 1897.

Glaubiger wurde H. H einrich Arbesbauer in 
Tłuste bestellt.

Die fibrigen Bedingungen, der Tabular- 
eztrakt, sowie das Protokoll Ober die Zuge- 
hórsbesehreibung, kónnen in  der bg. Regi- 
stratur eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
Tłuste, am 5 Oitober 1897.

L. 8007 (9045 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności dr. Józefa Dukieta 270 zł. z pn 
odbędzie się dnia 26 listopada i dnia 22 g ru ­
dnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
4|5 części ciała lwh. 14 ks. gr. gminy kat 
Rymanów Jędrzeja Sołtysika własnych.

Cena wywołania 51 zł. w. a., a wadyum 
10 proc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tus. Regi- 
straturze.

Rymanów, 15 pzździernika 1897.

L. 3393 (9050 1 —3)
Das k. k. Bezirksgericht in  T łuste m acht 

h iem it kund, dass in  der ExekutioDssache der 
Bukowinaer Boden-Credit-Anstal: wider Roman 
Pulak pto 581 fi. 01 Kr. s. N. G. die exe- 
kutive Feilbietung der schuldnerischen Rea- 
li Sten : a) Grbchseml. 308 und b) Grbchseinl.
409 der Kat. Gem. Milówce bew illigt wurde 
und dass dieselbe an 2 Term inen am 25 
November 1897 und am 23 Dezember 1897 
jedesmal um 10 U h r Yormittags im hg. Ge- 
bSude vorgenommen werden wird, wobei an 
dem ersten Termine dmse RealitStcn nur fiber 
oder um den Ausrufspreis, am 2 hingegen 
auch unter demselben werden veiaussert 
werden. Der Ausrufspreis betrSgt ad a) 1600 
fi., das Yadium 160 fi., ad b) 200 fl. Das 
Yadium 20 fi. Zum Curator der unbekannten

k  68£ 6 ,. q , . .(8586 1— 3)
o ,  powiatowy w Limanowy za-

wiadamia, iż celem zaspokojenia sum r 500 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Franciszka Cię- 
cielą w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 75 gm. kat. S tara wieś objętej 
dłużnika Jakóba Janika własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 20 grudnia 1897 
i dnia 25 stycznia 1898 każdym razem o go 
dżinie 10 przed południem.

W y c ią g  hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 311 zł a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 1 sierpnia 1897.

L. 21239 (8902 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
420 zł. 3 8 l/2 ct. w. a. z pn. o.ibędze się w
Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przei pu­
bliczną licy tację  powyższej wierzyleln- ści na 
hipotekę służącej realności whl 322 w Dro­
hobyczu dzielnica Zagrody miejskie N alhana 
Sternbacha własnej na rzecz Salamona Dęba 
w dniach 6 grudnia 1897 i 12 stycznia 189 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny wy 
wołania 381 zł. w. a , w drugim  term inie i 
niżej tejże ceny z zastrz-żeniem przepisów u 
stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz u. p. 

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Bergwerka w Drohobyczu 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć

O- k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 9 października 1897.

L. 31603
(9057)

_____________ . . . . .  p0boro
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że wydzierżawienie prawa e

OBW IESZCZENIE LICYTACYI.

podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, eCjąg 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej po?zczj gólnioaych na P .j^
czasu od 1 stycznia 1898 do końca grudnia 1900, lub też na rok 1898 z wzglfj'
cego przedłużenia kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j. do końca grudnia 18 j pi- 
dnie i trzeci rok t. j. do końca grudnia 1900 odbędzie się trzecia publiczna us jg97
semna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 18 listop*
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W załączonym *1
kazie A i B P°sZ w0ści 
nione są nycb
do obok wykawnJcb
okręgów 
należące.

do
Cferty pisemne należycie opieczętowane zaopatrzone marką stemplową na 

których też należy dołączyć wadyum równające się jednej dziesiątej część, ceny *7 
w gotówce lub w papierach wartościowych, które na kaucyę przyjmowane być _

ołsb'8 
n»

mocy szczegółowych postanowień adm nistracyi skarbowej mają być wno izone n*JP°Asiieg°
‘ stopada 1897 na ręce c. k. Dyrektora koło®!-’

okręgu skarbowego.
godziny 9 przed południem dnia 18 listopada

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty wniesione po term inie w

powyż °kr*o >
n in ie j^p jp j,,ro ­

szeniu określonego, tudzież oferty w drodze telegraficznej wniesione nie będą uWZD
Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych „jyj-kići 

dzierżawnych należących, można j rzejrzeć w godzinach urzędowych w koło gZ .-y- 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w Nadzorach c k. straży skarbowej w Kołomyi, " 8 
kach, Delatynie, Sn atynie, Horodence Uścieczku, Kosowie, Tłnstem i Obertynio-  ̂ 0 #e' 

Zauważa się, że dzierżawca podttku spożywczego od wina, moszczu U8'
' ’ ° JO'cowego je s t obowuązany pobierać razem z podatkiem spożywczym także 30%  

jowy do podatku tac długo, jak  d łu g ; ten dodatek istnieje i za prawo poboru tog0

datku uiszczać 30%  czynszu dzierżawn“go, który za prawo poboru samego V°aa juji*08 
żywczego od wina, mrszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, ze mpeg0- 
owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsu® j

C. k. ~ '

sf>0'

Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 5 listopada 1897.

L. 14701 (8845 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 170 zł w. a. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służących realności ks. gr. gin. kat. 
Dereżyce a t o :

a) całej realności objętej wyk. hip. 1. 
164 Fedia Romanowskiego własnej,

b) całej realności objętej wyk. hip. 1
196 Jnna  i Ju lii Opalińskich własnego,

c) csłej realnośei objętej wyk. hip. 1. 
64 Dm ytra Maćków własnej,

d) całej realności objętej wyk. hip. 1.
197 Jan a  i Julii Opalińskich własnej.

e) całej realności objętej wyk. hip. 1. 
192 P a w ła  i Anny Matłan własnej na rzecz 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu ( 
w dniach 7 grudnia 1897 i 11 stycznia 1898 { 
każdym razem o godz. 10 przed południem, j

Realności te sprzedane zostaną w pier­
w szym  te rn rn ie  tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania a to objętej wyk. hip. 1. 164 i 196 
w kwocie 336 zł. 50 ct. w. a , zaś objętej 
wyk. hip- i- 64, 197 i 192 w kwocie 310 zł. 
w a. w drugim term inie i niżej tejże ceny 
z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czer­
wca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. A leksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 sierpnia 1897.

na rzecz kasy pożyczkowej PoW^ q 7 i ^  
Drohobyczu w dniach 7 grudm a 1°

! . 8507 (8710 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ra 

faela W ahla w kwocie 2100 zł. w. a. idbę- 
dzie się w tut. Sądzie w dniach 6 grudnia 
1897 i 4 stycznia 1898 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya r-a ln  iści w 
Rozwadowie położonej wyk. hip. Nr. 44 o- 
bjętej Rachmiela Schlangera własnej.

C>na wywołania 2077 zł.
Wadyum 207 zł. 50 ct.
Re'Z 'ę warunków licytacyjnych w Są­

dzie możoa przejrzeć.
0 . k. Nąd powiatowy.

Rozwadów, 28 września 1897.

L. 13704 (8846 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 189 zł 20 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publi zną licytacyę powyższej wierzytel­
ności na hipotekę służącej połowy niewydzie- 
lonej realności objętej wyk. hip. 1. 43 ks. gr. 
gm. kat. Dereżyce Onufrego Kołodija własnej

stycznia 1898 każdym razem o g°a 
przed południem. J0st>3'e

Połowa tej realności sprzedaną-^* # yiej 
w pierwszym term inie tylko za lu 
ceny wywołania 537 zł. 50 ct w a , *^9111 
terminie i niżej tejże ceny z z49Hjg7 1, 7* 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1“ , 
dz u. p c A u i»

Zakład wynosi 10%  ceny wy 
Kuratorem nieznanych wierzy^ H 

nowano adw. dr. A leksandra B e rg ^  
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjny6®^ 
tabularny i akt oszacowania można ^ 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy- 
Drohobycz, 2 sierpnia 1897.

L. 4288 (901*2V
Dnia 22 listopada 1897 i d °18' 

dnia 1897 zawsze o godzinie 10 ra v,iic?-®* 
dzie się w tut. Sądzie przymusowa P ^  7 
sprzedaż realności w Kniażpoiu P° -te gi®1' 
i.ołożonzj wyk. hip. 1. 152 ks. gr -. Ĵ |  #8'  
ny objętej, dłużników Iwana 
harko i Katarzyny Capiak własnej gar**1” 
kojenie wierzytelności Mojżesza Sau 
cha resztu ją;ej w kwocie 28 d-  z 

Cena wywołania 195 zł.
Wadyum 19 zł. 50 ct.■ . J-W U*. _ <L
DaLze warunki lieytaoyine, A 4

JUT

poteczny i protokół oszacowania 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 1 września 1897

0iożn»-

L. 6646
C. k Sąd powiatowy

(9037 
w B u k o ^  #

sza, że weelu zaspokojenia wiet^y1ie „ pdW 
kołaja Hojsana w kwocie 150 M- c ^7 gr 
dzie się dnia 6 grudnia 1897 i d ^  
dnia 1897 o godz. 10 rano w; sądów ^  
dowauiu przymusowa s p r z e d a ż  rea - ka,t. 1 
nika Mi hała Hojsana własnej P0(ł

w re-w Płonnej
Wadyum -34 zł. aw 
Bliższe warunki, przejrzeć możn 

gistraturze sądu, ^awi,,Dl.,l
Dla wierzycieli któryby P ° .w^^o 

wyciągu tabularnego tj po dniu „h kt6'
1879 prawa zastawu uzyskali, l,lb 
rymby uchwała niniejsza wzgędem gprs-
aia deytacyi lub inne uchwały w /  j orę '
wie wydane z jakiegokolwiek P°w0-a}i ko l̂t 
ezone być nie mogły ustanawia sięńa 1 ^  ?■ 
i niebezpieczeństwo kuratorem a 
Jana W aekermana w Bukowsku. j897* 

Bukowsko dnia 30 październik*



Ł' 26y °  (8925 1— S)
fęł&sia ®^d powiatowy w Tuchowie o-
Żł^l&d ( na zaspokojenie wierzytelności gal 
* .  w -  ziem. w likw idacji we Lwo 

10 6 rut. no 7
(H

i> - *■>!• po 7 zł 
grudnia 1897

50
10

ct. odbędzie się 
i 9 stycznia 189S o go- 

hiD&D? yK*ekucyjna sprzedaż realności 
S ® w w ,,!08 ks *r 2ra. J m iny o b i te j ,  
^ t e  tfm "Udar.skiego i r a!n.<ści iwh 100 
r*a yrja®,Dy M'.chała Rzw.ul.ki syna Grzego

Ce ^Zl7mrMS
< * m >
,'l4ftowiUratoi'tJtt» Q'-wi liom yeh wierzycieli u 
ckovł ie °ny ZOi*tał adw. dr. Agatstein w Tu

toeć Klanowt war

10 zł., a drugiej 300 zł., wa-

n
ltJkół BSz"§ warunków licytacyjnych i 
u tr^ ^ ^ c o w a n iu  można przejrzeć w

Ł.

przejrzeć

^uchów, ly  października 18h7. 

055l 
0.

pro-
regi-

WC7.'- szy: 
gr. Łin. 
dren 7 
każdym

L 680:2 8911 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Ka;za ku..ty 40 zł. 30 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do <;iużu>Łó'w mai spadkobierców ś. p. Kra- 

a tu i żącej realności Iwh. 372 ks. 
l j ; r ć  v na 33 zl a. w ocenionej w: 
grudom 1897 i 11 stycznia 1898 

razem o 10 godz. 10 rano z tem, że 
na pierzszym  term inie sprzedaż tylko wyżej 
lub z a i^no szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi V  prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków nożna w tus. regi- 
straturze p; zejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jt st p. adw. dr. 
Jakób Schenker w Przemyślanach.

Przem yślany, dnia 10 sierpnia 1897.

(8778 1 - 3 )
■*»]e ,j0 K Sąd powiatowy w Krakowcu po 
8Wzie ^ h c z n e j  wiadomości, że w tymże
Shi* 'edberi? itt eta urutrm nontTu

powiatowy
w

'^ a z  « -i , . ■ . * . publiczna
e Połr.4 10bC' ł,od ^  konsk. 305 w Bono- 

zouoi wedle wykazu hip. I. 67 tejż.-
ZVy,
rM  r  własnej

H.) dłużnika Iwana Dutko „Kuczma"
na zaspokojenie wywalezo- 

duia" ^ t ó w  sporu 56 zł. 61 et. a. w .z p n  
gr,idn.a i dnia 31 grudnia 1897 ka- 

Pi©rsę razeni o godzinie 10 rano, a to na 
HlŁ«Unkyna tylko za lub wyżej ceny

e) 1228 i i ,  na drugim  zaś i poniżej 
Największą ofertę ofiarującemu sprze-

W ta a it- 
adymf. wynosi 123 zł

^ u la r  warunków licytacyjnych, wyciąg
t;ttejgz a^ ’ p- otekół oszacowania można w

S  r**gisi,raturzę przejrzeć.
^ rlrnbreSZei '; UEtae.awia się
[>em‘
być

dla wierzt 
rez: lucya licytacyjna przed termi-

£1eg(kolwirkbądź powodu doręczoną 
^Jńaił.! In > którzyby po,jrri;i„u — ■•■*, iu .■ którzyby po wydaniu 

1K q o u la rn e g i, to jest po dniu 13 paź- 
l’V|t U2 ' b ,dt tabul; weszli lub prawo zasta- 

d*ika n  kura.’, orem c. k. notaryusza p 
^  .Hellera w Krakowcu

L. 7114 (8909 1— 3)
W celu wydobycia Da rzecz Majera 

Katza kwoty 90 zł. a. wr. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużników Jana  i Katarzyny Kurnych na­
leżącej realności wbl. 179 ks gr. gm. Umów 
na 415 zł. ocenionej w dniu 7 grudnia 1897 
i 11 stycznia 1898 każdym razem o godz 10 
rano z tem, że na pierwszym term inie sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
ków ej.

R sztę warunków można w tusąd. re- 
gisiraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Koid w Przem yślanach.

Przem yślany, 10 sierpnia 1897.

I ,  1448 (2— 2)
Celem stałego obsadzenia poniżej wy­

mienionych p sad nauczycielskich ogłasza się 
niniejszem konkurs :

1 . na posadę nauczyciela rsligii obrz. 
rz. kat. w 5-klasowej szkole w Rudkach z płacą 
450 zł. i 10 proc doda:kiem na pomieszkanie;

2 . na posadę nauczyciela młodszego (n a­
uczycielki) 5-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
marnie z płacą 400 zł i 10 proc. dodatkiem 
na pomieszkanie ;

3 . na trzy j osady nauczycielek starszych 
z płacą 450 zł. i '0  proc. dodatkiem na po-

posady nauczycielek 
zł. i 10 proc. dodat- 

5-klasowej szkolew

Krak

&330

°wiee, dnia 25 września 1897

C ■^0(lan> ń ®4d powiatowy
c do publicznejst>Qkstę °Jenie

(8869 1— 3) 
Drohobyczu 

wiadomości, że na za- 
St' s“ lc sumy 440 zł. w a z pn odbędzie 

Pubu ja d z ie  tutej przymusowa sprzedaż przez 
Ną łicylacyę powyższej wierzytelności 

I  służącej realności obj. wyk. hip.
Ikiej8L “gm. Drohobycz dzielnicy Zagrody 
t*rya e Mikołaja Hutowieza własnej na rzecz
‘ U  ń  Becka w dniach 7 g ru iu ia  1897
Przej  y ^ n ia  1898 każdym razem o godr. 10 

')c»udniem
la sprzedaną zostanie w pier-

..k m in ie  tylko za lub wyżej ceny
W * 1? 289 zł. 50 ct. w

a, eP'
' "  P.

L. 5739 ' (8908 1 — 3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zn iezkowego w Glinianach kwoty 59 zł. 
45 ct. :■ pn. odbędzie się w tut. sądzie egzh- 
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika Dmy- 
tra Szp ;a należącej realności wbl 741 k«. 
gr. gm. Lipowce na 40 zł a. w. ocenionej 
w dniu 7 grudnia 1897 11 siyczuia 1898 
każdym razem o godz. 10 rano z tem, że 
na p ie riszy in  term inie .sorzedsż tylko wyżej 
ub za ■ enę szacunkową, na drugim  także 

poniżej takowej nastąpi.
Wadyitm wynosi 10 prc. ceny szacun 

ko w ej.
Rirsz ę warunków można w tusąd. re- 

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 

Kohl w Przemyślanach.
Przem yślany, 10 sierpnia 1897.

289 zł. "50 ct. w. a., w drugim  
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74

^ ł a , d  wynosi 10°/o ceny wywołania. 
"Oratorem nieznanych wierzycieli mia- 
p &dw. dr. F alka w Dtobobyczu. 

łabun *eszt;ę warunków licytacyjnych, wyciąg 
i akt oszacowania można w tusąd 

^ t u r z e  przejrzeć.
r. C. k. 8 ąd powiatowy 
łrobobycz, 9 września 1897.

84(;9 (8906 1 - 3 )
l  cclu wydobycia na rzecz Salamona

W tut 15 *■ w- z PD; ° db§dzie Się
do )lądzie egaekucyjna publiczoa sprzedaż
^hl. W asyla Szyry należącej realności

bs gr. gminy Burszów' na 376 zł 
% ia '^ 'Q w dniu 7 grudnia 1897 i 11 sty-

ta4d,m

grudnia
razem o 10 godz. przed 

z tem, że na pierwszym terminie 
^ lk o  wyżej lub za cenę szacunkową, 

JpNi także poniżej takowej nastąpi. 
kawej adyum wynosi 10%  ceny szacun'

warunków można w tusąd. regi
Ku ^ )rze(^

wierzycieli jest p. adw. dr.
I*r7° w Przemyślanach.
T ecQyślany, 20 września

'  2 3 4 - 0  _______________________

V, (,8963 ! — 3'
Si ^ ; o ° : k ' s ł d' ie deleg- mitJi  cywilnym 
i- h) a/, W|« odbęizie się celem zaspokojenia 
,.*1 , 4 y- ’ 12 z ł ,  kosztów 4f> zł. 66 ct. 
A 4. f i  ct., 4 zł. 85 ct. tudzież sum 
Ulu 7 8 zł. j 27 z kosztami 2 zł. w

1897.

L i’4 0 ?tU^n 'a 1897 i 7 stycznia 1898 za 
j y  i i / 5°dz‘ P i rano przymusowa sprzedaż 
k *Cfi c?P^ei realności pod lk 27 w 

a®pra t?  '^oacj wyk. hip. 1. 90 objętej 
(j„r “Sliidy własnej.

wyw°ł»nia wynosi 215 zł.
t  . %  22 :ł

8L|,r llnki licytacyjne przejrzeć można w 
M f u  |  sądowej.

p ratorem niewiadomych wierzycieli jest 
v f  ojearski. 

a °w , 18 września 1897.

mieszkanie i na dwie 
młodszych z płacą 400 
kiem na pomieszkanie 
żeńskiej w Komarnie ;

4 na posadę nauczyciela starszego (n a ­
uczycielki) 2 -klas. szkoły w Chłopach, połą­
czonej z dopełniającym kursem rolniczym, 
z płacą 350 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie ;

5. na posady kierowników 2-klasowych 
szkół w Horożanie wielkiej z ruskim  językiem 
wykładowym i Tuligłowach z polskim językiem 
wykładowym z Fda(14 (wraz z dodatkiem za 
kierownictwo) 400 zł., wolnem pomieszkaniem

użytkiem z morga pola ;
6 . na posady nauczycieli (nauczycielek) 

młodszych 2-klasowych sskół z ruskim języ­
kiem wykładowym w Horożanie wielkiej i 
Czajkowicach, a z polskim wykładowym w 
Rumnie i Tuligłowach, z płacą 300 zł. i 10 
proc. dodatkiem na pomieszkanie ;

7 . na posady nauczycielskie w szkołach 
-klasowych z polskim językiem wykładowym

w Podhajczykach, Zi&gorzu i w A dryanow ie;
na posady nauczycielskie w szkołach 

1-klasowych z ru 'kim językiem wykładowym: 
a) w Brzeźcu, b) w Hołodówce, e) w Horo­
żanie ma ej, d l w' Kołodrubaeh, e) w Łow- 
czycach, f) w ' Nowosiółkach oparskieh, g) 
w Podzwieizyńcu, h) Bcńkowej W iszn ią  1) 
w Cłnszewicaeh, j) w Chłopczycach, k) w Kol- 
bajowicach, 1) Koropużu, ł)  w Kupnowicach 
starych, m) w Laszkach zawiązanych, n) 
w Rozdziałówlcaeh, o) w Wartkowicach.

Do wszystkich posad w szkołach 1-kla­
sowych przywiązana jest płaca 350 zł., wolne 
pomieszkanie 1 użylfik z morga pola.

Kompeteuei (tki) o jedną z tych posad, 
winni wniesc należycie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem władz przełożonych, 
najdalej do 15 grudnia b. r.

Z c. k. Rady szkoluej okręgowej 
W Rudkach, dnia 12 października 1897.

L. 1406
Konkursa.

(2- 2)
Celem stałego obzadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs :
1. JSa posadę młodszej nauczycielki 

klasowej szkoły żeńskiej w Rohatynie.
2 . Na taką samą posadę nauczyciela 

(Iki) 2 klasowych szkół w Knihyniczach, Pod- 
kamieniu, S tratynie i Konkolnikach, wszędzie

roczną płacą po 400 zł. i 10 proc. dodat­
kiem na pomieszkanie w rocznej kwocie po 
40 zł., tudzież na posadę młodszego (ej) na­
uczyciela (Iki) 2-klasowej szkoły w Bouszowit 
z roczną płacą w kwocie 300 zł. i 10 proc 
dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 30 zł

II. W l-klasowych szkołach: 1. w Bień- 
kowcach, 2 . Cześnikach, 3. Dytiatynie, 4 
Dziczkach H anow cath, 5. Herbutowie, 6. Hre- 
horowię, 7. Kieszezównie, 8. Kunaszowie, 9 
Mełnie, 10 Oskrzesińcaeh, 11. Podszumlan- 
caeh, 12. Popławnikaeh, 13. Pomonięta' h, 14 
Potoki:, 15 Ruzdwianaeh, 16. Skomorocbaeh 
starych, 17. Sam kach dolnych, 18 Slobódce 
bołszow., 19. Wasiuezynie, 20. Wierzbołow 
each, 21. Wisznio wie, 22. W yspie, 23. Zeli 
borach, 24 Żołezowie, 25. Żurawienku.

Do j osnd w szkołach 1-klasowych jest 
przywiązana płaca 360 zł. i wolne pomiesz­
kanie

III  Nadto rozpisuje się konkurs na po­
sadę nauczycieli rehgii obi z. rzymsko- i gre- 
eko-katolickisgo w 5-klasowej szkole żeńskiej 
w Rohatynie, z roczną płacą po 450 zł. i 10 
proc. dodatkiem na pomieszkanie w roczne, 
irwocie 45 zł.

Ubiegający się o jedną z wyżej wymię 
nionych posad, w n u i wnieść podania za pô  
średnictwem sw'yeh władz przełożonych w nie 
przekraczałnym t e r m iD ie  do 15 g ' udnia 1897 
do tutejszej c. k. R-idy szkolnej okręgowej 
Do podori o posady nauczycielskie dołączyć 
należy dowody kwalifikacy:, tabelę kwalifika­
cyjną 1 wykaz lat sh-zby. ewentualnie dekret 
wymiaru należytości d em ^rytalnego funduszu 
szkolnego.

Nadm ienia się w końcu, iż o posadę 
nauczycieli religii, mogą się ubiegać kano 
nicznie ordynowani duchowni świeccy lu 
zakonni ; w razie zamianowania nie mogą oni 
obok obowiązków katechety spełniać funkcyi 
duchownych.

Z c k. Rady szkolny okręgowej.
Rohatyn, dnia 11 września 189.7.

dach posady młodszego nauczyciela z płacą 
440 zł.

2. W szkole 3-klasowej w Podkamiemu 
posady starszego nauczyciela (Iki) z płacą 495 
zł. i posady młodszego nauczyciela (Iki) z płacą 
440 zł

3. W szkołach 2-klasowych w Toporowie 
i Załoźcach nowych posady młodszego nau­
czyciela (Iki) z płacą 440 zł.

4. W szkołach 2-klasowyeh w Berlinie. 
Ponikowicy i Trościańcu w elkim pos*dy młod­
szych nauczycieli (lek) z płacą 330 zł.

5. W  szkołach 1-klasowych w Batyjowie, 
Czernicy, Grzymałówce, Gajach smoleńskich, 
Gajach dytkowieckich, Gajach starobrodzkieb, 
Hucisku turzańskiem, Jaśniszezach, Jazłow- 
czyku, Koniuszkowie, Korsowie, Kustynie, Ku- 
tyszczach, Laszkowie, Litowiskach, Miluie, 
Kamionka, Milnie Krasowiczyzna, Nakwraszy, 
■Suchowoli, Sznyrowie, Uwinie, Starobrodach, 
Wierzbowczyku, Wysccku, Zawidczu, Tetyl- 
koweach, Hrycowoli i Klekotowie z płacą 350 
zł. i wolnem pomieszkaniem

W  szkołach w Brodach, Podkamieniu, 
oporowie, Treśeiańcu, Starobrodach, Milnie- 

Kamionce jest język wykładowy polski, we 
wszystkich innych ruski.

Kandydaci (ik i) ubiegający się o jedne 
powyższych posad, m ają wnosić podania 

należycie udokumentowane i w tabelę kwali­
fikacyjną zaopatrzone za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Brodach w terminie do 15 g ru ­
dnia b. r.

Brody, dnia 10 października 1897.

1 za-

2676 ^ _ 2)
k. Rada szkolna okręgowa w Kołomyi 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie :

1. Na posadę dyrektora 5-klas. szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Kołomyi z roczną 
płacą 800 zł., dodatki em za kierownictwo w 
rocznej kwocie 200 zł. i relutum na pom ie­
szkanie w rocznej kwocie 300 zł. W ymagana 
jest kwalifikacja do szkół wydziałowych.

2. Na posadę nauczyeieia religii rzym 
kat w 3-klas. szkole wydziałowej męskiej w 
Kołomyi z roczną pł&cą„800 zł. i 10 procent 
dodatkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
80 zł.

3. N a posadę nauczyciela religii gr. kat. 
ańn wyc,z*aI°w'ej  męskiej z roczną płacą 
800 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 80 zł.

N a posadę nauczyciela religii gr. kat. 
w szkole 6-klasowej męskiej z roczną płacą 
700 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie 
w rocznej kwocie 70 zł.

O posady katechetów  ubiegać się mogą 
^ awidłowo ordynowani księża świeccy

5. N a posadę nauczyciela religii mojże- 
szo wej w szkole wydziałowej męskiej z roczną 
płacą 800 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie 
szkanie w rocznej kwocie 80 zł.

Od kompetentów wymaga się kwalifi- 
acyi dla szkół wydziałowych lub egzaminu 

rab naekiego.
6 . Na posadę starszego nauczyciela szkoły 

wydziałowej męskiej z egzaminem wydziało­
wym z grupy pierwszej z roczną płacą 800 
zł- i 10 proc. dodatkiem na  pomieszkanie w 
rocznej kwocie 80 zł.

7. N a posadę starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej z egzaminem wydziało­
wym z grupy drugiej z roczną płacą 800 zł 
i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie w rocz 
nej kwocie 80 zł.

8 . N a posadę starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej z egzaminem wydziało 
wym z grupy trzeciej z roczną płacą 800 zł 
1 10 proc. dodatkiem na pomieszkanie w rocz 
nej kwocie 80 zł

Podania należycie udokumentowane, na 
leży wmosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Kołomyi najdalej do 15 grudnia 1897.

W K rłom yi, dnia 18 października 1897.

L. 1322 (1 —2)
Celem stałego obsadzenia poniżej wyka­

zanych posad nauczycielskich ogłasza c. k. 
Ruda szkolna okręgowa w Gródku konkurs :

1. na posadę n aucz 'c ie ia  relig ii obrz 
rz. kat. w szkołach w Grr dku z płacą 600 zł.

10 prc. dodatkiem na pom ieszkanie;
2 . na posady w szi ołach 1-kUsowyeh 

językiem wykładowym ; uskim z płacą 350
zł., wolnem pomieszkanien i użytkiem z morga 
pola : a) w Dobrzanach, b) w Haliczanowie, 
c) w Jaśniskach, d) w Leśniowicach, e) w 
Malczycach, t) w M ilatyni ', g) w Rzeczy- 
czanach, h) w Stradczn, : ) w U hercach nie- 
zabitowskich, j) w Wiszence wielkiej, k) w 
Zaszkowicach, 1) w Zawidowicach;

3. na posadę kierownika szkoły 2 kla­
sowej w Lubieniu wielkim z płacą 450 zł.

wolnem pomieszkaniem, tudzież n a  posadę 
młodszego nauczyciela (nauczycielki) tamże 

płacą 300 zł.
4 na posadę nauczyciela z polskim ję ­

zykiem wykładowym (drugi język ruski) w 
W ołczuchach z płacą 350 z ł , wolnem pomie­
szkaniem i użytkiem z morga p o la ;

5. na posady nauczycielskie z poLkim 
językiem wykładowym (drugi język niemiecki): 
a) w W eissenbergu z płacą 350 zł., wolnem 
pomieszkaniem i użytkiem bez potrącenia z 10 
morgów p o la ; b) w Ottenhausen z płaaą 220 
zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem z 13 
morgów pola.

Kompeteuei (kompetentki) o jedną z tych 
posad, winni wnieść należycie udokumento­
wane podania za pośrednictwem swych władz 
przełożonych najdalej do 15 gru.lnia b r.

W  Gródku, 12 paździeanika 1897.

L. 697 (8934 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady c, k. nota­

ryusza w Sądowej Wiszni, ewentualnie innej 
przez przeniesienie opróżnionej pomady c. k. 
notaryusza w okręgu tutejszej Izby, iozpisuje 
się niniejszem konkurs z term inem  do dnia 
30 listopada 1897, w którym kom petenci po­
dania swoje należycie alegowsne w przepi- 

drodze wnieść mają.
Z c. k. Izby notaryalnej.

Przemyśl, dnia 30 października 1897.

sanej

L.

we

Kuratele,
76358 (9021 1—3)

C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I  
Lwowie uznał umysłowo chorymi.

1) Józefa Piechotę,
2.) Józefa Kitza,
3.) Karola Ferdynanda 2m. Kałahur-

skiego,
'  4.

5.)
6.) 
7.)

S auisława R^kuekiego.
Karola Schulza,
Jana  W achałę,
Teofilę Mayer,

8 ) Różę Gultenbt-rg, ustanawiajac dia 
1.) kuratorem Jana Jachyrę dla 2 ) Em anu­
ela Kitza, dla 3.) Karola Kreglera, dla 4,) oj­
ca Franciszka Rekuekiego, dla 5 .) Adam a 
Szyndałowieza, dla 6 Franciszka Hora< zek, 
dla 7.) Władysława Mayt-ra.

Lwów 19 października 1897.

L. (1- 2)1274
C. k. Rada szkolna okręgowa w Brodach

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob- 
obsrdzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. W szkole 6-klasowej męskiej w Bro­

na
w
za

6970 (8926)
M ichał Silberstein z Lowczowa z stał 

podstawie uchwały ck. Sądu obwodowego 
Tarnowie z 30 września 1897 1. 18625 
umysłowo chorego uznanym.

K uratorem  jego jest Mojżesz Silbersteiu 
Tarnowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Tuchów 9 października 1897.
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L. 16145 (8864 1— 3)

Marya Urbańska córka Jędrzeja i K a­
tarzyny Urbańskich w Porębie małej oddana 
pod kuratelę.

Kuratorem tejże Jakóba W itowskiego 
w Żelaznikowy ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, miej. deleg.
Nowy Sącz 14 paźdz,ernika 1897.

L. 59097 (9034 1 - 3 ;
Józef Cioś ze Stanisławie uznany umy­

słowo niedołężnym.
Kuratorem jego Tomasz Marzec z Ko- 

ścielnik.
C. k. Sąd miej deleg.

Kraków 14 października 1897.

L. 60349 _ (9010 1 - 3 )
Franciszek Kliszko uznany umysłowo 

chorym.
Kuratorem jego Franciszek Kozłowski. 

Ck. Sąd pow. miej. del. cyw.
Kraków, 21 października 1897

L. 55107 (9009 1 - 3 )
Karolina Paszkowska uznana umysłowo

chorą.
Kuratorem jej Ignacy Daszyński.

Ck. Sąd deleg. miej.
Kraków 22 września 1897.

L. 11194 (8793 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m-d.w Brzeżanach 

ogłasza, że Stefan Kucy z Buszcza uznany 
m arnotraw cą i że mu kurator w osobie H ryń 
ka Kościowa nadany.

Brzeżany dnia 23 września 1897.

L. 6855 (8843 1— 3)
C' k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Samborze oznajmia, że Bronisława Kluz z 
Sąsiadowic uznaną została za głupkowatą, a 
kuratorem ustanowiono Piotra 2uka z Sąsia­
dowic.

Sambor d. 31 lipca 1897.

L. 16387 (8901 1— 3)
Maryę Kostrubak żonę Mikołaja z Koło­

myi uznano umysłowo chorą.
Kuratorem ustonowiono Albina Bluń 

skiego
C. k. miej. del. Sąd powiatowy. 
Kołomyja d. 27 września 1897.

L. 10013 (8866 1 - 3 )
Paw ło Cetnar z Jazłowczyka uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem  Fedko C etnar.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody dnia 29 lipca 1897.

L. 21761 (8711 1 - 3 )
Katarzyna Dereń z Tartakowa uznana- 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej Adam Dereń.
Sokal, 27 września 1897.

L. 5934 (8799 1— 8)
Józef Baran syn Józefa z Ostrowa u- 

znany m arnotraw cą
Kuratorem M arcin B^ran.

C. k. Sąd powiatowy 
Badymno, dnia 20 wrześniu 1897.

L. 5136 (8795 1 - 3 )
Anastazya Seńków z Bachnowatego u- 

znana za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiony Uko Seńków z 

Bachnowatego.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia 20 sierpnia 1897

L. 23885 ~ (8694 1 —3)
Paweł Łakom a z Zaozaruia uznany u- 

mysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Jan  Ł ikom a z 

Zaczarnia.
C. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 9 sierpnia 1897.

L. 20373 (8699 1 - 3 )
Antoni M arcinków syn Marcina z G łę­

b o c k a  uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Sebastyan P il­

cha.
Borszczów dnia 29 grudnia 1896.

L. 13910 '  (8700 1 - 8 )
Józef Kamiński z Barszczowa uznany 

marnotrawcą a Ferdynand Wrzeszczewicz u- 
stanowiouy jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów 19 września 1896,

Upadłości.
L. 18246 (8958 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Bachm iela Lichtenth&la, nieprotokołowanego 
handlarza futer i skór w T a rn o p o lu ,  miano­
w icie do m ajątku ruchomego, gdziekolwiek by 
8ię takowy znajdował, a do ma.iątku nieru­
chomego o ty le , o ile  takowy położonym jest 
w tych  krajach, w których ordynacya kon­

kursowa z duia 25 grudnia 1868 obowiązuje.
Komisarzem konkursowym ustanaw ia 

się p. c. k. radcę sądów krajowych Karola 
Zollnera, a tymczasowym zarządcą masy adw. 
dr. Bindera

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 17 listopada 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym aa 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe naw et w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 3 lutego 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zg łosili, a na term inie duia 3go marca 
1898 o godzinie 9 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wy w ie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy p re ten sje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy mj,sy i wydziału w ierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te  sprawowali, powołań o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnomocnika w Tarno­
polu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, w ierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 3 listopada 1897.

L. 47086 (8935 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §. 64 ord. korik. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek obecnie 
niewiadomego z miejsca pobytu Czesława, 
także Czesława Mściwoja Kieszkowskiego, by­
łego prokurzysty Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, a mianowicie na 
m ajątek ruchom y, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na m ajątek nieruchom y o tyle, 
o ile takowy położonym je s t w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. W ładysława Teleśnickiego, e. k. Radcę 
Sądu krajowego, a tymczasowym zarządcą 
m asy p. adw. dr. W ładysława Lsow skiego, 
z substytucyą p. adw. dr. Bronisława Guń- 
kiewieza.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 18 listopada 1897 o godz. 
10 rano przed komisarzem wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich p re­
te n s je  wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby' 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 stycznia 
1898 w c. k. Sądziej krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
uikając szkodliwych skutków praw a zgłosili, 
a na term inie na dzień 14 lutego 1898 
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzyte.lnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierw szeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie m ieszkają, winni saprzy  
zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w K ra­
kowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpfe 
czeństwo i koszt ^kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów z w ierzy­
cielami.

Krydafaryusza zawiadamia się, że uchw a­
łą  z dnia dzisiejszego ustanowiono dlań jako 
dla z miejsca pobytu niewiadomego kuratora 
w osobie adw dr. B im ana Jakubowskiego z 
substytucyą adw. dr. H enryka Jadkiewicza

w Krakowie, którym zastępstwo jego na tak 
długo poruczonem jest, aż on sam nie zgłosi 
się, lub innego pełnomocnika nie ustanowi. 

Kraków, dnia 4 listopada 1897.

L  21387 (9030 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do m ajątku Augusty 
Silbermanowej nieprotokołowauej kupcowej 
w Tarnowie zamieszkałej, a to do całego tak 
ruchom ego gdziekolwiek znajdującego się, ja- 
koteż do nieruchom ego m ajątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. I obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianow a­
ny został p Stronczak e. k. Radcaj Sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy pan adwokat dr. W ilhelm 
Hochberg.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza sjg posłuchanie na dzień 17 listopada 
1897 o godz. 10 przed połud w biurze ko­
misarza konkursowego, ua którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokum entam i roszczenia 
ich wykazującerni.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 20 grudnia 1897 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając, szkodliwych następstw  tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 17 stycznia 1898 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mająeetn, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Term in ostatni 
służyć ma zarazem  jako term in do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszooym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym  wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, dnia 8 listopada 1897.

L. 18591 (9027 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n in iej­

szym wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchom ego, jako- 
też w krajach, w których ustaw a konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku C łm m a Fraokla nieprotokoło- 
wauego kupca w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako ko­
misarz konkursowy c. k. radca sądu krajo­
wego Lang, zsś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat dr. Łazarz Z 'pser w 
Kołomyi.

W zywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursow ycl, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawe: 
gdyby co do takowych spór jaki był w to 
ku, do 30 listopada 1897 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem poda 
nych laffiże następstw  praw nych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na term inie na dzień 
23 grudnia 1897 o 10 godz. przed połud. do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako term m  ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
przed komisarzem konkursowym wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy m asy, tegoż 
zastępcy i w ydziału , innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się term in na dzień 
26 listopada 1897 o godz. 10 przed połud 
na którym  wierzyciele do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem  m iasta Kołomyi mieszkają, 
aby m ieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchw ał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla n ich  zostania 
ustanowionym .

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, 16 września 1897.

Rozmaite obwieszczeni
L. 1.2512 *

C. k. Sąd powiatowy •w Z V tu M i cb8'damia niewiadomego z miejsca poby toS u- 
ła Brynia iż celem doręczenia^ m 
chwały z dnia 12 sierpnia 189°. 
kuratorem ad actum Stefana Klub
wił i jemuż tę uchwałę doręczy*.

Żółkiew dnia 25 listopada 1°

Zl. 90734 t8884 1
AUFFORDERUNG ,-ubjger.

Yerlasseuschaftóg tyhe11
Von dem k. k L au d esg er^b jg e r #B 

w erden diejenigen, welche ais Gl* 
die Verlassenschaft des am U  ' verstor' 
mit H interlassung eines T e s ta m i e ^ r'
benen in Wien I. B.-zirk, SchulersjF f0ii
20 wohnh&ft gew esenen dr. J ° se , r
Ostoja Zagórski, gewesener Apotbejre ’ ^ r(je.
Privat und Realitatenbesitzer — el ^ej di0' 
rung  zu stellen haben, aufgef°rder„ 
sem Gerichte zur A nm eldung und ^  yof 
ihrer Ansprńche den 15 Dezenaber 
m iitags ptlnktlich 11 U hr zu 6 gebr’*1' 
oder bis dakin ih r  A nm eldungsg08U' ikon *B

L. 24035 (9046)
W sprawie konkursowej M ironajHrycy- 

kiewicza celem sprawdzenia złożonych przez 
zarządcę masy rachunków i celem ustanowie­
nia honoraryum t-^goż, jakoteż i powzięcia 
innych uchwał, wyznacza się term in na dzień j 
25 listopada 1897 o 9 godzinie rano.

Sokal, dnia 4 listopada 1897.

H i£a‘ v  fl,berreićhen, “ widrigens“ d e f ls e i^ djfl
diese Yerlassenschaft, wena sie darebJ en 

der an£ e“ eJdeten F o r d ^ J ^ ,
zusifiM * urde, kein weiterer ^ aŁ ebt 
gebahrt m8°feme ihnen ei“ P

Vom k. k. Landesgerichte.
W len> den 19 October 1897.

L. 13765 —    (gg76 ^
powiatowy w Mielcu

Małka ,ewiadomego z miejsca P0^  JLnt«ch 
Małka, że przeciw niemu Mendel 
w S  i  Z,apłacł,cie kwoty 36 zł. 3 et. 
tora ad r ^  p0 ustanowieniu dj*® , do 
Z L  ae] um adw. dr. Brandta, ^  
przeprowadzenia rozprawy drobiazgu*0! 9 
mm na dzień 6 grudnia 1897 o g°dzlD 
rano wyznaczony został.

ec, dnia 23 październik* ^

L. 8644 (8903 H J
W sporze ustnym c. k. Prokur** ,j

ł neciw  sPadkobiercom ś. p- J ^  i 
Duszynsbej pto 300 ^  ^  JO O *

. 0 zł. zawiadamia się niewiado®0# $  
miejsca pobytu Franciszka J a s iń s k ie j  .p 
Oho kuratorem adwokat dr. Z ąbeck i *

‘ u> “ "w * V  “ i S
i I  rozprawj lintncj fl* ,«/.

grudnia 1897 termin wyznaczony*11 2 
O. k  Sąd powiatowy.

Halicz, 14 października 1897.

L. 15377 ~ ----------- (9015
k. Sąd powiatowy w Gr°r^c5f«cjeja 

K . amia niewiadomego z pobytu
26 2 P i e r n i k a  1897 J. 15377,

S n.W.? iem u. Jan  Niemaszyk skarg? 0 in
■’ na którą równocześnie wyznaczono 

d0 rozprawy; na 11 list0pada 1897 o »j je 
ez, ze dlań ustanowiono kuratora w

.#iAntoniego Podolskiego z Łużny- . r*tof° 
Będzie rzeczą pozwanego, , i0 bb t°^\ 
u wcześnie udzielić in fo rm ac jąswemu

lub innego zastępcę sobie ustano* * ^  ty® 
bowiem skutki szkodliwe z zanied g»
ostrożności wyniknąć mogące, PoZ 
sobie przypisze. ' ig97-

Gorlice, dnia 6 październik* ^

Oorlic£ c,f i  pobyłn n
15379

O k. Sąd powiatowy *
wiadaroia niewiadomego z pobłea^a wDl°: 
Kuka, że 2 października 1897 1 - J 0 Ql **•’ 
przeciw niemu Tomasz Cieśla B
ua którą wyznaczono term in do r °zp(jJież,r 
11 listopada 1897 o godz. 9 ran° ’uił>gO 
dlań ustanowiono kuratorem -A-Qt0 
dolskiego z Łużny. itoratar°ę

Będzie rzeczą pozwanego bfonyj 
swemu wcześnie udzielić lnformaoy1., j»» j  
lub innego zastępcę sobie ustano*' ’ tyc 
bowiem skutki szkodliwe z zani® s*1̂
ostrożności wyniknąć mogące, PoZ 
sobie przypisze. . !g97.

Gorlice, dnia 6 październik*

L. 10930 ^
Zawiadamia się A nnę Syso \  oQii A 

Adama M ichalskiego pko niej p10  ̂ a # y 
z pn. wyznaczono term in do r V ^  rftno 
dzień 23 listopada 1897 o godziwe ^  dr- 
że ustanowiono dla niej kuratore 
Pawłowskiego w Jaśle. _ inWnę, 8 /  

Wzywa się zatem A nnę Sy®^ . sr° 
ustanowionemu kuratorowi dostar •'t0riniB® 
ków obrony, iub też przed °wy ® 0go P0*0' 
ustanowiła sobie w sporze tym i 
mocnika. . . jgjeg-

C. k. Sąd powiatowy 
Jasło, 8 października 1 8 9 '-  ^

(9055 gylik

Pp. dr. Leon Bibring i 
wpisani zostali z dniem  6 liatop 
listę adwokatów a to pierwszy z #  gjut8'’' 
Stanisławowie a drogi z siedzW^

Z W ydziału Izby adwokatO 
Lwów, dnia 6 listopada 18



11
Ł ' l5 7 5 7 - (8 8 6 8 ) 

C t  obW1ESZCZENIE.
Sąd h &n5 ' obwodowy w Samborze jako 
krłeniftoi wy ogłasza, że następujące firmy 
Z rej e s t r ó Zosta*L z dniem  1. listopada 1897 
8tru hand^ C’ k ' obwodowego do reje-
I'zy8zeń °weg° a względnie rejestru stowa- 
Sądu 0u Ia™bkowych i gospodarczych c. k. 
dl°* p£0 a °WHg° W Stry ju i ako B%du han- 

I 7
J8dyncZyc^ rejestru handlowego dla firm po-

2* iur°*8er Brfil in  Żurawno.
3' Tray?r A llerhand in Żurawno,

awid H ersch Blaycher in Żurawno, 
6 t S&a^ H orcstein in Żurawno,
6 a j  Batsch in  Stryj,
7 tu ,as Fiałkowski in Wełdzirz,
>r-
8 ~d c -

: “ einhold Baron W interfelscha Herr-

7 'P v '* 'a a f’ r i a ł K o w s i i i  i n  w e ł u z i r z ,  
^tr?jer-gj. °^or Fieryczyński in  Mikołajów

^ - i
i

9 j ^ ełdzirz ,
10 Wi ^ orastein in Żurawno,

biin» ijj , ‘Wysław hr. Badeni in Demnia
U  C|t.r'^ez'rks"

^8r'Kr«j8e rabam Luftschein in Sopot, Stry-

l s '  Mla 'ntl Goldberg in  Stryj,
H ' i r v es Brandes in  Stryj,
15 r ik8t Krzyżanowski w Stryju,
Ig* ^ ^ o ry k  Boberski w Stryju,
17 mon Stucker w Bolechowie,

D- 18 \ r Zê  ^ rnstein w Stryju,
^ 4  rnberger-W aaren H andlung der

19 *?ser in Stryj,
^Oa, ’ braham Juda Bencz r in Demnia

20 1
p 2i ‘ i!ea Arnold w Żurawuie, 

ereehińsk ndJ  Bretthangenp& chter in 
22 a ’
23* p.- -^hllers Sohn in Stryj.

1 , 2^" W eismann w Perechińsku,
K *e»  Ś t T  l - .Ł i p  schlitz Zundwaaren Fa- 
fi°jech6w 0 6 Bolechów-St; yj uad Smorze in
R* cŁów 7 ®k°le,— Haupfcniederlassung

tryj, > weigniederlassungen in  Skole und

1114 W i akób Bieberm ann (syn Herscha) in 
M 26 m°Wj  f  bei Skole, 
b l is k ie j  e B littner w Demence podnie-

*Ni* 2 ' S t e r n  Bretterzeuguns-
28 . l j loBrosZfljb w ,

'h  B ^ s e s  G ottlitb  G eldkreditgescbaft

3o’ Samuel Grtlnfeld w Skolem, 
o 31 Beib B. Hirschhorn w Skolem, 

bckenj, l^ eiidel Liebesmann Strassen und
'ggbauunternehm er in Skole,

Jjt Wej g Bai° s K rieser H auptniederlassuug 
Zlrz> Zweigniederlassung in  Seho- 

33 T
, 3*‘ t ewy Horowitz in  Bolechów,
Jiłeuj w ~ rsch  Schorr wapniarka i handel 

35 „ J a d o w i e ,
, 36 1 P18011 G ottlitb  w Żydaczowie,

^ c k ie  b be ik Gartenberg Błonie doł-
ft 87 7  Stryjskim,

^hterio  nr Silber Kurz N llrnberger und 
d . 38 M aarenhandel in Stryj,
9 ^ódko enP?l Sttssm ann Lutrow nia i han-

toi 39 t iW 4 e n ic a c h >
da Kronstein Handel towarami

U  40 M W, Ż«aw n ie ,
yfób <}► V .‘"'psehtltz azieiżawea tartaków

4l , j Uk,w opałkow ych w Smorzu,
&ratni n.- ' Seemaun w Uheraku, handel - o ijysz-42. j i, a., ‘ u ,,,

■anetni^
to-

t  . ti. n t t ° tn  w Bolechowie,
^ i  ' K°th  in  Bolechow handel towa- 

d 43 ^ eDQ’’
°^ a aptekJonizy Chalbazany c. k. obwo- 

d 1 44. q \W  Stryju,
o l to ^ .  . n bach Samuel czyli Alter han- 

Un 45. 3.il zbożem w Żurawnie,
b Doi un^ Bxport Isaak Tur-

i ł i °  P ro ^ ,t98Z Mo- i ^ z  Ingber przedsiębior- 
er4awy J  ■ sP’rytnsu, wypasu wclów i 

W  Ha ° ^ Dacy.i w Rożniatowie,
<>j; Wld Bcisler przedsiębiorstwo gar- 

W u  M ^ e sta!e. siedlisko w B lechowie. 
w Skoly^SZ ^B ger „speknlacya pienię-

W  „A8- Joachit■°r Und'rJOaebim  Politzer Propjnatiouspach 
50 ?PSUtnwaarengesehaft in  W ygoda 

W Stryj f  rblirek przedsiębiorstwo budo-

^ k ą ^ i f  ^ ° i żesz Leizor Eisenstein bandel 
*®W<sa uaftą, solą, zbożem, korzeniami

1* 5̂  ł
' Bowiatowa kasa oszczędności w Do-

V d 53' Bssig Fabrik  in  Bolechów Moses 
34
65 vr SŁ®k Janow ski Bożniatów,
R r- adenaschp. - .  wuU Y1 CŁi ŁiU

^ .^ a s c h e  F risch  Stryj,
57 a '■b Kaufmann Bolechó 
5h 7'braham Kurzer Bolechow, 
t Q' Beizer Reinharz Bolechów, 

Israel ’ ~ '
ru-

—u»uuarz tooieehów, 
su- 6ft i 8rael W eissbard Bolechów,

• Salamon Rosenbaum Bolechó

6-2 r i '  Bipschhtz Stryj,,
• 63 jy Wld A dler Bolechów,

8lralnej  g  A dlersberg Dołżka w gm inie ka-

64. Józef Lipschiitz Stryj,
65. H. Gotte smann Wygoda,
11. Z rąjes‘ru handlowego dla spółek:
1. AL et K. Wiesel in  Żurawno,
2 . Dawid W eismann et Isak LeibA dlers- 

berg, Zakład główny w Perechińsku,
§. Siegel et G d ern te r in  Stryj,
4 Mondschein und Jager in Stryj,
5. Leehicki e t Kosterkiewicz w Stryju,
6 Ludwik Borowski et Compagnie w

Stryju,
7. Stryjer-Propinationspachtungs-Gesell- 

•sehaft, Schiff Goldberg et Oomp in Stryj,
8 . Lipa Halpera e t Oomp w Stryju,
9 E ttin ee r et Sohn in Bratkowce.
10. Sacher W eiastock i Jcssel Zaum w 

Rozdole,
11 Balaban et Apfelgiiln w Stryju,
12. G Buzzi, A. Koch, M. M ithalewicz 

w Demni wyżnej,
13. K. k. Landssbefugte Lederfabrik 

de 1 Israel H auptm ann et Compag
14. Rottenberg, Dattner, W iesenberg, 

Lieberraann et Oberlander w Bolechowie h a n ­
del drzewny,

15. Israel Glass e t Corap. w Stryju,
16. „Gebruder G r5 le lu czyli „Bracia 

Gródel“ tartak  parowy, calem przerabiania 
drzewa na materyały budowlane, stolarskie 
i t. p. celem odsprzedaży takowych w Demni 
wyżnej koło Skolego,

17. Offene H andelsgellsehaft unter F ir ­
ma „Smorzaer Holzprodukte und Dam pfbrett- 
sage Goldhammer W eebsler Hoffmann in 
Skole,

18. T. M ondschein et Sóhno in Srtyj,
19. Ensel et A. Reich in  Stryj,
s0 „Perkins Mac Intosh et Cemp. Pe­

troleum G ewinnung und B ohrunternehraung in 
Słoboda rungurska,

21. „Przemyśl leśny Ks. Lubomirski i 
Ska, Forstindustrie  K. Lubomirski et Comp

22. Reinharz, Sehmorak, N em lich in 
Bolechów

III. Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych :

1. Towarzystwo zaliczkowe w Rozdole 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
n ą  poręką,

2. Stowarzyszenie zaliczkowe rolnicze w 
Żurawnie zarejestrowane z ograniczoną po 
ręką,

3. Towarzystwo zaliczkowa w Stryju, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręka,

4 Towarzystwo zaliczkowe w Żurawnie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką,

5 Spar und Credityerein in  Stryj regi- 
stirte Q mossenschaft m it besch^ankter Haf- 
tung,

6 . Kasa zaliczkowa „Nadzieja1' w Miko­
łajowie, stowarzyszenie zarejestrowane z n ie ­
ograniczoną poręką,

7. Towarzystwo zaliczkowe w Dolinie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką,

Handels und Gewerbebank zu Stryj 
registirte Genossenschafc mit besehraakter 
Hafrung „Bank dla handlu i przemysłu w 
Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką,

9. Towarzystwo zalicz-owe w Rożniato- 
wie zarejestrowane z ogranicz ną poręką,

10. H andels und Gewerbebank zu Bo- 
lechów registrirte Genossenschafc m it be- 
schrankter H aftung,

11. Spar und Oredityerein zu Skole re- 
gistrirte Gcnossenschaft m ;.t beschraakter 
H aftung, „Towarzystwo oszczędności i k re­
dytu w Skolem s owarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“ ,

12 Towarzystwo produkcyjne garbarzy 
w' Bolechowie „Jednośó i praca“ stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką,

13. Powiatowa kasa zaliczkowa i oszczę 
dności w Żydaczowie „stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką,

14. Creditbank fur Handel und Gewer- 
be in  Dolina, registrirte Genossensehaft, mit 
beschraukter Haftung, „B*nk kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Dolinie, spółka zare­
jestrow ana z poręką ograniczoną",

15. „Towarzystwo handlowe" stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

16. Spar Oredityerein in Żurawno re­
gistrirte Genossenschafc mit beschrankter 
HaftuDg,

17. K aca 3ag,aTK0Ba b CTpHio Topapa- 
c t b o  aapeecrpoBane 3 orpananeHOKi nopy- 
KOK).

18. Towarzystwo zaliczkowm w Bolecho­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką,

19. Spar und Oredityerein in Bolechów 
registrirte Genossensehaft m it beschrankter 
Haltung, „Towarzystwo oszczędności i kredy 
tu w Bolechowie stowarzjszoaie zarejestro’* a- 
ne z ograniczoną poręką,"

2(>. Zarejestrowane towarzystwo szew­
ców w Rozdole z ograuiezona odpowiedzial­
nością,

21, Kasa zaliczkowa i oszczędności w 
M edenicach stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką,

22. Escompte und Vorschuss-Verein in 
Stryj registirte Genossenschait m it beschrank­

ter H aftung, „Towarzystwo eskontowe i za ­
liczkowe w Stryju stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką,"

23. Commercieller Credit Vcrein in Stryj 
registrirte Genossenschafc mit beschrankter 
Haftung, „Towarzystwo handlowo kredytowe 
w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką."

2 4  H a p o rT,HnS B C r p n i o  T o s a p n -
c t b o  3  ip e e c T B O s a H e  3  oÓ M eaceH oio  n o p y K o io -  

Sambor 1 listopada 1897.

L. 10934 (8985 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu llka 
Basarę, że przeciw niemu wniósł Mojżesz 
Leiman pozew o zapłatę kwoty 50 zł., na który 
wyznaczono term in na dzień 23 lisropada 1897 
i że dlań kuratorem Tymka Powam tę usta­
nowiono.

Rymanów, 20 października 1897.

L. 11934 . (8878 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ma- 
ryannę Maśnica, że Isak Riegolhaupt wniósł 
przeciwko n itj pozew peto 8 zł 20 et w. a. 
z p n , wskutek czego dla niej kuratorem  dr. 
Kazimierza Nowotnego adwokata w Nowym 
Targu ustanowiono i term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 7 grudnia 1897 godzinę 
8 rano wyznaczono.

G. k. Sad powiatowy.
Nowy Targ, dnia 1 października 1S97.

L. 8308 . (9017 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia n ie o b e c n e g o  Sydora Pecucha, że 
przeciw niemu wniosła gm inna kasa pożycz­
kowa w Brunaraeh niźnich skargę z dnia 17 
s :erpnia 1897 l. 6887 o zapłatę kwoty 13 zł. 
w a z pn i że term in do rozprawy na dzień 
23 listopada 1897 wyznaczono.

Pozwany Sydor Pecuch, ma ustanowio­
nem u d’ań kuratorowi Teodorowi Stafiniakowi 
z Brunar niźnich udzielić środków obrony lub 
zamianować innego pełnom cuika, inaczej z 
zaniedbania tego wynikłe skutki przypisze
s°bie-

Grybów, 14 października 1897.

L 8541 (9018 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za­

wiadamia Jerzego Sochackiego c k. geometrę 
ewidencyjnego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że wskutek wytoczonego pr/eciw  niemu pozwu 
Henryka W eissa pto 100 zł z pn. de praes. 
29 października 1897 1. 8541 i pozwu H en­
ryka W eissa pto 50 zł z pn. de praes.. 29 
października 1897 1. 8542 został dlań p. ILrn* 
stanty Rudnicki c k netaryusz w Husiatynie 
kuratorem ustanowiony i że temuż równo­
cześnie dotyczące pozwy się doręcza i w sp ra­
wach obydwóch termin do rozprawy na dzień 
22 listopada 1897 g>dzinę 9 rano się wy­
znacza

Będzie tedy rzeczą Jerzego Sochackiego 
podać tutejszemu sądowi lub kuratorowi m iej­
sce swego zamieszkania lub też ustanowić 
sobie innego zastępcę, gdyż inaczej wszelkie 
uchwały dlań przeznaczone wymienionemu 
kuratorowi ze skutkiem prawnym doręczone 
będą.

H usiatyn, dnia 31 października 1897.

L. 13661 — (9019 1 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu z£w' a‘ 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 
Surowca, że dr. Stanisław Śtojałowski przeciw 
niemu skargę o 35 zł. 60 ct. wniósł, wskutek 
której po ustanowieniu dla niego kuratora adw. 
dr. B randta w Mielcu, termin do rozprawy 
drobiazgowi j na dzień 29 listopada 1897 o 
9 rano wyznaczonym został.

Mielec, dnia 20 października 1897.

L 7754 (9020 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu AmJ' 
z°go Smerechowskiego, iż Władysław 1 Ste­
fania Brudni wytoczyli mu spór o własnose 
połowy realności wyk. 63 ks. gr. gm Pilzno 
skargą z 12 października 1897 1. 7754 na 
skutek której term in do rozprawy na dzień 
9 grudnia 1897 wyznaczono. . .

Wzywa się tedy niewiadom ego z miejsca
pobytu Alojzego Smerechowskiego, aby ku­
ratorowi dlań w osobie Tytusa Bujnowskiego 
z PilzDa ustanowionemu środki do obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika sądowi wska­
zał, w przeciwnym razie sam złe skutki za­
niechania tego sobie przypisze.

Pilzno, dnia 19 października 1897

L. 10264 (9044 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia dla niewiadomych z miejsca po­
bytu J ik ó b a  Wólczańskiego i Paw ła Oberca, 
iż przeciw nim wniosło Towarzystwo zaliczko­
we w Ryiuauowie pozew o zapłatę kwoty 50 
zł., na który wyznaczon > term in na dzień 23 
listopada 1897 i że dlań kuratorem  Jana 
Srula ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 19 października 1897.

L. 6625 (9038 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Fedorego Matijów po Iw anie z (Dławicy, że 
Natan Gelb wniósł przeciw niem u w d riu  
26 października 1897 1. 6625 pozew o za­
płacenie sumy 100 zł.

Term in do r zprawy wyznaczono na 
dzień 2 0  grudnia 1 8 9 7  o 9  rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie J<ma W ackermana z Bukow­
ska i wzywa się pozwanego, aby w sprawie 
tej ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż in a ­
czej rozprawa z wyznaczonym kuratorem  
przeprowadzoną będzie.

O. k Sąd powiatowy.
Bukowsko, 28 października 1897.

L. 7659 ~ (8977 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­

wiadamia nieobecną A nnę Kącik, że przeciw 
niej wniósł Mojżesz Hirsc-h Riegelhaupt skargę 
z dnia 12 września 1897 1. 7659 o zapłatę 
kwoty 22 zł. 75 ct. w. a. z pn. i że term in 
do rozprawy na dzień 23 listopada 1897 wy­
znaczono.

Pozwana A nna Kącik ma ustanowionemu 
dlań kuratorowi Waniowi Garberze z Moch- 
naczki udzielić środków obrony lub zamiano­
wać innego pełnomocnika, inaczej z zanied­
bania tego wynikłe skutki, przypisze sobie.

Grybów, 13 października 1897.

L. 7891 (9049 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w T łustem  

wniosła Teodora Kryeka przeciw M aryśce 
Jaszczuk pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności whl. 167 ks. gr. gin. kat. Bu­
ra ówka z pn., na którą wyznaczono term in 
do ustnej rozprawy w dniu 9 listopada 1897 
o godz. 9 rano

Ponieważ M aryśka Jaszczuk jest z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadoma, przeto usta­
nowiono dla niej kuratora w osobie Fedia 
Dmytryka gospodarza z Burakówki, który ją, 
aż do jej osobistego pojawienia się albo w y­
mienienia pełnomocnika ma zastępywać. 

Tłuste, dnia 28 sierpnia 18S7.

L. 46307 (8858 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadom e­
go z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskie- 
go, że przeciw niemu wniósł dr. Kazimierz 
Kirehmayer pozew de praes. 28 października 
1897 1. 46307 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 3000 zł. w. a. z pn. i że 
wydany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia, 29 października 1897 1 46307 dorę­
czony Sostał ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adwokatowi dr. Romanowi Jakubow­
skiemu z substy tucją  adwokata dr. H enryka 
Judkiewicza w Krakowie i poleca Czesławowi 
Kieszkowskiemu, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1897.

L 46423 (8859 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskiego, 
że przeciw niemu wniósł dr. Kazimierz Kirch- 
m ayer pozew de praes. 29 października 1897
1. 46423] o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 3500 zł. w. a z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
29 października 1897 1. 46423 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z 
substytucyą adw. kata dr. Henryka Judkie- 
witza w Krakowie i poleca Czesławowi Kiesz­
kowskiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- 
nióeł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, dnia 29 października 1897.

L 46487 ” (8860 1 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako T rybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Czesława Kieszkowskiego, 
że przeciw niemu wniósł dr. Kazimieiz Kirch- 
mayer pozew de praes. 29 października 1897 
1 46487 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 2000 zł. w. a. z pn i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
30 października 1897 1. 46487 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z 
substytucyą adwokata dr. H enryka Judkie­
wicza w Krakowie i poleca Czesławowi 
Kieszkowskiemu, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbani.* wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1897.
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L. 5749 (8974 3— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, nie­
znanego z miejsca pobytu M ikołaja Hysztę 
z Przysłupa zawiadamia, że wskutek pozwu 
Ja rk la  Siehermana de praes. 81 sierpnia 1897
1. 5749 przeciw niemu o zapłacenie 3 zł. 40 
et., term in na dzień 16 listopada 1897 wy­
znaczono, a dla niego kuratora w osobie Hryeia 
Pliszki ustanowiono.

Wzywa się przeto pGZ wanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informaeyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wyniki;?, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 30 września 1897.

pada 1897 o 9 rano, ustanawiając dlań ku­
ratorem  dr. Strowskiego z Ropczyc.

Zarazem wzywa się pozwanego, by do 
rozprawy osobiście stanął, lub innego pełno­
mocnika ustanowił.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 11 września 1897.

innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej złe 
skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brody, 19 września 1897.

L. 9726 (8984 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Leibę W eidenbauma z Ropczyc, źe 
z powodu wniesionego przeciwko niem u przez 
Judę R udnera pozwu de praes 3 sierpnia 
1897 1. 9726 wyznaczono w tu t sądzie trrin in  
do rozprawy drobiazgowej na dzień 16 listo -

L. 11712 (8971 3— 3)
Zawiadamia się Laurentego łjojelskugo 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu, że 
Ohaim Samuel Lukaczer, wniósł przeciw niemu 
dnia 24 sierpnia 1897 do 1. 11712 pozew o 
uznanie własności do ciała hipotecznego wy­
kazem 1. 796 gin. Brody objętego, że w tym 
sporze wyznaczono term in do rozprawy ustnej 
na dzień 3 listopada 1897 godzinę 9 rano 
w tutejszym sądzie B. Nr. 4 ,  a dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu pozwanego 
Laurentego Bojekskiego ustancwdono kuratorem 
adw. dr. Jakóba Byka z Brodów.

W zywa się pozwanego, ażeby temu ku­
ratorowi potrzebnych informaeyi udzielił, lub

, Leżajsk, 30 październik a a — -

L. 7045 (8976 3 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
j domego Jędrzeja W ilczka „Tu ajczaka“, iż 
i przeciw! o niemu wniósł Leib Klapholzpozew 

o zapłacenie kwoty 13 zł. 17 et. wt. a. z pn., 
wskutek czego mu kuratorem Macieja Wilczka 
„Tutajezaka“ ustanowiono i term in do dro­
biazgowej rozprawy na dzień 16 listopada 
1897 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 16 października 1897.

-3)

L, 10112 (8978 2— 3)
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu współpozwanego 
Antoniego Kosiora, że w sporze drobiazgowym 
Laji Bett pto 21 zł. 20 ct. w. a., dla niego

L. 7391
0. k. Sąd powiatowy w P 1. . 1 «obytu 

damia niewiadomą z życia i DBiels u 0{D^T 
Rachelę lo  Brav 2o Neustadtową, *> jenioWie 
tową, że W incenty i Stanisław ° m efóKTte' 
wytoczyli przeciw niej skargę de pr- ^  *f- 
śnia 1897 1. 7391 o uznanie sumy 
17 ct. w. a. w depozycie sąaowym 
wanej za własność ich, na którą ^ jisto* 
do sumarycznej rozprawy na dzień 
pada 1897 o godzinie 9 rano .w^ 8(jw. 
oraz, że dla niej kuratora w os0‘5ie.vlD usta' 
Fiderkiewicza w Pilznie w sporze L  iń' 
nowiono, któremu informaeyi udzie 
nego zastępcę sobie obrać ma. _

Pilzno, dnia 26 września l “y

Doniesienia prywatne.

i  L u d w i k a  S t a d t r a u l l e r a  n  L n i i e .

S r o b n e  © g ł o s a e m a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa c

TBCTa 8 p r z c < l l t ż  lub do najęcia willa z komfor- 
-Lw tein wybudowana przy ui. Chrzarliwskiej 1. fi. 
Bliższa wiadomość u adw. dr. Solowija pnd i. 3 pr/y 
ulicy Mickiewicza. 141(i

Ceraty,
wszelkie obicia powozowe pob.ea najtaniej bt.

dywany, chodniki 
obicia powozowe 

Wyszyńska, Lwów, Kopernika 16.

portyery, Kapy i 
iiei i" 
1113

K a m i e n i c a  we Lwowie, 
podatku, korzvstn'e rent

l i  lat wolna od po- 
entująea się. na sprze­

daż. Bliższa wiadomość w kancclaryi adwokatów 
Drów A. i Z. Lińewiczów, Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośrednictwo wykluczone. 1303 ;

~ l ^ o  n a l t y o i a  korzystnie kareto wiedeńsba w j
wybornym sianie, osie oliwne. Wiadomość ul. ! 

Szeptyckich i. 13 u stangreta. i

f k s o b a  m ł o d a  poszukuje miejsca do szyeia ■ 
^ "  w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. <

l ) O B B E  i  TA X III. j
Doroiniiżm L ubycza  K rólew ska, o feru je  św ie - i 
że K a l a f i o r y  po 35  ct. za k i łc g i i  m. - -  ‘ 

Poczta w m iejs -u. * 237  \

Pochodnie naftowe po zł. 2.5(1. L a ta r -; 
nie powozowe para od zł. 5 do 15. j 

Latarnie gospodarskie poleca l 
P i o t r  € l i r z ą s t o w s k i  i

handel żelazny, w e L w o w ie , plac Kapitulny 1 i 
(naprzeciw katedry). 141”> i

Ś w ieże ja rz y n y
(zawsze przez cały  dzień) 1159

kalarepa, kalafiory, kie" i t. p. poleca 
Jan TychOWSki, ogrodnik, Lwów, ulica 
św. Marcina 1. 43 i Rynek (przecho­

dnia kamienica Andriolego).

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicziiych

B. K0PERNICKIEG0
w e Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ówikiery, 
ioruoty, barom e­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, (upy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwon rów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatw ia 
punktualnie odwiotną poczlą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i p r z y - ^ ^ P I ^  
borów' kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres

palenia w  nowo otwartym sklepie . g
S .  W , N ie m o jo w s k ie g o , L w ó w , p la c  H la r y a c k 1 y.

Proszę łaskaw ie przekonać s ic , że najtańszem źródłem zakupu jes ’i P
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

Ł W trm
1P ': 1 ; (r -Y  r >

s i  " ■
i iii,:: \iij? " |

m

%
I! & wm

Założony w r. 1855.

Tafleflsz l i l a sze w sk i
zegarm isti*z

Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwaraneyą.

Dobre i tanie!
L u b y c z y  k ró le w s k ie j  oferuje św ieże  j a ­
rzyny w herm etycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, juko to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, p ra w d z ie  
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i Lanko. Poczta w miejscu. 1238

Przez c. k. Nam iestnictwo koneesyonowany

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  i  S a n a t o r i u m
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących 
kuracji, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4 -

godziny. Telefon 306,

sa g g g ra g K a a g B K H i

671

Konkurs. 1420

W powiatowej kasie dis, chorych 
w Przemyślu oprożniona jest posada 
egzekutora z płacą m iesięczną 40 zł. 
w. a. i 1 prc. tautyemy od ściągnię­
tych zaległości. ;

Petenci wykazać się winni świa- i 
dectwami dotychczasowego zajęcia, oraz i. 

znajomością języków krajowych, tudzież ! 
złożyć kaueyę. w  kwocie 50 zł, a. w. i 
jużto gotówką, jużto w  papierach war- ' 
teściowych. ’

Termin do wniesienia podań na 
ręce Zarządu upływ a z duPm  20 b. m . , ' 
zaś objęcie posady nastąpi z dniem 1 ; 
grudnia 1897

C. k. uprzyw.

F a b r y k a  s z k ła
taflowaga i żwierciadłowega

KUPFER & GLASER |
L w ów , u l. K a z im ierzo w sk a  28

polecają swe najlepsze
wyroby krajowe

szkła w  taflach
w« wszystkich jak^ścmch i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby soliiiowe (belgijskie), 

szk ło  dachowe
kolosowe, inhtowft i w deseniach, 
s z k ł o  ź w i f c r c i / ł d l o w e ,  

jak i lustra  w ram ach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
liywujo sic pod gwarancyą najsta­

ranniej. ług
Kit i dyament do rznięcia Mkła.

Przeprowadzenia w  patentowanych wo-
zaoh, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową  

także w  miejscu

Caro i  Jellin ek
spedytorzy 

L w ó w  ul. Jagiellońska 2 2
T e le fo n . <tOS. 1242

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Bbrsegasse 9.

R e u m a t y z i » <  1(1

gościec, karcze, sucne v 
influenzę

e łn o ś d

tiul
n ie ra ń J ^ f

koi i leczy w zup̂

Sapomen
najlepsze nacieranie u^ . ieIĵ t  
wyrobu Eugeniusza M a tu l i .  0^a- 

rza w Radomyślu koło J 
C en . 70 et. »

Dostać można w aptekach. w- ^  
skiego w Krakowie, Dyonizego “ j,aI1otf8 
górzu, Piotra Mikolascha, K. Kjw jg*** j?  
we Lwowie, tudzież wprost u L is  ł ”  
tuli w Radomyślu koło Tarnowa-

Ogłoszenie. 1414

Podpisany jako zanądca masy koakur- 
' sowej Aleksandra Borgeaichta w Limanowej 
’ zawiadamia wszystkich chęć kupna ioają<-ycb 
1 iż po myśli uchwały wydziału wierzycieli 
r z dnia 29 października 1897 zatw ier­

dzonej przez komisarza konkursowego^ odbę- 
j dzie się w Limanowej publiczna hurlowna 
| sprzedaż towarów do rzeczonej masy konkur- 

Zarząd powiatowej kasy dla chorych sowej należących w dwóch term inach a mia-
w  Przemyślu. 1[stopa?a 1897 [ w daiu — ~_____ _____________ •; 24 listopada lo97  z tem, z.* na pierwszym

A L u o  w i r  j_ ń  i term inie towary sprzedane będą tylko powy-
U U I d i Z i J  y r a m y ,  l O t O S r a l l G  i  zt'.i> 7afiBa drugim  term inie także poniżej

poleca I ceny szacunkowej.
Cenę wywołania stanowi suma 7847 zł. 

wal. austr.
Limanowa, dnia 5 listopada 1897. 

i Hersz W einberger
zarządca masy konkursowej

Ludwik Feigl
Lwóvc, pasaż Hausmana 8,

P ism a  codzienne
krajowe i zagraniczne ie

polskie, niemieckie, francuskie, angielskie, wt°s
i  t .  d .  1 t . ĆL-

Pisma peryodyczn©
humorystyczne, ilustrowane, naukowe, literack*6'

mody i  t .  d .
najlepiej abonować w  f

Biurze dzienników i ogłoszeń

LUDWI KA P L O H N *
zaloioue w r. 1887

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. D.
Odstawiam pisma najwcześniej i najregularniej do dom*L
Pisma peryódyczne, a w ięc tygodniki, miesięczniki i k 

12 1 i na prowincyę.

Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich pis**1*
Z poważaniem

Ł .  P l o h n
Lw ów, ul. Karola L udw ika

w ? '

Z źn ik ifE i m .  Łosińskiego ul. Ozu-Eieckiego 1. 12 doia Weraerfc. (Z arn d c*  W t. J .  W eber.) Papier t fabryki pipie a *L Kij»łk *■ ' '


